
(Dawniej Przegląd Epidemjologiczny).
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Z P a ń s tw o w e g o  Z a k ł a d u  H ig jen y  
D zia ł  B ak te r jo lo g j i  i M e d y c y n y  D o św ia d c z a ln e j  (K ier .  Prof.  Dr. L. H irsz fe ld )  

i z S e k c j i  S z cz ep ień  W a r s z a w s k i e g o  T - w a  M e d y c y n y  Z a p o b ie g a w c z e j

BADANIA NAD W Y SO K O W A R TO ŚC IO W E M I 
A N A T O K SY N A M l OCZYSZCZONEMI

P o d a ł y

J .  JA K Ó B K IE W IC Z O W A  i R. Z A JD L Ó W N A

Pie rw szą  szczepionką, która po próbach podjętych przez Dzież-  
gow sk ieg o  zna lazła  zastosowanie w  profi lak tyce przeciwbłoni- 
czej, była opracow ana w  roku 1913 przez B ehr in ga  m ieszanka 

toksyny z an ty toksyną  z n ieznacznym  nadm iarem  toksyny, który 
powiększano w szeregu następu jących  po sobie szczepień. M ody­
f ik ac je  tej szczep ionki opracowane, a głównie spopu laryzowane przez 
późnie jszych autorów {Park, Z ingher  i inni) różniły się m iędzy sobą 
zw iększoną zaw artośc ią  w m ieszan in ie  bądź surowicy bądź toksyny. 
W szy s tk ie  te p reparaty  znane są w  p iśm iennictw ie pod ogólną nazw ą 
T. A . ( to k sy n a—antytoksyna). Odmienną postacią szczepionek, choć 
zbliżoną do poprzednich są szczepionki Schm id ta  oraz Glenny  T. A . F. 
(Toxin-Antitoxin-F locken). S ą  to również kom pleksy  toksyny z an ty ­
toksyną a le  wyodrębnione z m ieszan iny  w postaci kłaczków, po ja­
w ia jących  się w  momencie całkowitego zobojętn ienia składników. 
W ym ien ione szczep ionki dawnie j używ ane  wyłączn ie , dziś już tylko 
w  n iektórych kra jach , stosowane są w ograniczonych rozmiarach. 
Z decydow any  zwrot w profilaktyce przeciwbłoniczej miał m iejsce 
od roku 1924, k iedy  to R am on  n aw iązu jąc  do prac LoWensteina od­
dał  swą ana toksynę  na usługi m edycyny  zapobiegawczej.
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A n ato k syn a  jest pochodną toksyny, k tóra pozbaw iona została 
własności toksycznych , zachow ała  jednak  całkow ic ie  własności 
antygenowe. O dtąd szczep ionka ta  dzięki swojej wyb itne j w a r ­
tości swoistej, jakoteż dz ięk i stw ierdzonej n ieodw raca lnośc i procesu 
p rzeksz tałca jącego  toksynę w produkt atoksyczny , w y  parła  w szystk ie  
inne szczepionki, które, chociaż d aw a ły  odporność, były  jednak  
dość n iebezp ieczne i w ym ag a ły  n iezw yk le  ostrożnego postępo­
w an ia  przy przygotowaniu ich.

A natoksynę op isaną przez R am ona  w roku 1923 przygotowuje 
się z toksyny przez działan ie formaliny oraz ciepła. Siła an tyge ­
nowa ana toksyny  równa się s ile  antygenowej tok syny  wyjśc iowej. 
Można ją  m ierzyć bądź in vivo, zapomocą próby biologicznej na zw ie ­
rzętach (metoda bardzie j złożona), lub prościej—co zazw ycza j stosuje 
się prak tyczn ie  w produkc j i—zapomocą odczynu k łaczkow an ia  Ramona.

Nie wchodząc w dyskus ję  co do ścisłości tej m etody m ia­
reczkow an ia  podam y, że jednostką an tygenow ą n az yw a  Ramon  
ilość toksyny względn ie  ana toksyny , która zosta je  na jszybc ie j  w y ­
trącona przez jedną  jednostkę an ty toksyny .

A natoksyny  przygotow ywane w/g Ram ona  do roku 1929 posia­
dały przeciętn ie miano od 5 do 10 jednostek . K lasyczna  tech­
n ika w ym aga ła  trzech szczep ień  w  następu jące j  kolejności: I e 
szczep ien ie  — 1f 2 cc., Il-e po trzech tygodn iach  — 1 cc., III-e po 
dwóch tygodniach — 1V2 cc.

Jeże li ana toksyna  posiadała 10 J. R., w prow adzano  dziecku 
łącznie (5 +  10 -f- 1 5) =  30 J. R. podskórnie. Dopiero I m ies iąc  po 
ostatn iem szczep ieniu  uw ażany  był za w ys ta rcza jący  do os ią­
gn ięc ia  stanu odporności. Czas łączny zatem  do os iągn ięc ia  odpor­
ności wynosił 9 tygodni, a w ięc przeszło dw a m iesiące.

Otóż ten tak stosunkowo długi okres uodpornienia stanowił 
poważną w ad ę  metody, zwłaszcza g d y  chodziło o opanowanie 
zb liża jące j się ep idem ji .

Nadto całkowite przeprowadzenie trzykrotnych szczep ień  
napotyka, jak  wiadomo, na duże trudności w  prak tycznem  w y k o ­
naniu. Spory odsetek dzieci nie zg łasza  się do ostatniego, a nawet 
do drugiego szczep ienia . Dlatego postępem w tym w zg lędz ie  były 
wprowadzone we Francji od roku 1931 szczep ien ia  dwukrotne a n a ­
toksyną  wzbogaconą w jednostk i antygenowe.
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Dzięki u lepszonym  pożywkom stosowanym do o trzym ania 
to k syn y  błoniczej dzisia j pracownie produkują  anatoksynę p rzy­
na jm nie j o 20 wzgl. 30 J. R. w 1 cc.

T echn ika  szczep ień dwukrotnych jest następu jąca : I-e szczep .— 
1 cc., po 3-ch tygodn iach  — 2 cc.; łączn ie  dziecko otrzymuje 
(20 -j- 40) 60 J. R. wzgl. (30 -J- 60) 90 jednostek an tygenow ych . 
Uproszczona ta m etoda d a ją c ą  w/g francusk ich  autorów 99— 100% 
odporności (dane oparte w yłączn ie  na kontroli odczynów S ch icka ), 
została  w Polsce w prowadzona do szczep ień  od 1932 roku.

Dwukrotne szczep ien ia  ochronne upraszcza ją  ogromnie akc ję  
zapob iegaw czą . Jasnem  jest, że szczep ien ia  jednokrotne, gdyby  
o s iągnęły  w łaśc iw y  cel, by łyby  ideałem , do którego na leży  
d ążyć .  Próby w tym k ierunku były  podejmowane przez badaczy . 
M ia ły  one na ce lu  skoncentrowanie p rzy  jednoczesnem oczysz­
czen iu  ana toksyny  w ten sposób, żeby  można było podać osobni­
kow i jednorazowo odpowiednio dużą l iczbę jednostek antygenowych , 
zdo lnych  do w yw ołan ia  odporności u szczep ionych .

T ak ich  metod, a raczej prób koncentrowania i jednoczesnego 
oczyszczan ia  ana toksyny opracowano dość dużo*). W ym ien im y tylko 
te metody, które zna lazły  zastosowanie prak tyczne do szczep ień 
n a  dzieciach . Do nich należą : metoda absorpcy jna zapomocą
wodorotlenku glinu oraz m etoda ultrafiltrac ji.

M etodę absorpcji zapomocą wodorotlenku g linu  do antytok- 
s y n y  błoniczej zastosował duńsk i badacz  Schm id t.

Autor wzorował się na metodzie opracowanej przez Wilstat- 
t e ra  d la  fermentów. W  zastosowaniu do toksyn  błoniczych metodę 
tę opracowali Lindenstróm, Lang i S chm id t.

M etoda polega na p rzyrządzen iu  spec ja lne j odm iany wodo­
rotlenku glinu bezpośrednio przed zab ieg iem  zagęszczan ia . P rzy­
gotowanie wodorotlenku glinu jest dość kłopotliwe. W odorotlenek 
g linu  dodany  do ana toksyny  błoniczej w y trąca  ją , utworzony osad 
zosta je  rozpuszczony w rozczynie fosforanu sodu. W  tej postaci 
an a to k syn a  była  stosowana w Danji przez J en s en a  od roku 1931. 
Szczep ien ia  przeprow adzane w zam kn iętych  zakładach , n ie objęły 
do tąd  akc j i  masowej i m iały ch a rak ter  raczej dośw iadcza lny .

* )  P iśm ienn ic tw o  p o d a n e  w  refer.  zb ió r. R .  Z a jd e l .  W a r s z a w s k i e  cz aso p ism o  
e k a r s k ie  1934 r. Nr. 9 i 10.
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Drugą metodą, która zna lazła  zastosowanie p rak tyczne  w  szer­
szym , niż poprzednia , zakres ie  była  metoda u ltraf iltrac ji.

U ltrafilfrac ja  przez błony kolodjonowe, w prow adzona do 
biologji przez B ech h o ld a  do oznaczan ia  i oddz ie lan ia  roztworów
0 różnej w ie lkośc i cząstek, została zastosowana do b adań  nad  
toksynam i szkar la tynowem i, błoniczemi oraz czerwonkowemi przez 
Sierakowskiego, Lipowską, P rz e sm y ck ie g o  i Sparrow .

Równoczesne użyc ie  2-ch błon kolodjonowych, z których 
jed n a  zatrzym uje białko, d ruga zaś ak tyw n y  czynn ik  hodowli, 
zostało po raz p ierw szy zastosowane przez Zajd lówrtę , Sierakowskiego
1 Sparrow  do oczyszczan ia  toksyn szkar la tynow ych  następn ie  przez 
Sierakowsk iego  i Z a jd lów n ę  — do oczyszczan ia  i zagę szczan ia  toksyn 
błoniczych. W  roku 1933 metodę tę zastosowała do oczyszczan ia  
i zagęszczan ia  ana toksyny  błoniczej R. ZajdlóWna, uzupełn ia jąc  
ją  w r. 1934. M etoda w zasadz ie  ta sama, którą autorzy stoso­
wali  do oczyszczan ia  i z agęszczan ia  toksyn błoniczych; wprowadzone 
są  jed n ak  pewne zm iany. Z am iast 3% błony kolodjonowej zastoso­
w ana je s t  nieco śc iś le jsza  4%  błona; dzięki n iektórym  szczegółom 
techn icznym  w yda jność  m etody podniesiona jest o 20 — 30°/o- 
Nie stosowano przytem w ytrącan ia  kwasem , w ychodząc  z zało­
żenia, że zbyt daleko posunięte oczyszczan ie  toksyny błoniczej dla 
masowej produkcji jest zbyt kłopotliwe, a d la  ce lów szczep iennych  
nie jest n iezbędne.

Metoda u ltraf iltrac ji korzysta  w y łączn ie  ze środków f iz yk a l­
nych, nie w prow adza zatem do ana toksyny  obcych czynników, 
m ogących uszkodz ić  jej strukturą an tygenow ą. P o l e g a  o n a  n a  
k o l e j n e m  f i l t r o w a n i u  a n a t o k s y n y  w y j ś c i o w e j  p r z e z  
b ł o n y  k o l o d j o n o w e  4%  i 10%-owe.

4°/0-owa błona kolodjonowa zatrzym uje  p raw ie  całkowicie  
białko oraz inne ciała o w iększe j drobinie, przepuszcza natom iast 
ana toksynę . 10%-owa błona kolodjonowa zagęszcza  anatoksynę. 
uw a ln ia jąc  ją  od am inokwasów, barw ików, form aliny i t. p. W  ten 
sposób można ana toksynę oczyścić  i zagęśc ić  do dowolnej l iczby 
jednostek , np. 4 — 8 ty s ięcy  w 1 cm 3.

Metodę u ltraf iltrac ji,  opartą  na stosowaniu błon kolodjonowych 
w/g B echh o ld a  i K on iga ,  opisali później w 1934 roku Wadsworth . 
Q uig ley  i Sickless n ie cy tu jąc  n ieste ty  polskich autorów.
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O zastosowaniu przez am erykańsk ich  badaczy  metody tej do 
zagę szczan ia  ana toksyny  błoniczej i szczepień ochronnych nie 
było dotąd wzmianek w piśm iennictw ie .

Szczep ien ie  zapomocą ana to k syn y  zagęszczonej i oczyszczonej 
przy pom ocy ultraf iltrac ji zostały wprowadzone do akcji szcze- 
piennej w W arszaw ie  na terenie szkół i przedszkoli w roku 1933 
na  ograniczonych terenach.

W  pracy  niniejszej postaw iłyśm y sobie za zadan ie  porównanie 
w y że j  op isanych  metod szczep iennych  oraz wybór tak ie j metody, 
która na jbardz ie j odpow iadałaby  n astępu jącym  wym agan iom :

1) pozwoliłaby w jak  najkrótszym  czas ie  o s iągnąć na jw iększą  
odporność, 2) byłaby  na jodpow iedn ie jsza  pod względem  tech­
n icznym , 3) daw ałaby  na jsłabsze  odczyny  nieswoiste, drażn iące .

W tym celu zapom ocą rozmaitych preparatów ana toksyny  
błoniczej przeprowadzone zostały szczep ien ia  przeciwbłonicze 
w zam kn ię tych  zakładach  na 320 dzieciach .

M aterjałem  użytym  do szczep ień była:
1) ana toksyna  błonicza w g Ramona  z a w ie ra jąca  1 cc w 30—32J.R .
2) ana toksyna  błonicza oczyszczona zapomocą metody u l t r a ­

filtracji, z a w ie r a ją c a  1 cc w 40 J R.
3) ana toksyna  błonicza oczyszczona i zagęszczona zapomocą 

ultrafiltracji, z aw ie ra jąca  1 cc w 200 J. R.
Wartość szczep ień  była sp raw dzana  dwoma sposobami: zapo- 

Tnocą odczynów Sch icka  oraz przez m iareczkowan ie  przeciwciał 
przed i po szczep ieniu u dzieci, p o d lega jących  obserwacji .

B adan ia  porównawcze różnych szczep ionek były  zw yk le  w y k o ­
n yw an e  w ten sposób, iż określano odsetek dzieci, które po uod­
pornieniu miały odczyn Schicka  u jemny. Jednak  miernik ten nie jest 
an i w y s ta rcz a jący  ani dość ścisły, gdyż  stosunkowo m ała zawartość 
an ty toksyn  może w arunkow ać u jem ny odczyn Schicka.  M iernikiem siły 
an tygenow ej może być  ty lko  porównanie wytworzonych antytoksyn .

Dlatego b adan ia  nasze w  p ierw szym  rzędzie uw zględn iały  
m iareczkow an ie  p rzec iwdział  p o jaw ia jącycych  się we krwi dzieci 
na  sku tek  uodpornienia.

O dczyn  Schicka  w ykonyw ano  w zw yk ły  sposób bezpośrednio 
przed pobraniem próbek krwi, poraź p ierw szy przed szczep ie­
n iem  i poraź wtóry w jeden  m iesiąc po zaszczepieniu .
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M iareczkow an ie  przeciwciał błoniczych fiz jo logicznych (nor­
m alnych) oraz odpornościowych u zy skan ych  dzięki szczep ieniu  
zapob iegaw czem u wykonano na jnow szą metodą op isaną w r. 1933 
przez J en sena .

P rzy  spo sob no śc i  p r a g n ie m y  tu p o d k re ś l ić  w y s o k ą  w a r to ś ć  m e to d y  p o d a n e j  
przez  tego  b a d a c z a .  — N apozór  złożona ,  m e to d a  ta  o k a z u je  s ię  w  z a s to so w a n iu  
n iezm ie rn ie  p ros ta  i d o k ład na .

P o n ie w a ż  m etod a ,  oprócz  s a m e g o  Je n s e n a  i j e g o  n a jb l iż s z yc h  w s p ó łp r a c o w n i ­
ków , n ie  b y ła  p rzez  in nych  au to rów  s to so w a n a  i m ało  je s t  zn ana ,  p o d a m y  k i lk a  
5ej n a j i s to tn ie j sz y ch  cech .  Z a s a d a  m e to d y  ta k a  s a m a  j a k  u R o m era .  T e c h n ik a  
R om era  je s t  n a s t ę p u j ą c a  Do w ia d o m y c h  i lośc i  m ia n o w a n e j  to k sy n y ,  z o b o ję tn ia ją c y c h  
s ię  p r a w ie  c a łk o w ic ie  z ap o m o cą  np. 1/500 J.  A . ,  d o d a je  s ię  b a d a n e j  su ro w icy  
w  ro zm a i ty ch  ro z c ień cz en ia ch .  Po o k re s ie  cz a su  n ie z b ęd n ym ,  d la  z w ią z a n ia  (45 w  37°). 
zo s t a ją  w szys tk ie  w y k o n a n e  m ie sz a n in y  w s trz ykn ię te  św in c e  m orsk ie j  d o sk ó rn ie ;  
o d cz y tu je  s ię  w y n ik  na  z a s a d z ie  te j  m ie s z an in y ,  k tóra  p o z o s t a w ia  na  skórze  z a ­
le d w ie  n ikły  ś la d  o d czynu  m a r tw ic o w e g o .  J e s t  to p o s z u k iw a n a  dos is  n ec ro t is an s  
m in im a  (D. n. m.). Z n a ją c  w a r to ść  te j  m ie s z an in y  ( n a s z y m  w y p a d k u  =  1/500 J. A .) ,  
m ożna  z w ia d o m e g o  ro zc ień czen ia  su ro w icy ,  k tóra ten  o d czyn  d a ła ,  o b l iczy ć  i le  
d a n a  su ro w ic a  p o s ia d a  je d n o s te k  an ty g e n o w y c h .

Z a s a d a  m e to d y  J e n s e n a  je s t .  j a k  już  w spo m n ian o ,  t a k a  s a m a .  W p r o w a d z o n e  
z m ian y  s ą  j e d n a k  n iezm ie rn ie  ko rzys tne :

I. Z a s to s o w a n y  zo sta ł  inny  rodza j  z w ie r z ę c ia .  —  Je n sen  w y k o n y w a  s z c z e ­
p ien ia  na  k ró l ik ach ,  z a m ia s t  na św in k a ch .  D a je  to duże ko rzyśc i  p r ak tycz n e .  N a j­
lep ie j  i lu s t ru je  tę rzecz  fakt,  że na  kró l iku  w a g i  2.5 kg .  m ożn a  w y k o n a ć  około  
150 z a s t rz ykó w  je d n o ra z o w o .

II. Nadto Jen sen  o d czy tu je  nie D. n. m.,  j a k  R om er ,  le cz  D. r .  m. (d o s is  
r e a c t iv a  m in im a) ,  t. zn. d a w k ę ,  k tó ra  p ie r w s z a  w  sz e reg u  d a je  o d cz y n  z a p a ln y  
skóry  po 36 — 48 godz .  J e s t  ona w a r to ś c i ą  ś c i ś l e js z ą  od D. n. m. na  co zw ró c i l i  już  u w a g ę  
Groer i K asso w itz  s tw ie rd z a j ą c ,  że o d cz yn  z a p a ln y  o d p o w ia d a  c a łk o w i t e m u  z o b o ję tn ie ­
n iu to k syn y  przez  an ty to k syn ę .  Fak tem  n iezm ie rn ie  ko rzys tnym  d la  m e to d y  j e s t  
p rz y śp ie s z en ie  cz a su  o d cz y ta n ia .  O d czyn  po 48 godz .  je s t  b ardzo  w y r a ź n y ,  o g r a n i ­
cz on y ,  n ie  w y m a g a  p óźn ie js zego  kontro lnego  o d c z y ta n ia .  S ym b o l  D. R . M . u ż y w a ­
m y przez  nas  w ta b e lk a c h ,  w y m a g a  k ró tk ie go  w y j a ś n ie n i a .  W  o ryg in a ln e j  sw o je j  p r a c y  
Je n sen  u ż yw a  d w o ja k ic h  sym bo l i :  D. r. m. i D. R. M., j e d n e g o  d la  św in ek ,  d ru g ieg o  
d la  kró l ików . Dla  w y g o d y  u p ro śc i l i śm y  s ym b o l i s t y k ę ,  z a c h o w u ją c  ty lko  te rm in  
D. R . M .,  d w a  b o w iem  p o p rzed n ie  s ym b o le  z d a j ą  s ię  n iep o t rz e b n ie  g m a tw a ć  p o ję ­
c ia .  N a leż a ło b y  m ó w ić  D. R . M. (k ró l ik )  w z g lę d n ie  D, R . M. ( św in k a )  symboL 
r. z a c h o w u ją c  d la  o d czyn ó w  o m n ie jszem  n a tę żen iu .

III. N a leż y  p o d k re ś l ić  w  tern m ie j s cu  je s z cz e  je d e n  c e n n y  szczegó ł .  Z o s ta ł a  
m ia n o w ic ie  ro z w ią z a n a  k w e s t j a  in d y w id u a ln e j  w r a ż l iw o ś c i  z w ie r z ę c ia .  J en sen  w p ro ­
w a d z a  w sk aź n ik  w ra ż l iw o śc i  d la  k a ż d e g o  k ró l ik a  d o ś w ia d c z a ln e g o .  N iez a le ż n ie  od 
w s t r z y k iw a n ia  b a d a n y c h  su ro w ic ,  k a ż d y  k ró l ik  o trzym u je  rów n ież  sz e re g  ko n tro l­
n ych  w s t r z yk n ię ć ,  w k tó rych  to k sy n a  u ż y w a n a  do m ia r e c z k o w a n i a  m ie s z a n a  je s t
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z ró żnem i d a w k a m i  su ro w icy  w z o rco w e j  m ięd z yn a ro d o w e j .  O zn acza  s ię  g ran icz ne  
D. R . M. d la  su ro w ic y  w z o rco w e j ,  o raz  w sz y s tk ie  D. R. M, d la  b a d a n y c h  su row ic  
p r z e l i c z a  s ię  w  o d n ie s ien iu  do u z y sk a n eg o  w s k a ź n ik a ;  je s t  n im  s to sunek  D. R . M. 
s u ro w ic y  w z o rco w e j  o znaczon e j  na  d a n y m  kró liku  do D. R. M. k ró l ik a  . .no rm alne­
go " ,  k tó rego  w ra ż l iw o ś ć  p rz y jm u je  J e n sen  za  p o d s t a w ę  do o b l iczeń  m ia n a  a n t y ­
to k sy cz n eg o .  P rzyp o m in a  to p r z e l i c z a n ie  w  ch em j i  p ły n ó w  m ia n o w a n y c h  w g .  l i tra  
w zg l .  m ia n a .

Dla z ilustrowania m etody m iareczkow an ia  przeciwciał, załą­
c z am y  fotografję kró lika  szczepionego oraz tab liczkę, która w skaże 
schem at pracy i w y liczeń  miana, z uw zg lędn ien iem  wrażliwości 
osobniczej królika.

D la  w y ja śn ie n ia  sp ró bu jm y  o b l ic z y ć  m iano  an ty to k syczn e  d la  su ro w ic  Nr. 2. 
3 i 4 (P ro t .  str. 240). Ich D. R. M. (t .zn. R . p ie rw s z a  w  s z e re g u )  o d p o w ia d a  4-ej ru rce  
c z y l i  w yn o s i ło b y  0,05 j, g d y b y  w r a ż l iw o ś ć  k ró l ik a  o d p o w ia d a ł a  norm ie ,  t. zn. c a ł ­
k o w ite  z o b o ję tn ie n ie  0,1 c m ’1 to k sy n y  n as t ą p i ło b y  w  m ie sz a n in ie  z 0,1 cm 3 su ro w icy .  
J e ż e l i  j e d n a k  D. R. M. su ro w ic y  w z o rco w e j  d la  d an e g o  k ró l ik a  o d p o w ia d a  0,07 cm 3 
sur. z a m ia s t  0,1 cm 3 ( ru rka  8), o b l ic z am y  m iano  w g .  n as tęp ,  p rop orc j i : ]

0,1 cc  — 0,05 j 0,071
X  =  0,05 X — --------=  0.0355 j

0,071 cc  — x 0,1
( w s k a ź n i k

w r a ż l i w o ś c i )

P rzeprow adzając  badan ia  porównawcze nad wartością  an ty ­
genow ą danych  preparatów, dbałyśm y o to, ab y  dokonane one 
były  na takie j sam ej mniej więcej l iczbie dzieci, w takich sam ych
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P R O T O K U L  z 9 III 34 r.

Z b a d a n y c h  6 s u r o w ic

R ozc ień .  surow . Nie
1:0

rozc ien . 1 : 10 1 : 80 1 : 200

Ilość su ro w icy 0.2 0.1 0.05 0.2 0.1 0.05 0.2 0.1 0,05 0.2 0.1 0.05

| Ilość to k syn y 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0,1 0.1

Ilość p łynu .  buf. 0 0.1 0.15 0 0.1 0.15 0 0.1 0.15 0 0.1 0,15
Sur.

-I Nr '
— r R RI R . RI RI RI RI RN RN RN

j  Nr 2 — — r R R RI RI RI RI RN RN RN
N 3H o

1  *1 Nr 3
— — r R R R RI RI RI RI RN RN

I « -*
I ‘c <0 Nr 4 
1 — c

— — r R R RI RI RN RN RN RN RN

1 a Nr 5 
Z

Nr 6

r R

r

RI

R

RI

RI

RI

RI

L ic z b a  j e d n o s ­
tek  a n ty to k sycz . 0.005 0.01 0.02 0.05 0 1 0.2 0.4 0.8 1.6 1 2

1
4 |

N u m erac ja  k o ­
le jn a  p ro b ó w ek 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

K o n t ro l a  w r a ż l iw o ś c i  k r ó l i k a

S u ro w ic y  w z o r ­
co w e j  1 cc  = 0.16 cc 0.14 0.125 0.11 0.1 0.09 0.08 0,071 0,063 0,056

Płyn  bufo row y 
do ro z c ień cz eń 0.05 cc 0.06 0.07 0.09 0.1 0.1 I 0.12 0.13 0.14 0.14 0.05

T o k s y n a 0,1 cc 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1 0.1

N u m era c ja  k o ­
le jn a  p ro b ó w e k 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

N as i len ie  o d ­
cz yn ów R R RI RI

r —  m ałe  z a c z e rw ie n ie n ie ,  R  —  d uże  z a c z e rw ie n ie n ie .  RI — n a c ie c z e n ie  
( in f i l tra t ) .  RN —  m a r tw ic a  (nec ro sa ) .
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kategor jach  w ieku  oraz w tem sam em  środowisku. Szczególn ie pod­
k re ś lam y  znaczen ie  tego ostatn iego czynn ika . O bserw acje  innych 
badaczy  (Zinsser , H irsz fe ldow ie ,  M ayzner ,  Halberówna, Barański, Brok- 
m an i inni) zarówno ja k  i nasze w skazu ją ,  że czynn ika  tego nie 
na leży lekcew ażyć .  P rz yczyn a  copraw da jest trudno uchw ytna , 
a le  ci w szyscy , którzy prak tyczn ie  za jm u ją  się szczep ien iem  
w iedzą  dobrze, że szczep ien ia  przeprow adzone zapomocą tego 
sam ego  produktu pośród dzieci w  tak im  sam ym  wieku, często 
naw et i spośród tych sam ych  sfer społecznych, lecz zna jdu jących  
się w różnych skupien iach , m a ją  przeb ieg  różny; zespoły d la  tych 
czy  innych powodów reagu ją  inaczej.

M ogą tu wchodzić w grę różne czynnik i ja k  np. to, że osob­
niki, ży jące  w środowisku zakażonem  oraz w dużych skup ien iach  
uodporn ia ją  się lep iej; w lec ie  odporność powsta je  łatw ie j ,  niż 
w  innych  porach roku w reszc ie  bliżej n ieznany w pływ  na uodpor­
n ian ie  w y w ie ra ją  bodźce nieswoiste ja k  odżyw ian ie  i t- p.

Dla wyżej w ym ien ionych  powodów tabele nasze uw zg lędn ia ją  
w yn ik i  o trzym ane w  poszczególnych Z akładach  oddzielnie .

Z an im  przystąp im y do omówienia wyn ików  szczepień zapo­
m ocą różnych anatoksyn , podam y pokrótce metody ich przygo­
towania*.

Produkt Nr. 1: a n a t o k s y n a  z w y k ł a ,  w y j ś c i o w a ,
dostarczona nam z Działu Produkcji P. Z. H., jest zw ykłą  ana­
toksyną , o trzym yw aną z tok syny  przez dodatek do niej 6°/co f° r" 
m a lin y .  N azwiem y ją  anatoks. P. Z. H.

Produkt Nr. 2 i 3.: a n a t o k s y n a  o c z y s z c z o n a  i z a g ę ­
s z c z o n a  przygo tow yw ana była  pg. wzoru podanego powyżej.

Do badań  używ ałyśm y ana toksyny  skoncentrowanej

rozcieńczonej do 40 J w  1 ccm. (produkt Nr. 2) 
oraz

rozcieńczonej do 200 J w 1 ccm. (produkt Nr. 3)

Porównując ana toksynę przygotow aną w sposób zw yk ły  (pro­
duk t Nr. I) z anatoksyną oczyszczoną (produkt Nr. 2), za leżało 
nam  w  p ierw szym  rzędzie na dokładnem  skontrolowaniu, czy usu­
n ięc ie  z produktu dużej ilości ciał pobocznych, n ieswoistych nie 
obn iży zdolności an tygenow ych  produktu. S p raw a  ta, om aw iana
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w literaturze teoretycznie, nie była  dotąd poddana śc isłym badan iom  
porównawczym . Z agadn ien ie ,  czy ana toksyna ,n ieza leżn ie  od rozczyn- 
ników, w których się znajdu je , będzie jednakow o dobrym an tygenem , 
pozostawało otwarte. Z agadn ien ie  to jest tern bardzie j in teresu jące , 
że R am on , potęgował produkcję  przec iwciał  dodając  do ana toksyny  
substancji obcych, d rażn iących . Należało za tem  l iczyć się z możli­
wością, że odczyny za leżne  od drażn iących  substancji będą zw ięk ­
sza ły  siłę an tygenow ą szczep ionki; w om aw ianym  zaś w ypadku  
an a toksyna  oczyszczona została uwolniona od czynn ików  obcych. 
W łasnośc i f izyczne i chem iczne używ an ych  przez nas produktów 
by ły  następu jące .

A n a t o k s y n a  p i e r w o t n a  A n a t o k s y n a  o c z y s z c z o n a

1) barw a  ciemno żółta b ezbarw na
2) c iężar właśc. 1,0031 1,0008
3) odczyn b iuretowy bardzo

w yraźny  u jem ny lub ś lad m in im alny
4) Ilość N 3 — 4 mg w 1 cm 3 0,04 — 0,06 mg w 1 cm 3

Przy stosowaniu ana toksyny  oczyszczonej i zagęszczonej 
zaw iera jące j  w 1 ccm. 200 J. R., chodziło o usta len ie , czy  j e d n o ­
r a z o w e  w s t r z y k n i ę c i e  s k o n c e t r o w a n e j  i l o ś c i  a n a ­
t o k s y n y  w y s t a r c z y  d l a  w y t w o r z e n i a  o d p o r n o ś c i  
c z y n n e j .

Z naczen ie  szczep ień  jednokrotnych jest zupełn ie jasne . P rzy  
tego rodzaju sys tem ie  szczep ień  możliwe jes t  n ie ty lko  p rzeszcze­
p ienie w iększej l iczby  osobników w ciągu  krótkiego czasu, co 
pos iada  w ie lk ie  znaczen ie  d la  un ikn ięc ia  ep idem ji ,  a le  nadto zn a ­
komicie ułatw ia przeszczep ian ie  m ałych dzieci, do których dostęp 
dotąd jest na jtrudn ie jszy . M am y na m yśli  dzieci bardzo młode 
w w ieku  przedszkolnym, a w ięc  to społeczeństwo dziec ięce , które 
n ie jest jeszcze zorgan izowane, a które stanowi m ater jał n a jb a r ­
dziej w raż l iw y na zakażen ie . Przy sys tem ie  szczep ień sko jarzonych 
przeciwospowych i przeciwbłoniczych, które wprowadzone zostały 
u nas w Łodzi (1931 r.) oraz w W arszaw ie  (1932 r,) na pew nych  
ograniczonych terenach, ak c ja  ochronna przeciwbłonicza kończyłaby 
się równocześnie z ak c ją  ochronną przeciwospową.
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W edług  J en s ena  an a toksyna  zagęszczona d a je  bardzo szybk ie  
wzmożenie jednostek  an ty toksycznych , co zostało i przez nas 
s tw ierdzone. Nadaje się przeto szczególn ie j do stosow ania podczas 
ep idem ji ,  k ied y  za leży na szybk iem  w ytw orzen iu  odporności 
w  otoczeniu,

W y n ik i  szczep ień  z uwzględn ien iem  kategorji w ieku , ilości 
p rzec iw ciał  przed i po szczep ien iu  poda ją  tabe le  Nr, I i II.

T A B L I C A  la  

Z ak ład  w  K la r y s e w ie
S z c z e p i e n i a  a n a t o k s y n ą  P. Z. H. l c c  =  30 J .  R.

P r z e b a d a n y c h  było  55 dz iec i .
Nie uo d p orn iło  s ię  0.
U odporn iło  s ię  21 d z ie c i  do 1 je d n o s tk i  

.. 10 „ .. 10
„ 8 „ 40

„ , , 1 6  „ w y ż e j  40 je d n o s te k .
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T A B L I C A  Ib
Zakład w Klarysewie

S z c z e p i e n i a  a n a t o k s y n ą  o c z y s z c z o n ą  1 cc  = 4 0  J .  R.

L ic z b a  j e d ­
n os tek  p rzed  

u o d p orn ien iem
W ie k

L ic z b a  je d n o s te k po uo dp orn ien iu

0.0005 
— 0.03

0,04
— 0.1 0.2— 1 1.5— 5 6— 10 1 1 — 19 20— 40 40

0,005 — 0,03

1— 3 la t

3— 5 .. 

5 —7 »

10

3

8

1

3

5 1

1

2 

1

2
2

0.04 — 0.1

1— 3 la t

3 - 5  ,. 

5—7

2 1

1

1 1

1

0.2 -  1
1

3— 5 la t 2

P r z e b a d a n y c h  było  47 d z ie c i .
Nie uodporn iło  s ię  0.
U odporn iło  s ię  15 d z ie c i  do 1-ej jed n o s tk i

.. 20 .. .. 10
„ 6 .. 40

» .. 6 „ p o w y ż e j  40 je d n o s te k .

W  z a k ł a d z i e  w K l a r y s e w i e  przebadano  ty lko pro­
dukt Nr. 1, t. zn. anatoksynę p ierwotną oraz produkt Nr. 2 t. zn. 
ana toksynę oczyszczoną. Szczepiono dwukrotnie , p ierw szy raz 
1 cc. i poraź drugi po 4-ech tygodniach po 2 cc. R azem  dziec i 
o trzym yw ały  po 90 j, an a to k syn y  P. Z. H. an a to k syn y  zaś 
oczyszczonej po 120 j. Do powtórnego b ad a n ia  pobierano krew  
po 1 m iesiącu  od ostatniego szczep ien ia . P rzebadano  łącznie 
102 dzieci przed i po szczep ieniu . Rozum ie się, że do obu 
grup przeznaczona była  początkowo jednakow a l iczb a  dzieci.

www.dlibra.wum.edu.pl



—  245 —

T A B L I C A  II 

Zakład  im. Boduena
A n a t o k s y n a  P. Z. H. w s t r z y k i w a n i a  2 - k r o tn i e  1 cc  =  30 J .  R.

L ic z b a  j e d ­
nos tek  p rz ed  

u o d p orn ien iem
W ie k

L ic z b a  je d n o s te k  po uo d p orn ien iu  i

0,005 ' 0.04 
— 0,03 — 0.1 0.2— 11 .5—5

i
6— 10 11 — 19 20—40 40 1

0.005 —  0,03
1— 2 la t  

3— 5 „

3 4 8 I ;

2

2

1 0,04 — 0.1
1—3 la t  

3 — 5 ..

1

1

I 0.2 — 1

Przebac
U o dpo r

A n a to  

0,005 — 0.01

1— 2 la t

a n y ch  b y ł  
niło s ię  1;

k s y n a  ocz 

1— 2 la t

3 - 5  ..

o 23 d
d z ie c i

y s z c z o

riec i .  N 
do 1 

.. 10 
p ow yż

ne szcz 

2

1

i e  uod 
jednos

ej 10 j

s ep iona

2

Dorniło
itki

ednoste

2-k ro

1

1

s ię  3 

k.

tn ie  1 c

dzieci .

c =  4 

1

3 J .

1

1

1

0,2 — 1

Przebac

1— 3 la t  

iano 12 dz iec i .  N

| 1 1  

ie  uodporn iło  s ię  0.

j

U odporn iło  s ię  4 d z ie c i  do 1 jed no s tk i  
5 .. .. 10

„ „ 3 „ p o w y ż e j  20/40 je d n o s te k .

A n a t o k s y n a  o c z y sz c z o n a  i z a g ę s z c z o n a ,  w s t r z y k n i ę t a  1 -k r o tn i e  1 c c —200  j e d n .

0.005 — 0.03
1— 2 la t

3 - 5  .,

i 6

2

2 i 1

1
I

1

0 ,04—0.1 1— 2 la t 3 1

0.2 — 1 3 — 5 la t ! [ 1 1 I 1 '
P rz e b ad a n o  19 dz ie c i .  Nie uodporn iło  s ię  0 dz iec i .

U o d po rn i ło  s ię  12 d z ie c i  do 1 jed no s tk i .
.. 3 .. „ 20

„ „ 4 p o w y ż e j  40 jednos tek .
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Z przyczyn  od nas n ieza leżnych  nie udało się u wszystk ich  p rze­
prowadzić badań  do końca, d latego też p ierw sza  grupa, którą 
szczepiono produktem Nr. 1 obejm ow ała 55 dzieci, druga grupa 
którą szczepiono produktem Nr. 2 — 47 dzieci. W szys tk ie  dzieci 
w  obu grupach uodporniły się, przyczem  miano p rzec iw c ia ł  p o d ­
niosło się w  n iektórych w yp ad k ach  bardzo wysoko.

Jak  w idać  z tablic , materjał szczep ienny w obu g rupach  był 
bardzo do s ieb ie zbliżony. W  p ierwszej grup ie m ie l iśm y 40 dzieci 
z an ty toksyną  normalną poniżej 0,005 J. A . (74%), w drug ie j 
grup ie  — 48 (78%). Były to d zieci, p rak tyczn ie  biorąc, bez p rzec iw ­
ciał, a w ięc k a tego i ja  dzieci, która najtrudn ie j w y tw arza  antytok- 
syny  ( H irsz fe ldow ie , Sparrow i inni). W iększość  dzieci w obu badan ych  
grupach  była  w w ieku  od I roku do 5-ciu la t .

Z zestaw ień w yn ika  (tabe la  Nr. 1), że a n a t o k s y n a  o c z y s z ­
c z o n a  n i e  u s t ę p u j e  p o d  w z g l ę d e m  s w y c h  w ł a s n o ś c i  
a n t y g e n o w y c h  a n a t o k s y n i e  p i e r w o t n e j .

Fakt, że w 1-ej grupie znalazło się w ięcej dzieci, które w ytw o­
rzyły an ty toksyny  powyżej 40 J. A., tłum aczy się w ięk sz ą  liczbą
w  tej grupie dzieci s ta rszych , a w ięc  sero logiczn ie bardzie j do j­
rzałych , zdo ln ie jszych do produkcji  przeciwciał .

Z tab liczk i w idoczne jest, że w grupie I-ej na 55 dz iec i m am y 
37 w yże j 3-ech lat (67%), w tern 9-ro wyżej 5-ciu lat, w II -ej grupie 
na 47 dzieci m am y 23 dzieci powyżej 3-ch lat (49%)> w tem 2-je 
ty lko  powyżej 5-ciu lat.

Na 16-ro dzieci z grupy I-ej, które w y tw orzy ły  powyżej 40 J. A., 
3-je miało powyżej 3-ech lat, a 3-je było młodszych. W  tej grupie 
dzieci obserw ujem y w ięk sz y  odsetek m iana, s ięga jącego  10 J. A.

W obec pow yższych  danych , różnice w stopniu osiągniętej 
odporności d la  obu grup dzieci są znikome.

W  Z a k ł a d  z i e  i m.  B o d u e n a  szczepiono 54 dzieci z a ­
pomocą 3-ch produktów: Nr. 1, 2 i 3.

Tuta j również, ze w zględów  od nas n ieza leżnych , nie w szys tk ie  
g rupy obejm owały jednakow ą liczbę dzieci p rzebadanych  całko­
wicie , t. zn. przed i po uodpornieniu. Produkt Nr. 1 i Nr. 2 były
stosowane w ten sam sposób, jak  w Z akładz ie  w K larysew ie , 
trzeci zaś produkt t. zn. ana toksyna  oczyszczona i zagęszczona 
zaw ie ra jąca  200 J. R, w 1 cc była w s trzyk iw ana  jeden  raz w  ilości
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1 cc. Próbki krw i w tym ostatnim w ypadku  pobierano po 1 m ie ­
s iącu od chw ili szczep ienia .

Zaw artość  an tytoksyn  normalnych w e krw i dzieci przed 
szczep ien iem  przedstaw iała się następująco:

grupa I-sza (szczepiona an a to k syn ą  w y jśc io w ą) obejm o­
w ała  87 %  dzieci z an ty toksyną  norm alną po­
niżej 0,005 J. A.

grupa II-ga (szczepiona ana toksyną  oczyszczoną) l iczyła 
8 3 %  dzieci z an ty toksyną  norm alną poniżej
0,005 J. A .

grupa Ill-cia (anatoksyna zagęszczona) l iczy ła  7 4 %  dzieci 
z an ty toksyną  normalną poniżej 0,005 J. A.

Najwięcej dzieci we wszystk ich  grupach było od 1 roku do 
2-ch lat, a więc pod w zględem  w ieku  m ater jał  był praw ie  jednolity .

Z tabeli Nr II w yn ik a ,  że w l-szej grupie dzieci wzmogła się 
i lo ść  antytoksyn we krw i stosunkowo najsłab ie j: 3-je dzieci nie
uodporniło się w ca le , ty lko  2-je osiągnęło miano an ty toksyczne 
powyżej 10 J. A .

W  Ii-ej grupie w szystk ie  dzieci uodporniły się, u 3-ga dzieci 
m iano antytoksyn podniosło się powyżej 20, w zg lędn ie  40 J. A. 
W  III-ej grupie w szystk ie  dzieci uodporniły się; u 4-ga dzieci 
m iano  an tytoksyn  podniosło się powyżej 40 J. A., z nich 3-je 
dz iec i było w w ieku  do 2 lat.

W yn ik i  zatem , dotyczące  an a to k syn y  oczyszczonej o sile 
40 J. R. w 1 cc potw ierdzają dane otrzymane w  Z akładz ie  w Kla- 
rysew ie ,  z pew ną naw et p rzew agą  na korzyść ana toksyny oczysz­
czonej. W yn ik i o trzym ane w obu Z akładach  pozw ala ją  na stw ier­
dzen ie  co najmniej równowartości obu badanych  ana toksyn  pod 
w zg lędem  antygenowym .

Produkt Nr 3 (ana toksyna  oczyszczona i zagęszczona) w y k a ­
zuje jeszcze lepsze dzia łan ie . Jednorazowy zastrzyk ana toksyny  
zagęszczonej wywołuje w ysoką  odporność; około % dzieci 
(w  w ieku do 2 lat) wytworzyło an ty to k syn y  powyżej 40 J. A. 
B iorąc pod uwagę, że odporność ta została o s iągn ię ta  już po 
m ies iącu  (a być może i wcześn ie j)  od chw il i  w strzykn ięc ia  zapo­
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biegawczego, podkreślam y jeszcze raz dużą wartość p rak tyczną  
szczep ien ia  jednokrotnego.

Jeże li zesum ować liczbę dzieci zaszczep ionych ana toksyną  
oczyszconą w  obu Z akładach  (47 -f- 12), m am y 59 p rzypadków  
przebadanych ; d la  ana toksyny  zagęszczonej i zastrzyknięte j jedno ­
razowo m am y 19 przypadków . P rzypadek  złożył się na to, że 
w tej grupie na jw ięce j nam dzieci ubyło przy ostatniej kontroli. 
P ozw a lam y sobie przeto p rzyłączyć do tej g rupy  dane, które otrzy­
mali Sparrou) i M ayzn e r  w  roku 1932, szczep iąc ana toksyną  zagę sz ­
czoną zaw ie ra jącą  po 50 i 100 J. R . Na 22 dziec i ,  którym autorzy 
ci w strzyknę l i  po 100 J jednarazowo — 20 podniosło b. w yraźn ie  
miano antytoksyczne, począwszy od 7io do 20 — 50 jednostek. 
T y lko  dwoje dzieci, które przed zastrzyk iem  nie w ykaza ły  nawet 
m in im alnych ilości przeciwciał nie uodporniły się. M am y tedy  
razem 41 przypadków, co stanowi już materjał, z którego można 
w ysnuć pew ne wnioski.

Odczyny poszczepienne. Poruszając to zagadn ien ie , będziem y 
się opierali na obserwacjach dotyczących  n iety lko  dzieci zbada­
nych w w yże j wym ien ionych  Z akładach  zam kn iętych , a le  również 
dzieci objętych ak c ją  szczep ienną w  szkołach i ośrodkach zdrow ia 
w  latach 1933 i 1934, k iedy  to szczepiono w szystk iem i trzema 
an tygenam i (anatoksynam i).

Dla ścisłości defin icji u s ta l i l iśm y następu jące  kategorje  odczy­
nów poszczepiennych:

S ł a b e  o d c z y n y  — mały odczyn m ie jscow y, tem peratu ra
normalna.

Ś r e d n i e  o d c z y n y — m iejscowy obrzęk w ielkości dłoni, tem ­
peratura  37° z k reskam i 

S i l n e  o d c z y n y  — m ie jscow y obrzęk, duże zasin ienie , tem­
peratura  w yże j 58°.

S pec ja lną  wagę p rzyp isu jem y odczynom średnim  (dz iecko  
odczuwa bolesność nogi, spowodu podniesionej tem peratury często 
nie przychodzi do szkoły w ciągu 1—3 dni, co utrudnia norm alny  
b ieg  lekcy j) .

A n atoksyna  w y jśc iow a daw ała  około 25 — 50% odczynów 
średnich. A n a to k syn a  oczyszczona (40 J. R .w l ccm) daw ała  m in im a lną
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l iczbę  takich odczynów poszczep iennych , b yw a ły  szkoły; gdzie nie 
zanotowano ani jednego odczynu.

C iekaw e  przytem było spostrzeżenie , że, pomimo praw ie  bez- 
odczynowo p rzeb iega jących  szczep ień  p rzy pomocy anatoksyny 
oczyszczonej, zdarzały się jedn ak  wśród tej serji szczep ionych od­
czyny za l iczane  do kategorji  si lnych.

A n a to k syn a  oczyszczona i rozcieńczona do 40 J. R., jest n ie ­
mal całkowicie pozbaw iona czynników ubocznych , a zwłaszcza 
tych , które mogłyby w yw o ływ ać  odczyny n ieswoiste . Usunięto 
98,5 %  substancji azotowych (pośród których musi się znaleźć 
w p ie rw szym  rzędzie białko), brak tu również formaliny, która 
przy w strzyk iw an iu  da je  pew ne n ieprzy jem ne uczuęie pieczenia.

W idz im y  zatem, że p rzy  stosowaniu ana toksyny  oczyszczo­
nej zn ik a ją  prawie całkowicie odczyny średnie, a pozosta ją  pomi­
mo to, n ieliczne coprawda, odczyny silne. Fak ty  te sk łan ia ją  nas 
do następu jącego  przypuszczen ia : S ą d z i m y ,  ż e  o d c z y n y
s i l n e ,  k t ó r e  z a n o t o w a n o  p r z y  s z c z e p i e n i a c h  a n a - 
t o k s y n ą  o c z y s z c z a n ą ,  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  w r a ż l i ­
w o ś c i  o s o b n i c z e j  n a  a n t y g e n  s w o i s t y .  T  utaj oczy­
w iśc ie  dalsze w oczyszczan ie  produktu nic nie pomoże (pod tym 
w zględem  nie zgad zam y się z ujęciem tych spraw  przez J en s en a , 
k tó ry  sądzi, że przez zupełne oczyszczen ie ana to k syn y  można 
będz ie  całkowicie  un iknąć  odczynów poszczep iennych). Zawsze 
b ęd ą  tak ie  osobniki, które będą siln ie reagow ały  na sw oisty  a n ty ­
gen . W obec tych osobników jes te śm y oczyw iśc ie  bezradni. Może­
m y  os iągnąć jedyn ie  zm niejszen ie odczynów n ieswoistych , do k tó­
rych  prawdopodobnie n a leży  w iększość odczynów średnich .

Co się tyczy odczynów poszczep iennych  po anatoksyn ie  
oczyszczonej i zagęszczonej, to m usim y tu w yd z ie l ić  obserw acje  
nasze do dn ia  10.12.1934 r.; p ew ną l iczbę szczep ień  w ykonanych  
od tej d a ty  omówimy oddz ie ln ie .

W  c iągu  1933 i 1934 roku przeszczepiono ana toksyną  stężoną 
w  O środkach Zdrowia i Z akładach  W ych o w aw czych  7.656 dzieci 
jednokrotn ie  po 200 i 100 J. R,, nadto szczepiono w trzech szko­
łach  899 dzieci i 71 dz ieci w przedszkolach , co stanowi 8,626 dzieci. 
W e  w szystk ich  tych w yp ad k ach  odczyny poszczep ienne były  tej 
sam ej m iary  co przy ana toksyn ie  oczyszczonej zaw iera jące j
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40 J. R., t.zn. p raw ie  zupełny brak odczynów średnich , m in im alny 
odsetek odczynów silnych.

Dnia 10.12.1934 r. szczepiono w szkołach dzieci anato- 
k syn ą  stężoną, przyczem  zanotowano 1 1 bardzo s i lnych  odczy­
nów p rzekracza iących  normy przez nas przy jęte , nadto duży  
odsetek odczynów dość s ilnych. Poza owem i l l - ma  p rzyp ad k am i 
do których w zyw ano  spośród nas lekarza , reszta  nie b yła  przez 
nas sp raw dzona i dane zebrano ty lko z w y w iad u  (tak, iż dokład­
n ie jszych  w iadom ości o nich n ie posiadam y).

P odam y opis k i lku  p rzypadków  z pośród 11-tu wyżej wspom ­
nianych :

I. C. M., 10 la t  szczep iona 15/XII.
16/XII Ból uda t—37,8°
17 „ idem
18 „ idem
19 „ Bardzo s i lny  ból uda w nocy, t —39,8°. W ym ioty , z a ­

mroczenia, obrzęk warg, s i lny  obrzęk całego uda  i kolana. Pow ięk­
szenie gruczołów pachw inow ych . Tętno przyśp ieszone, nierówne,

22/Xll t 39°. W ym io ty  ustały. Obrzęk jak  poprzednio.
23 „ Idem
24 „ t — 38,2°. Obrzęk znaczn ie  zm niejszony. Z acze rw ie ­

nienie p lam iste w miejscu zastrzyku . Ogólny stan lepszy.
II. B., 12 lat, szczep iona 17/XII.
18/XI1, 19 i 20/Xll—obecna była  w szkole; m in im alny obrzęk

m ie jscow y i ból.
22/Xll Duży obrzęk uda. S i lny  ból. Z acze rw ien ie  p lam iste  

w  miejscu zastrzyku  T —39,2°. Tętno b. p rzysp ieszone.
23/XII idem
24 „ t—37,3°. O b jaw y u trzym u ją  się.
26 „ Ból m nie jszy . O b jaw y zm nie jsza ją  się. T — normalna.
Odczyny , jak ie  m iały  m ie jsce  w  pow yższych  szkołach, z a sk o ­

czyły  nas, tem bardzie j, że dotąd słysze liśm y ty lko dodatnie opinje 
o szczep ien iach  jednokrotnych .

Cały nasz w ys iłek  został sk ie row any  przeto d la  w y ja śn ien ia  
tych n ieoczek iw anych  odczynów. Powtórzono w sze lk ie  kontrole do­
tyczące  produktu, szczepiono ponownie św ink i morskie, m yszy , 
sprawdzono jałowość. W szys tk ie  kontrole w yp ad ły  d la  produktu
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bez zarzutu. N ależy przypuszczać , że zbiegło się w tych w y p a d ­
k ach  dzia łan ie  jak ichś p rzypadkow ych  czynników: to oczyw iśc ie  
n ie  da  się skonstatować. S zu k a ją c  przyczyn, zwróciliśm y uw agę  na 
j ed en  moment, na który dotąd może n iezbyt w ie lką  zwracano uw a­
gę, a m ianowic ie , że w szys tk ie  s ilne odczyny m iały m iejsce w y ­
łączn ie  wśród dzieci starszych, począwszy od la t 10-ciu wzwyż.

K ilka s i lnych odczynów, zaobserw ow ała  również SparroW, 
szczep iąc  ana toksyną  stężoną w Z akładz ie  zam kniętym  dorosłe 
dz iec i .

Natomiast n igd y  nie spostrzegano s i lnych odczynów wśród 
dz iec i  do lat 9-ciu.

W yw iad  wśród lek a rz y  szczep iących  pozwolił nam na usta­
len ie  jeszcze jednego faktu; m ianow ic ie : n iektórzy z nich, b iorąc
pod uwagę, że starszym  dzieciom na leży  d aw ać  mniejsze daw ki, 
s zczep ią c  połową daw k i,  odczynów mocnych naw et u starszej mło­
dz ie ży  nie obserwowali.

Ponieważ, ja k  w y k a z a ła  dokładn ie jsza  ana liza  tych spraw  
(o czem zresztą będzie je szcze  mowa poniżej), dzieci starsze łatw ie j 
produkują p rzec iw ciała , można wobec tego podaw ać im m niejszą 
ilość an tygenu  (pół daw k i =  100 J. R.).

W  w ielk ie j akc j i  szczep iennej,  którą przeprowadzono w C h i­
cago  w roku 1932, dzieci podzielono na dw ie  grupy. W szys tk ie  
dz iec i poniżej la t  10-ciu o trzym yw ały  dw ie daw k i ana toksyny , 
pow yże j 10-ciu lat — dostaw ały  m ieszankę toksyny z anty toksyną. 
SparroW, szczep iąc nową ana toksyną  wzbogaconą w jednostki an ty­
genowe, podaw ała  dzieciom do lat 9 anatoksynę w daw kach  
1 cc — 2 cc starszym  7 2  1 I cc*

J en sen  opisuje w roku 1932 k i lk a  p rzypadków  s i lnych  odczynów 
u dz iec i  szczep ionych ana toksyną  oczyszczoną i skoncentrowaną 
(zapom ocą m etody Schmidta).  Na 700 dzieci zaszczep ionych zaobser­
w ow ał on 5 w yp adków  rumienia. O dczyny po jaw iały się 
w trzecim wzgl. szóstym dniu po wprowadzeniu antygenu , n as i le ­
nie na jw iększe ,  trwało około 3-ch dni (tem peratura — 38,3 — 39°). 
Autor sądzi, że chodzi tu o a l le rg ję  loka lną  dokoła ładunku a n a ­
toksyny .

Ponieważ ob jaw y spostrzeżone u wyżej opisanych 1 1-ga dzieci 
przypom inały  istotnie ob jaw y a l lerg iczne (natury raczej ogólnej)
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nastaw iły śm y dośw iadczen ia  ze św inkam i morskiemi, uprzedn io 
uodpornionemi ana toksyną  błoniczą sądząc , że w  ten sposób w y ­
wołam y stan a l le rg iczny . W yn ik i  jednak  nie po tw ierdz iły  p rzy ­
puszczeń.

Sądz im y, że póki p rzyczyna  n ie zostanie w y ja śn io na  teore­
tycznie , za lecać będz iem y szczep ien ia  jednokrotne ana toksyną  stę­
żoną ty lko d la  dzieci do 9 — 10 lat.

Badania wartości antygenowej anatoksyn na zwierzętach

Chcąc porównać różne ana toksyny  błonicze z punktu w idzen ia  
ich w łasności uodporn ia jących , szczep iłyśm y św ink i ana toksyną  
błoniczą, a po 4-ch tygodn iach  w strzyknęłyśm y im podskórnie po 
5 M- L. D. toksyny błoniczej.

W ysz ły śm y  z założenia, że trzeba przeprow adzić  porównanie 
anatoksyn, uodporn ia jąc zw ierzęta  m i n i m a l n ą  i lo śc ią  ana to ­
k syny , która ochroni je przy podaniu śm ierte lnej d aw k i  toksyny .

Uodporniłyśmy dw adz ie śc ia  św inek, wagi od 300 do 500 g ra ­
mów ana toksyną  błoniczą w tak iem  rozcieńczeniu, a b y  każda  
św inka  otrzym ała po 1 jednostce strąca lne j.  W  surowicy krw i św i­
nek  przed i po odpornieniu w ym iareczkow ałyśm y liczbę jednostek 
an tytoksycznych  według system u doskórnego J en s ena .  W szy s tk ie  
św ink i przed uodpornieniem m iały  mniej niż 0,005 J. A . — to jest 
zupełnie zn ikomą ilość an tytoksyn . M ożemy w ięc  pow iedz ieć , że 
św ink i normalne praw ie  nie p o s iad a ją  w surowicy krwi, normalnych 
antytoksyn  błoniczych.

Po  uodpornieniu l iczba jednostek  an ty toksycznych  podniosła 
się; j a k  w idz im y z tab licy  III miano wahało s ię  m iędzy 0,05 i 1,6 
jednostek.

Św ink i by ły  pod obserwacją  w przec iągu  czterech tygodni. 
Po czterech tygodniach wstrzyknięto  podskórnie św inkom  5 M L D. 
toksyny błoniczej i obserwowano zw ierzęta  w p rzec iągu  20-u dni.

W  przec iągu  p ierwszej doby u wszystk ich  św in ek  w ystąp ił  
obrzęk tkanek  w okolicy w strzykn ięc ia  to k syn y  który stopniowo 
narastał. Po k i lku  dn iach  u n iektórych św inek  po jaw iła  s ię  m ar t­
w ica  tkanki w miejscu obrzęku po 12-tu dn iach , ja k  w idz im y 
z zestaw ien ia  tab licy  111-ej, toksyna wywołała  w  sześciu  w y p a d ­
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k ach  s i ln ą  m artw icę tkanek , a  w 2-ch w ypadkach  — małą mart­
w icę  u św inek , które były  uodpornione an a toksyną  zw ykłą .

T A B L I C A  111

Z w ie r z ę t a  u o d p o rn io n e  j e d n ą  j e d n o s t k ą  a n a t o k s y n y  b ło n i c z e j ;  po 4-ch  t y g o d n i a c h

d a n o  im  po 5 M. L. D. to k sy n y .

1 Z  w i e r z ę t a  u o d o p o r n i o n e  w  m a j u  1 e d n o s t k ą

| Po m ie s i ą c u  w s trz ykn ię to  5 M. L .  D. to k syn y

i Nr. porz.  

] z w ie rz ą t

L ic z b a  jedn .  
a n ty to k syn y  

po szczep ien iu

S tan  z w ie rzą t  

po 12 dn.

S tan  zw ie rzą t  

po 20 dn.

1 1 n ekro za  duża z d ro w e  J

2 0.8
"

3 0,8 ..

4 0,4
”

5 0.08
"

6 0.05
”

7 1.6 nekro za  m a ła
”

8 0,2 -
”

A n a t o k s y n a  o c z y s z c z o n a |

1 0,05 n ekro za  duża zd ro w e

2 0.2 ,. m a ła ••

3 0.2 - »

4 0.8 » ••

Nekroz d u ż y  c h — 7 -  58%

m a ł y  c h — 5 —  4 2 %
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T A B L I C A  I V

Z w i e r z ę t a  u o d p o r n i o n e w  g u d n i u 1 j e d n o s t k ą

A n a to k sy n y  P. Z. H A n a t o k s y n y  p ie rw . A n a t o k s y n y  o czysz .

L ic z b a  J. A .  
p o  u o d p o r n .

S t a n  z w i e r z ą t  
po  10—20 dn . po 
w s t r z y k n .  5 M. 
L. O. t o k s y n y

! S t a n  z w i e r z ą t  
L ic z b a  J .  A .  (po  10—20 dn . po 
p o  u o d p o r n .  : w s t r z y k n .  5 M .

L .  U . t o k s y n y

L ic z b a  J. A . 
po uodporn .

S t a n  z w i e r z ą t  
po  10—20 dn . po  
w s t r z y k n .  5 M . 
L . D. t o k s y n y

P a d ł o P a d ł o P a d ł o

0 , 0 2
po 

1 0  d n . 0,08
po 

5 dn. >  0,005
po 

2  d n .

>  0,005 1 0  „ 0 . 0 2 4 .. 0 , 0 2 2  ..

0.05 10 0.1 3 0 , 0 1 2  .,

0 , 2 6  „ 0 . 0 2 3 0 , 2 3 „

0.1 4 ,. 0 , 0 2 3 .. 0 . 2 3

0,05 2  . . 0.05 3 . . 0,08 5 „

>  0,005 nekroza  
b. d uża 0.08 2 0 ,1 6  . .

0 . 2 nekroza  m a ła 0 . 0 2 n ekro za  m a ła 0 , 2
z d ro w a  bez  

zm ian

0 . 2
n ekro za  m a ła  

p a d ł a 0 , 2 nekro za  m a ła 0 , 0 1
z d ro w a  b ez  

zm ian

0,05 nekro za  m a ła Ś w in k a  p a d ł a  po uodp . 0,05 p a d ł a  po 
uod porn ien iu

Pad ło 6 i P ad ło 7 i| Pad ło 7

O>*r<•N>>
£

4 | W y ż y ło 2 j W  yż yło 2

Z w ierzęta  uodpornione ana toksyną  11-gą  da ły  po w s trz yk n ię ­
ciu 5 M L D toksyny  w jednym  w yp ad k u  dużą martw icę tkank i 
i w trzech w yp ad k ach  — małą. W szys tk ie  zw ierzęta  pozostały 
przy życiu, różnica po legała  ty lko w nas ilen iu  odczynu m ie j­
scowego.

Drugie dośw iadczen ie  przeprow adziłyśm y na 30 tu św inkach  
w ag i od 400 do 500 gramów. Porów nyw a jąc  w tern dośw iadczen iu  
trzy różne anatoksyny, dałyśm y tak  samo jak  i w p ierw szem  
dośw iadczen iu  każdem u zw ierzęc iu  po 1 J. A . R., a po 4-ch tygod 
n iach  — po 5 M. L. D. toksyny błoniczej.

Porównywając wyniki s iły uodporn ia jące j tych  anatoksyn  
widzimy, że są one praw ie jednakow e, natom iast jeś l i  b ędz iem y
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porów nyw ać w yn ik i  Tab lic  111 i lV-iej, to w idz im y znaczną różnicę: 
a  m ianow ic ie : — z 12-tu św inek , uodpornionych ana to ksyn ą  P.Z.H. 
1 J. A . R. w miesiącu maju — po w strzykn ięc iu  5 M. L. D. toksyny 
nie padło żadne zwierzę, a z 10-iu zw ierząt uodpornionych 
w grudniu I J. A . R. tej sam ej ana to k syn y ,  po wstrzyknięc iu  
tej sam ej toksyny co w dośw iadczen iu  p ierwszem , padło 60 % zw ie ­
rząt. P rzy  użyciu  w  grudniu dwóch innych anatoksyn : ana toksyny 
p ierwotnej i an a to k syn y  oczyszczonej, m ogłyśm y zauw ażyć  po­
dobne różnice sezonowe.

Na podstaw ie powyższego możnaby przypuśc ić , że zw ierzęta 
uodporn iane w m aju—uodporniły się lep ie j, niż zw ierzęta  uodpor­
n ian e  w grudniu , coby potw ierdzało spostrzeżenia W. K o l l e g o  
i R. P r i g g e g o .

B adan ia  te są oparte na zbyt małym  m ater ja le  żeby można 
było w y c iąg n ąć  zdecydow ane  wnioski co do w pływ u sezonowości 
na  uodpornienie. P oda jem y je  jed yn ie  w zw iązku z badan iam i 
na  ludziach , jako dośw iadczen ie  dodatkowe.

W  każdym  raz ie  przeprowadzone dośw iadczen ia  w skazu ją  
że w celu w ypróbow yw an ia  siły uodporn ia jące j różnych ana to ­
k syn  na zw ierzętach , uodpornianie ich przeprow adzać n a leż y  w  tych 
sam ych  porach roku.

W obec tego, że dośw iadczen ia  w maju były  robione na sto- 
nunkowo małej l iczb ie  zw ierząt, d la o trzym an ia  potw ierdzen ia  
naszych  dotychczasow ych  w yn ików  przystępu jem y do przeprow a­
dzen ia  ponownych dośw iadczeń  na  w iększej l iczb ie zw ierząt.

W yn ik i  jak ie  os iągnęłyśm y, b ad a ją c  dw a  ostatnie produkty 
w grudn iu  na św inkach  morskich, potw ierdziły  całkowicie wynik i 
o s iągn ię te  poprzednio na ludziach . A n a toksyna  w bardzo dużym  
stopniu pozbawiona substancji n ieswoistych , nie traci nic na  w ła ­
snośc iach  an tygenow ych . Obie g rupy św inek , n ieza leżn ie  od tego 
czy  były  uodopornione jed n ą  jednostką  ana toksyny  pierwotnej 
czy je d n ą  jednostką  ana to k syn y  oczyszczonej, za reagow ały  w  zupeł­
nie jednakow y  sposób na w strzykn ięc ie  śm ierte lnych daw ek  toksyny.

Na podstaw ie  d anych  jak ie  os iągnęłyśm y w badan iach  nad  
dziećmi oraz na św inkach  morskich m ożnaby wnioskować, że 
an a to k syn a  jako  an tygen  działa  w sposób swoisty, n ieza leżny  od 
ciał, które jej tow arzyszą  w rozczyn ie buljonowym.
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From the D ep a r tm en t  of B a c te r io lo g y  and  E xp er im en ta l  M e d ic in e ,  S t a te  Inst itute
of H y g ie n e ,  W a r s a w ,

and  from the S o c ie t y  of P r e v e n t iv e  M e d ic in e ,  W a r s a w  (S ec t ion  of V a c c in a t io n )  
(C h a i rm a n  Prof. Dr. L, H ir sz fe ld )

INVESTIGATIONS ON PURIF1ED AND 
CO N CENTRATED A N A T O X IN

b y

J. JA K Ó B K IE W IC Z  and  R. Z A JD E L

S U M M A R Y

The aim of this work was to exam ine: if 1) the purified ana* 
toxin deprived  in a high degree  of its unspecif ic  components 
(96.4 %  of nitrogen substances w ere removed) keeps its antigen ic  
properties in the degree corresponding to the pr im ary product.
2) a s ing le  in jection of the concentrated anatoxin produces anti- 
toxins as strong as those obta ined after severa l in jections of an 
ordinary anatoxin.

T he  investigations w ere ca rr ied  on 320 ch ildren  in two asy- 
lums. Children were immunized with 3 k inds of antigens: 
N° l-pr im ary anatoxin after Ramon, conta in ing 30 — 32 units in 
1 cc. N° 2-anatoxin purified b y  ultrafiltration conta in ing 40 units 
in 1 cc. N° 3-anatox in  purif ied and concentrated b y  ultrafiltrat ion 
conta in ing 200 units in 1 cc. A n tigens  N° 1, i 2 were injected 
twice (l cc, 2 cc) while  the product N° 3 only once (1 cc).

The immunising power was m easured by the Sch ick  test 
and by  titration of antibodies in the serum after J en sen ^  method.

On account of its an t igen ic  properties the purif ied anatoxin 
appeared  to b e a t  le a s t  equa l to the p r im ary  anatox in . T h e  purified 
and concentrated anatox in  presented  the best im munising effect. 
lm m un ity  w as obta ined after 1 month; this resu lt renders the 
method of single inoculation still more va luab le .

T he  p r im ary  anatoxin gave  25—50 % of postvaccinal reactions 
of m iddle intensity  and a sm ali number of strong reactions.

T he  purified as w e ll  as the purified and concentrated ana- 
toxins offered a m inimal percentage of m iddle and of strong re a ­
ctions.
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T he m ajor ity  of m iddle reactions m ay  be considered  as 
unspec if ic  as they m ay be avo ided  by use of the purified anatoxin.

Strong reaction observed after vacc inat ion  with purified ana- 
toxin w ere  considered to be a sign of ind iv idua l susceptib il ity  to the 
spec if ic  antigen.
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Z P a ń s tw o w e g o  Z a k ł a d u  H ig je n y  D ział  B ak te r jo log j i  i M e d y c y n y  D o św ia d c z a ln e j  
(K ie ro w n ik  Prof. Dr. L. H irsz fe ld )  

i z S e k c j i  S z cz ep ień  W a r s z a w s k i e g o  T - w a  M e d y c y n y  Z a p o b ie g a w c z e j

ZAGADNIENIA SEROLOGJ1 KONSTYTUCYJNEJ 
W  ZW IĄ Z K U  Z ODPORNO ŚCIĄ FIZJOLOGICZNĄ,

I N A B Y T Ą  NA JA D Y  BŁONICZE

P o d a ł y
R. Z A JD L Ó W N A  i J. JA K Ó B K 1E W 1C Z O W A

W  kom unikac ie  I usiłowałyśm y na podstaw ie  m ale r jału  szcze- 
piennego rozw iązać zagadn ien ie , czy  oczyszczona anatok- 
syn a  wywołu je  c iała  odpornościowe równie silne, j a k  ana- 

toksyna n ieoczyszczona, i czy  zapom ocą odpowiednio silnego, 
jednorazowego bodźca można wywołać an ty to k syn y  dość mocne, 
któreby mogły, w myśl współczesnego stanu w iedzy , uchronić dzieci 
przed zakażen iem  z jad liw em i prątkam i błoniczemi. Na o b yd w a  
zagadn ien ia  można było odpowiedzieć tw ierdząco . Pod w zg lędem  
antygenowym  nie s tw ierdz iłyśm y istotnych różnic pom iędzy d z ia ­
łan iem  ana toksyn  oczyszczonych i n ieoczyszczonych , natomiast 
s tw ierdz iłyśm y, że jednorazowy s i lny  bodziec powoduje powstan ie  
dostatecznej ilości przeciwciał.

M ater ja ł  nasz p ragnęłybyśm y  zana l izow ać z punktu w idze ­
nia nieco szerszego. M ed ycyn a  zw raca  wciąż w ięk szą  u w agę  
na czynn ik  konsty tucy jny  w z jaw iskach  odpornościowych. W iem y  
obecnie, głównie dz ięk i badaczom  polskim, że skłonność do bło­
n icy  i płonicy, którą m ierzyć możemy zapomocą odczynów Sch icka  
i Dicka, jest  uw arunkow ane konsty tucy jn ie , że potomstwo osobni-
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ków w raż l iw ych  jest p raw ie  zawsze w raż liw e. B adan ia  te zna lazły  
potw ierdzen ie i bliższe um otywowanie  w pracach  Kączkowsk iego , 
S zym an ow sk ie g o  i W ach lerówny , S ch erm era  i jego  współpracowników 
nad  dziedziczen iem  izoaglutyn in . Szereg  jed n ak  zagadn ień , b ędą­
cych  w zw iązku  z uodpornianiem przeciwko błonicy, nie znalazł 
je szcze  dotychczas w ystarcza jącego  opracow an ia  dośw iadcza lnego . 
Chodzi tu o następu jące zagadn ien ia :  a) jak ie  kategor je  w ieku
n a d a ją  s ię wogóle do uodporniania, b) c z y  p rzec iw ciała  normalne, 
które s tw ie rdzam y u osobnika, są  rzeczyw iśc ie  w yrazem  konsty­
tucy jne j  zdolności do w y tw a rz an ia  d anych  przeciwciał , c) czy 
obecność an ty toksyn  przeciwbłoniczych w arunku je  zaw sze  u jem ny 
odczyn  S ch ick a  i v ice-versa , czy  u dzieci z dodatnim  odczynem  
Sch icka ,  nie spo tykam y antytoksyn  i w reszcie  d) jak  w y tw arz a ją  
c iała  odpornościowe dzieci pozbaw ione an ty toksyn  f iz jologicznych, 
a jed n ak  pos iada jące  u jem ny odczyn Sch icka .

W  dotychczasowych  badan iach  starano się stw ierdzić jak i  
od se tek  dzieci w różnych kategorjach  w ieku  zm ien ia  po szcze­
p ien iu  odczyn Sch icka  dodatni na u jem ny. B adan ia  SparroW oraz 
Parka  w ykazały ,  że naogół u dzieci młodszych w ystępu je  w ięk szy  
odsetek  osobników, u których po szczep ien iu  pozostaje nada l do­
datn i odczyn, i że odporność n ab y ta  naogół trwa krócej u dz ieci 
m łodszych niż u s tarszych  (HirszefdloWa , M ayzner ,  SparroW, Park, 
R am on ) .  Badan ia  w yże j wspom nianych autorów w sk azu ją  również 
na to, że w końcu p ierwszego roku życia , dzieci są  już zdolne do 
w ytw arzan ia  ciał odpornościowych, choć naogół uodporn ia ją  się 
rzadz ie j .  H irsz fe ld  sformułował te p raw a  w  sposób n as tępu jący :  
p rzec iw c ia ła  fizjologiczne p o jaw ia ją  s ię i n a ras ta ją  w pew nym  
w ieku. Moment, w którym nas i len ie  przec iwciał  umożliw ia ich 
stw ierdzen ie , n azyw a  H irsz fe ld  k ry tycznym  punktym  odpornościo­
wym . Zdolność w y tw arzan ia  c iał odpornościowych jest zdan iem  
H irsz fe lda  ce ter is  paribus za leżna od oddal en ia  od punktu k ry tycz ­
nego. Z tego w yn ikałoby , że zdolność w y tw arz an ia  przeciwciał 
będzie za leża ła  zarówno od w ieku , jak  i od obecności pewnej 
i lości przeciwciał normalnych, które b y łyb y  w yrazem  swoistego 
n as taw ien ia  się ustroju w stosunku do danego an tygenu .

P raw a  w yże j sformułowane, op iera ją  się na stosunkowo 
n iew ie lk im  m ater ja le  dośw iadcza lnym . N ależy się l iczyć  bowiem
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z możliwością, że jakościowo różne p rzec iw c ia ła  normalne, poja­
w ia ją  s ię  w rozmaitych g ran icach  w ieku , a co zatem  idzie, że 
zdolność w y tw arz an ia  ciał odpornościowych może być odm ienna 
d la  rozmaitych antygenów, w rozmaitych kategor jach  wieku. 
Spec ja ln ie  w stosunku do błonicy do tychczas przew ażn ie  mierzono 
zdolność uodporniania odsetk iem  ujem nych  odczynów Sch icka, 
a nie zawartośc ią  antytoksyn , które się po jaw iły  u ludzi pod w p ły ­
w em  uodpornienia. W  pracy nasze j s ta ram y się w ypełn ić  te luki.

M aterjał podany w kom unikac ie  I ze s taw iłyśm y w ten sposób 
ab y  umożliwić wniosk i i odpowiedzi na w yże j postawione pytan ia .

T ab lica  I zestaw ia  całkow ity  m ater jał  b ad a n y  podług kate- 
gorji w ieku  i zawartośc i an ty toksyn  norm alnych .

T A B L I C A  I
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Rozb ijm y tę tab licę na dwie, ab y  móc oddzie ln ie  zb adać  
pow staw an ie  an tytoksyn  odpornościowych w zależności od obec­
ności an ty toksyn  normalnych i od wieku.

T A B L I C A  l a

1
L ic z b a  j e d ­

n os tek  a n t y to ­
k s y cz n yc h  p rzed  
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T ab l ic a  l a  w ykazu je ,  że rzeczyw iśc ie  obecność przec iwciał  
odpornościowych fiz jo logicznych jest do pewnego stopnia w yrazem  
swoiste j zdolności w y tw arz an ia  an tytoksyn  odpornościowych. T ak  
np. na  124 dzieci po s iada jących  poniżej 0,03 jednostki an tytok­
syczne j  w 1 ccm surowicy, 58 wytworzyło c iała  odpornościowe 
w ilości poniżej 1 jednostk i (47 % ), a 66 powyżej L e j  jednostk i.

Z aś  na 35 dzieci, które po s iada ją  an ty toksyny w ilości p o w y­
żej 1/30 jednostki, uznanej przez S ch ick a  zawartość gran iczną 
w a ru n k u jąc ą  u jemny odczyn  Sch icka , 12-ro a w ięc  3 4 %  miało 
przec iw c ia ła  w ilości poniżej Le j jednostki. T ab l ic a  w ykazu je  
również za leżność m iędzy i lością an ty toksyn  norm alnych i w yso ­
kością m iana  an ty toksyn  odpornościowych.

W ięk sze  jed n ak  różnice w powstawan iu  an tytoksyn  w arun ­
kuje w iek  d z ie ck a  ( tab lica  Ib).

Jak  w y k a z u je  tab lica  Ib na 88-ro dzieci do 3-go roku życ ia  
ty lko 37-ro wytworzyło  an ty toksyny  w ilości w iększe j  od 1 jed ­
nostki (42%), wśród 60-ga dzieci od 3—5 roku ż y c ia—w 42 p rzy ­
padkach  stw ierdzono ilość an tytoksyn  powyżej 1 jednostki a w ięc 
w 70% ; zaś na 8-ro dzieci powyżej 5 lat s tw ierdzam y aż w  7-miu
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T A B L I C A  Ib

W ie k
L iczba je d n o s te k  po uo d p orn ien iu

40

L ic z b a  1 
d z iec i  1

0 .0 0 5 - 0 , 0 5  0 ,04—0.1 0 .2— 1.0 1.5— 5 6— 10 1 1 — 13120—40

1 — 3

|

3 10 38 j  17 5 4 2 9 88

3 — 5 — i 4 14 7 9 3 8 15 60

5 - 7

1 i

1 i 2
1 — 2 2 8

przypadkach  miano an ty toksyn  powyżej I jednostk i. W idz im y  
zatem, źe w pływ  wieku na zdolności w y tw arz an ia  przeciwciał 
normalnych, jes t  dom inu jący ; ze z tych dwuch wyników : w iek 
i obecność p rzec iw c ia ł—pierw szy  gra rolę naogół w iększą .  T ab l ic a  I 
w ykazu je  jednocześn ie , że dzieci starsze z ta k ą  sam ą zaw artośc ią  
an ty toksyn  normalnych jak  młodsze uodporn ia ją  się lep ie j ,  na do­
wód że obecność pewnej małej ilości ciał odpornościowych za leży  
n iety lko od czynników konstytucy jnych , a le  i od przypadkow ego  
ze tkn ięc ia  się z zarazk iem .

R easum ując  w yn ik i  om aw ianych  dośw iadczeń  pow iedzieć 
możemy, że dzieci od 1 — 3 lat mogą w y tw arz ać  c iała  odpor­
nościowe, a co zatem idzie, możliwość uodporn ian ia  małych dziec i 
przeciwko błonicy zna jdu je  zupełne potw ierdzen ie dośw iadcza lne .

P rze jdźm y obecnie do zagadn ien ia , czy odczyn Sch icka  u jem ny 
jest, j a k  sądził Schick, w yrazem  obecności an ty toksyn  norm alnych 
w ilości powyżej 1/30 jednostki. Należy nadm ien ić , że podobne 
u jęcie  sp raw y, nieco zanadto upraszcza  ana lizę . Niektóre p rze ­
c iw c ia ła  p o jaw ia ją  się samoistnie i n aras ta ją  z w iek iem . W  mło" 
dym w ieku obecność słabych przeciwciał byna jm n ie j  nie musi b yć  
w yrazem  nieudolności sero logicznej. Miano 1/30 podane przez 
Schicka, powinno było być  prawdopodobnie już a  priori, u z a le ż ­
nione od kategorji w ieku . Być może że n ieuw zg lędn ien ie  tego 
czynn ika  jest p rzyczyną  rozbieżności zdań rozm aitych autorów. 
Na zjeździe w Londynie za rysow ały  się one dość wyraźn ie . Szkoła 
francuska, spec ja ln ie  Ramon ,  b y ła  zdan ia , że dodatni odczyn
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Sch icka ,  zw iązany  jest naogół z brak iem  antytoksyn , u jem ny odczyn 
S ch ick a ,  przeciwnie oznacza obecność an tytoksyn , powyżej 1/30 J. 
D ośw iadcza lne prace polskie, podane przez SparroW, w y k a z a ły  
u 34-ga dzieci z u jem nym  odczynem  S ch icka  l iczbę jednostek 
an ty toksycznych  poniżej 1/30 J. Na tak iem  sam em  stanow isku  stał 
K lau s  J en s en .  W ięce j,  podług J en s ena  odczyn S ch ick a  pozostawał 
dodatni naw et w tych w ypadkach , gdy  l iczba  jednostek antyto­
k syczn ych  znacznie wzrosła i odwrotnie miano an ty toksyn  mogło 
nie u lec  zm ianie mimo osłab ien ia  odczynu Sch icka .

T a b l ic a  II zestaw ia  s tw ierdzoną przez nas zawartość an ty ­
toksyn  normalnych w zw iązku  z odczynem  Schicka.

T A B L I C A  II.

O d c z y n
S c h ic k a

L ic z b a  je dn os tek  an ty to k sy cz n y ch  u d z ie c i  p rzed  uo dp orn ien iem

0.005 0,01 0,02 0.03 0.04 0.05 0.1 0.2 0.3 0.4 0.5

COO

2.0

H—1—t~ 1 1 3 1

+ T 19 1 3 — — 2 1 3 — 1 — — —

+ 32 4 6 — — 4 3 1

R a z e m  dod. 62 5 12 — — 7 4 4 — 1 — — —

U jem n. 15 3 12 3 I 6 9 23 2 2 — i 1

L ic z b y  w  rub rykach  o z n a c z a ją  d z ie c i  o d an e j  z a w a r to ś c i  an ty to k syn .

Dla u ła tw ien ia  orjentac ji z e s taw iam y w postaci skróconej, 
m ater jał  podany w tab licy II uw zg lędn ia jąc  miano 0,03, jakoby 
cha rak te rys tyczne  d la powstan ia  u jem nego odczynu S ch ick a  i w ta ­
b l icy  Ii-ej podz ie lim y ten materjał ryczałtem  na po s iada jące  poni­
żej i pow yże j 0,03 jednostek an tytoksycznych .

Pośród dz iec i o dodatnim odczyn ie Sch icka  spo tykam y zatem 
17% tak ich  p rzypadków , gdzie zawartość an ty toksyn  była  w iększa  
od 0,03 J. A., a pośród dzieci o u jem nym  odcz. S ch ick a  38 %  p rzy ­
padków, gdzie zawartość an ty toksyn  była m n ie jsza  od 0,03 J. A-
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Na 173 zbadanych  dzieci, 30 jest u jem nych  podług Sch icka  
mimo, że p o s iada ją  mniej niż 0,03 jednostek  an tytoksycznych , 
a  16-ro dzieci które po s iada ją  powyżej 1/30 jednostki, m a ją  odczyn 
S ch icka  dodatni. W idz im y zatem  że naogół odczyn S ch ick a  w  26% 
nie pokryw a się z ilością an ty toksyn , uznana  przez autora, za 
w arunku jącą  odczyny dodatn ie lub ujemne. C h c ia łyb y śm y  pod­
kreślić , że nie oznacza to byna jm nie j ,  b y  dzieci u jem ne podług 
Sch icka , a le  bez antytoksyn m iały  być  wraż liw e na zakażen ie  
błonicą. Chodzi tu jedyn ie  o odm ienny m echanizm : dzieci tak ie  
mogłyby być odporne dzięki an e rg j i—braku pow inow actw a tkanki 
do jadu . Pon ieważ dzieci bardzo młode i noworodki odznacza ją  
się tak im  m echanizm em , to należałoby u jąć  stan ten, jako  pew ien  
infantylizm  serologiczny. Natomiast jest rzeczą p raw ie  zupełn ie 
n iezbadaną  jak  reagu ją  dz ieci z podobną anerg ją , tkank i na  
w strzykn ięc ie  szczep ionki. W  m yśl teorji łańcuchów bocznych 
Ehrlicha  m ożnaby się spodziewać, że w czasie uodpornienia zw ięk ­
sza się l iczba  łańcuchów, a co zatem  idzie zw iększa  się powino­
w actwo do tkanki. Brokman  tłomaczy podobnie z jaw isko  fazy  
ujemnej zw iększonem pow inow actw em  komórki. R zeczyw iśc ie  n a le ­
żało się l iczyć  z możliwością, że uodpornianie takich  dzieci, może 
stworzyć n ie is tn ie jącą  przedtem reak tyw ność  tkank i.  A n a l iz a  taka  
była tern n iezbędn ie jsza  ponieważ J em e n  opisał p rzypadek  u jem ny 
podług Sch icka, który pod wpływem  uodporn ian ia  stał się dodatni.

www.dlibra.wum.edu.pl



-  265 —

T A B L I C A  III.

W ie k

Z a w a r to ść  
an ty to k syn  

p rzed  
u o d p o rn .

Z a w a r to ść  
an ty to k syn  
po u o d p o r ­

n ien iu

4 0,0009 10,0
3 0.0018 1.2
3 0,0026 4.0

2 0,004 4.0

27* 0,005 0,32

3 1.2
3 2.0

2 V* 4,4

4 4.4

x  4 7.0
c
6 3 7.0

3 3 7.1
S 44) 9.0

‘S 4 0.0 51,2
C / 
o 6 0.0056 0.44d

P 0,063 2.2
0
3 4 0,008 1.0

-ou 4 N 0,008 45,6
a  3 0,009 0.8
CO
 ̂ 3 0,009 40,0

■5 6 0.0112 0.11
cn
c 4 0.8
N 4 1.6VPO 0 ,0126 0.32

4 0,018 10.0
4 0,02 0.9
3 0,02 1.134
5 0.02 14.2
6 0,005 35.2
5 „ 40.0
6 0,005 40.0
6 „ 57,0
5 0,01 58.4
3 0,018 8.0
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Ponieważ w p iśm ienn ictw ie  z w y ją tk iem  przypadku  Jensena, 
nie zna jdu jem y zupełnie k azu is tyk i w tym k ierunku , to podam y 
l iczby  nasze in extenso (tabl. 111).

B adan ia  w y k a z u ją  naogół, że dzieci o u jem nym  odczyn ie  
Sch icka  mimo braku zawartości przeciwciał w surowicy w y tw a ­
rza ją  an ty toksyny . Porównanie dzieci, które nie p o s iad a ją  an tyto­
ksyn  normalnych, a mimo to d a ją  odczyn S ch ick a  u jem ny z d z ie ć ­
mi o m echanizm ie zw ykłym , w y k azu je  tab lica  następu jąca .

T A B L I C A  IV.

W ie k
L ic z b a  je d n o s te k  po  uo d p orn ien iu

0,005 i 0,04 
- 0 . 0 3 1 — 0.1

0.2 
-  1.0 1,5— 5 6— 10 11 — 19 20— 40

D ziec i
u jem ne

w/g
S c h ic k a

C O

R a z e m

W s z y s t ­
k ie  dz iec i  
n ie z a l e ż  

nie  od 
w ie k u  i od 
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R a z em

1— 3 la t  

3 — 5 ..

5 - 7  .,

35

77

4

6

124

1 - 7  ..

1— 3 la t  

3— 5 

5— 7 .. 

1— 7

1 2  1 3  

3

3 10

— 2

34

1

3 12 43
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14

4

1

19

8 ! 1

4 i 4

3

13 i  7

2 i

2 

5 

2

T ab l ic a  IV w skazu je  zatem na to, że dzieci mimo b. n ieznacz­
nych ilości an tytoksyn  normalnych, były  w s ta n ie  wytworzyć p rzec iw ­
c iała  odpornościowe i to nawet n ieraz w  dużym  stopniu. B ad an ia  nasze  
n ie pozw a la ją  na b liższe sp recyzow an ie  p rzyczyn y  tego z jaw iska .  
Być może przec iwciała  zna jdow ały się w niektórych p rzypadkach  
wewnątrzkomórkowo i zostały dopiero pod wpływem  bodźca an ty ­
genowego wprowadzone do krw iobiegu. G dyby  to było słuszne, to 
przem aw iałoby to za tern, że u jem ny odczyn Sch icka ,  w p rzypadkach  
wyżej op isanych , polegał n ie  ty le  na  braku pow inow actw a ko-
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mórki, ile na obecności wewnątrzkom órkowych lub wew nątrz tkan- 
kow ych  an ty toksyn  fiz jologicznych. Jeś l i  m am y podkreślić  p r a k ­
ty czn y  punkt widzenia, to nie należałoby obaw iać się w tych w y ­
p ad k ach  fazy ujemnej, zw iązanej ze spotęgowaniem  pow inow actw a 
w  czas ie  uodporniania przy braku ciał odpornościowych w krw iobiegu.

W reszc ie  b ad an ia  nasze  o św ie t la ją  zagadn ien ie , czy  dodatni 
odczyn  Sch icka  musi zn iknąć po uodpornieniu, które spowodowało 
po jaw ien ie  się ciał odpornościowych. W yko n ałyśm y  odczyny 
S c h ic k a  przed i po uodpornieniu w 324-ech p rzypadkach  i s tw ier­
dz iłyśm y w 6-ciu p rzypadkach , że odczyn S ch icka  pozostał dodatni 
pomimo pojaw ien ia  się an ty toksyn  w ilości powyżej 1/30 J. A . 
T a b l ic a  V  odzw ierc iad la  te p rzypadk i.

T A B L I C A  V

Nr
9 p o r z ą d k o w y W ie k

O d czyn  S c h ic k a  

P rz e d  j Po

Z a w a r to ść  an ty to k syn  1 

P rzed  Po |

'
4 la t + + 0,142 0.142 j

I 2 3 .. + + + 0.005 0.32 I
3 4 + + H-+ 0,055 1.136 j

1 4 3 .. + + + + 0,005 0,22 1
1 5 2 .. H—!—b + + 0.005 1.42 I
8 6 4 „ + + + +  ? + + + 0,142 1.28 I 

■

W ytłom aczen ie  tego z jaw iska  jest trudne. Być może, jak  
sądz i Brokman, uodpornianie zw iększa  zarówno zawartość an ty ­
toksyn  w surowicy, jak  i powinowactwo tkank i do jadu  i że w d a ­
nym  w y p ad k u  drugi czynn ik  okazu je  się mocnie jszy niż p ierwszy. 
C zy  dzieci tak ie  są  wraż liwe lub n iew raż l iw e  na zakażen ie  m uszą  
w y k a z ać  dochodzenia ep idem jo log iczne.

Na zakończen ie p rag n ę ły b y śm y  podz iękow ać pp. Dr. Grodzkie­
mu, Dr. Mazurkowi  oraz Dr. Sze jnm anow i  za pomoc ja k ą  nam okazali  
p rzy  wykonan iu  n in ie jszych  p rac przez dostarczan ie surowic dzieci 
szczep ionych .
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From  the D epar tm en t  of B a c te r io lo gy  and  E x p er im en ta l  M e d ic in e ,  S t a te  Inst itu te  
ot H ig ien e ,  W a r s a w ,  an d  from the  S o c ie ty  of P r e v e n t iv e  M e d ic in e ,  W a r s a w  

(S ec t ion  of v a c c in a t io n )  C h a irm an  Prof. Dr. L . H irsz fe ld

PROBLEM S OF CON STITUTIO NAL SERO LO G Y 
IN CONNEXION W ITH PH YSIO LO G ICAL AND 
AQUIRED IMMUNITY TO  DIPHTERIA TOXIN

B y

R. Z A JD E L  and  J. JA K Ó B K IE W IC Z

S U M M A R Y

156 children w ere immunized with 3 different anatox ins . 
Correlation was e tab l ished  between the rise of immune antibo- 
dies and the presence of normal antitoxins in the serum of vacci- 
nated  children and their age . T he  second factor proved to be of 
greater  importance On the base of observations of 173 ch ildren  
a  d ivergence between the results of the Sch ick  test and  the con- 
tent of normal antitoxins in the serum w as  sta ted  in 26%  of cases .

32 ch ildren  hav ing no normal antitoxins, or hav ing  less  then 
1/30 of unit showed a negat ive  Sch ick  test. T h ese  ch ildren  pre- 
senting probably a tissue areact iv ity  to d iph ter ia  toxin produced 
after vacc ination antitoxins in some cases  in a high degree. 
4 ch ildren  showed a positive Sch ick  test although the titre of 
antitoxins in their serum w as  above 1/30 of unit.

In 6 cases after vaccination, the Sch ick  test rem ained posi-
tive in spite of the increased  quantity  of antitoxins.
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1) P.  F e u i l l e .  P.  T h i z y .  C. R. S .  B. 1934. 115. 2) H i r s z f e l d .  M e d .
D ośw . i Społ .  1924. T . III; T .  XIII. 1931. W a  rsz.  C zas .  Lek .  1931. Nr 30 i 31. K li -
n is ch e  W o c h e n sc h r i f t  19 31. Nr 47. N atu rw is sen scha f ten  H. 2. 1926. 3) H. i L .  H i r s z ­
f e l d o w i e .  W a rsz .  C za s .  L ek .  1931. Nr 23 i 25. Z e itsch r .  fur Immunitatsfr .  Bd. 54. 
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Z  P a ń s tw o w e g o  Z a k ł a d a  H ig jen y .  D z iał  B ak te r jo log j i  i M e d y c y n y  D o ś w ia d c z a ln e j  
(K ie ro w n ik  Prof.  Dr. L. H irsz fe ld )  

o raz  z m ie j s k ie g o  Z a k ł a d u  d la  Dziec i O p uszcz o n ych

SZCZEPIENIA JEDNOKROTNE Z A P O M O C Ą  A N A T O K SY N Y  
BŁONICZEJ U L T R A F IL T R O W A N E J Z DODATKIEM AŁU N U

P o d a l i  
R. Z A J D L Ó W N A  i M. M A Y Z N E R

Glenny ,  P op e ,  Waddington  i Wallace  w r. 1926 p ierw s i spo­
strzegli korzystny wpływ  ałunu na w łasności an tygenow e 
an a to k syn y  błoniczej. K orzysta jąc  z tych spostrzeżeń O 'B rien  

i Glenny  oraz G lenny  (w r. 1929 i 1930) stosowali dodatek ałunu 
do ana toksyny  przy produkcji wysokow artośc iowych  surow ic bło­
n iczych  i tężcowych. Do szczep ień  na ludz iach  p ierwsi zastoso­
wali  dodatek ałunu Park  i S ch ród e r  w r. 1932. A utorzy dodaw a li  
ałunu do an a to k syn y  przygotow anej według  R am ona ,  szczep iąc  n ią  
dzieci trzykrotnie w odstępach  tygodn iowych . A utorzy  stw ierdzili  
w yższość tego an tygenu  nad ana toksyną  zw ykłą  oraz m ieszanką  
toksyny z an tytoksyną .

W  końcu tegoż roku 1932 a m e ry k ań scy  b adacze  Wells, Gra­
ham , Haoens, w y trąc a ją c  całkowicie  ana toksynę zapomocą roztworu 
2—4%  ałunu glinowo-potasowego (w edług  opisu Glenny, B a n  1931) 
i zaw iesza jąc  strąt w soli, przeszczepili jednokrotn ie 98 dz ieci (po 
1 cm 3= 2 0  J. R.), s tw ie rdza jąc  zapomocą odczynów Sch icka  uodpor­
n ien ie  w 94% - Później w roku 1933 Graham, M urphree, Gili szcze­
p ią  dzieci ana toksyną  przygo tow aną w podobny sposób jedno^ 
krotnie zapom ocą 5 wzgl. 10 jedn. ana toksyny z ałunem.
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Pośród 798 dzieci autorzy stw ierdzili  od 92,4—96,5% osobni­
ków uodpornionych (kontrola zapomocą odczynów Sch icka) .  T ak  
pom yślny  w yn ik  uodpornienia zapomocą jednokrotnych szczepień
0 małej l iczb ie  jednostek an tygenow ych , autorzy tłumaczą zgodnie 
z G lennym  i na mocy prac dośw iadcza lnych  G lenn y , Buttle, Steoens, 
że ana toksyna  w postaci precyp itatu  u lega  wolniej resorpcji, wol­
n ie j jes t  e lim inowana przez ustrój co w p ływ a  korzystn ie na pro­
dukc ję  przeciwciał. O p iera jąc  się na pow yższych  danych, jedno 
z nas  zastosowało dodatek  do ana toksyny , oczyszczonej zapomocą 
u ltraf iltrac j i  0,1 %  ałunu glinowo potasowego i mogło stw ierdzić 
n a  św in k ach  morskich korzystny  wpływ iego prepara tu  na  produkcję 
przeciwciał . M odyfiku jąc  w  ten sposób, opracow aną przez am e­
rykań sk ich  b ad aczy  metodę glinową, autorka wychodziła  z założenia, 
że można do ana toksyny oczyszczonej o ilości N' =  0,0 15 mg —0,02 mg 
w 1 cm 3 (anat. w y jśc io w a  3 — 4 mg. N w I cm 3) dodać znaczn ie 
m niejszej ilości ałunu, a  jednak  w ysta rcza jące j  d la  w y trącen ia  cał­
kowitego substancji an tygenow ej. Można w ted y  un iknąć n iepo­
trzebnego nadm iaru  ałunu wzgl. ciał postronnych, równocześnie 
w yadso rbow anych  z hodowli buljonowej. W  zw iązku  z tern n a leża ­
łoby również oczek iw ać  zm nie jszen ia  się l iczby odczynów poszcze- 
p iennych  n iezw iązanych  z sam ym  an tygenem .

Nowy produkt p rzygo tow yw any był w ten sposób, że ana- 
toksynę p ierwotną sączoną przez błony kolodjonowe 4 %  i 10% , 
oczyszczoną i zagęszczoną do określonej koncentracji ,  rozcień­
czano do 15 J. w 1 cm 3 i dodawano 10%  jałowego roztworu 
ałunu  glinowo - potasowego w  tak ie j  ilości, iżby roztwór zaw ierał 
0,1 °/0 ałunu. A łunu dodaje  się powoli, m iesza jąc . Płyn mętnieje, 
po pew nym  czasie  (15 do 30') w y p ad a ją  kłaczki. Przed w strzyk ­
n ięc iem  na leży  m ieszan inę wstrząsnąć .

W  zam kn iętym  Z akładz ie  d la  Opuszczonych Dzieci od po­
czątku 1934 roku p rzystąp i l iśm y do badań  nad własnościam i anty- 
genowemi w yże j opisanego produktu.

P rodukt którym szczepiono zaw ie ra ją cy  15 j. an tygenow ych  
w 1 cm .3 i 0,1 % ałunu glin.-pot., w s t rz yk iw an y  był jednokrotnie w ilości
1 cm 3. Dla stw ie rdzen ia  własności an tygenow ych  preparatu  zm ie­
rzono ilość przeciwciał przed uodpornieniem i po uodpornieniu 
głównie zapomocą m etody R om era ,  część oznaczeń wykonano m e­
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todą J en s en a . P rzebadanych  było początkowo 65 dzieci. Duży 
odsetek tych dzieci posiadał normalne an ty to k syn y  w  ilości do­
stateczn ie dużej; dzieciom tym nie pobrano powtórnie krw i i naogół 
nie określono im m iana  przeciwciał po szczep ien iu . Tylko n ie ­
znaczna l iczba  dzieci spośród tej g rupy została całkowicie p rze­
badana .

Dzieci szczepione były w w ieku  od I roku do 9 lat, na jw ięce j  
było dzieci w w ieku od 1 roku do 2 lat.

Ilość przec iwciał  po uodpornieniu okreś lana  była  po I m ie­
s iącu , 2, w zg lędn ie  3 m ies iącach , 6 m ies iącach  oraz w n iektórych  
w yp ad k ach  po 1 roku (8 m ies,) . Dla kontroli uodporniono kilkoro 
dzieci ana toksyną  w ilości 15 j. w 1 cm 3 bez dodatku  ałunu

T ab l ic a  1 w ykazu je  w yn ik i  szczepień:
Jak  w idać  13-ro dzieci, które nie posiadały  an ty toksyn  lub 

pos iadały  je w ilości nie z abezp iecza jące j  ich przed zacho­
rowaniem, uodporniły się, przyczem, niektóre dały  w ysok ie  miano 
antytoksyczne =  8 — 10 j. i powyżej 40 j. C iek aw e  do zanoto­
w an ia  są  w tej grup ie 2 w yp ad k i ;  rodzeństwo (brat — 12 lat, 
s iostra—9 lat) przed uodpornieniem nie posiadało an ty toksyn  (po­
niżej V50o )•)• Dwa m ies iące  po szczep ien iu  ochronnem, m iano 
przeciwciał nieco wzrosło ale w stopniu n iew ysta rcza jącym ; do­
piero po 8 m ies iącach  zbadano  ich krew  po raz trzeci i w tedy  
stwierdzono u obojga podniesien ie s ię  m iana an ty toksycznego  do 
wysokości w ystarcza jące j  d la  o s iągn ięc ia  stanu odporności.

W y n ik  ten in terpretu jem y w sposób nas tępu jący ;  efekt d z ia ­
łan ia  bodźca swoistego w ystępow ał w tem pie wo ln ie jszem  od 
przeciętnego (od normy) albo wpływ  ten u jawnił s ię dopiero na 
skutek nowego ze tkn ięc ia  się z zarazk iem , i wówczas spowodował 
wzmożoną produkcję przec iwciał  odpornościowych. W  każd ym  
razie  dzieci te n a leż ą  najprawdopodobnie j do rodziny o swoistej 
konstytucji serologicznej, bardzo trudno produkujące j p rzeciwciała . 
W  przec iwstaw ien iu  do tych dwojga  dzieci obserw ow aliśm y m a leńk ie  
dziecko 4-romiesięczne (o m ian ie an ty toksyn  n o rm a ln yc h = 1/2 oo j*)» 
które po 2-ch m ies iącach  wytworzyło  8 jednostek odpornościo­
wych . U pozostałych dziec i (pośród zb adanych  całkowicie) , które 
pos iadały  normalnie nieco an ty toksyn , po szczep ien iu  m iano p rze­
ciwciał bardzo znacznie się wzmogło. Jedno dziecko  sześcioletnie,
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T A B L I C A  I

A  n a  t o k 
1 c m 3 =

s y n a  z a ł u n e m  
15 J —|— 0.1 °/0 ałunu

A n a to k sy n a  bez ałunu
1 cc =  15 J |

W ie k

L ic z b a  
je d n .  ant.

L ic z b a  je d n .  anty t .  
po uo d p orn ien iu L ic z b a  je d n o s te k

p rzed
uodp . Po 1 m. Po 

2— 3 m.
Po

6 m.

Rok
wzgl. 
18 m.

W ie k P rzed
uodporn .

Po uod- 
p o rn ien iu

4 m. 1/200 8 j. 4 m. <1/500 1/100

10 m. <  1/500 1/2 j. 10 m. < 1/500 1/20

I 1/* 1. <  1/500 1/20 1 r. 1/500 1/100

1V2 1. <  1/500 3 1 /10 1 r. 3 m. > 1/500 <1/100

ł r- <  1 '500 1/10 1 20 1 r. < 1/100 1 10

1 r. <  1/100 8 1 r. 5 m. 1 3

1 r. 3 m <  1/500 > 4 0 20 2 1. 1/50 >10
1 1. <  1/500 1/10

2 1. 1/500 2 3 1 4

6 1. 1/500 1 8/10 1 8/10

5 i. 1, 100 >2 4
Z y n g ie r  

1 2 1. <  1 /500 1/100 8/10
Z y n g ie r  

9 1. 1/500 < 1/ 100 1/20
5 1. 1,2

1/10

8/10

4/10

2

> 4

8 1. 1/10 30 10
5 1. 1/3 20

6 1. 1 > 5 0 80 >100

7 1 1 4 4 3 6
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pos iada jące  pierwotnie jedną  jednostkę an tytoksyczną , wytworzyło 
powyżej 100 jednostek  an ty toksycznych . U 7-ga dzieci od których 
nie udało się w z iąć  krwi wykonano odczyn S ch icka  przed i po 
szczep ien iu . 6-ro zmieniło odczyn Schicka  w y raźn ie  dodatn i na 
u jem ny , l-o dziecko z odczynem  Schicka  wyb itn ie  dodatnim (-|—[—|-) 
dało ś lad dodatniego odczynu Sch icka  (+).

Czy odporność ta je s t  trwała? Na podstaw ie  naszego mater- 
jału możemy pow iedzieć  co następuje.. Po jednym  roku obser­
w ac j i  m iano antytoksyn przew ażn ie  utrzym yw ało się na poziomie 
z pewnem i tylko w ahan iam i w dół lub naw et w górę. Jedyn ie  w jednym  
w ypadku  na 10 zaobserwowano znaczn ie jszy  spadek  przeciwciał . 
Dzieci szczep ione kontrolnie jednorazowo ana toksyną  bez ałunu 
w ilości 13 j. w yk aza ły  p rzew ażn ie  n iedosta teczny stopień uodpor­
nienia, zwłaszcza te dzieci, które p ierwotnie pos iadały  n ieznaczny  
ślad  an tytoksyn  normalnych. U dzieci, które po s iadały  już nieco 
w ięcej an tytoksyn  we krwi, naw et tak n ieznaczny  bodziec ja k  15 j. 
an tygenow ych , spowodował w yraźne podn ies ien ie  m iana  an ty tok ­
sycznego  surowicy.

Co s ię  tyczy  odczynów poszczep iennych , to u 63 dzieci szcze­
p ionych oprócz n ieznacznego zaczerw ien ien ia  i m aleńkich  guzków 
w miejscu zastrzyku  w  n ie l icznych  p rzypadkach , żadnych  reakcy j 
ani m ie jscow ych , an i ogó lnych nie zauważono.

Próbow aliśm y daw ać  ana toksynę z a w ie ra jącą  po 30 j. an ty ­
genowych z ałunem. O bserw ow aliśm y k i lk a  odczynów z podn ie­
sioną temperaturą, wobec tego zan iecha l iśm y  da lszych  prób, zwła­
szcza, że wyn ik i o trzym ane przy uodporn ian iu  15 j. b y ły  dosta­
tecznie zachęca jące .  W  Z akładz ie  w owym  czas ie  panow ała  
ep idem ja  g rypy  i w łaśc iw ie  nie w iem y  czy  podn ies ien ie  tem pe­
ratury  u dzieci szczep ionych 30-ma j. należało p rzyp isać  w yłączn ie  
reakc j i  poszczepiennej.

P ragnę l ib yśm y podz iękow ać na tern miejscu pan i Dr. W. Wittli-  
nów n ie  za pomoc okazaną nam przy w ykonan iu  n in ie jsze j p racy .
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From  the  D ep ar tm en t  of B a c te r io lo g y  and  E x p e r im e n ta l  M e d ic in e  S ta te  Inst itute 
of H y g ie n e .  and from the A sy lu m  for A b a n d o n e d  C h i ld ren  W a r s a w

IMMUNISATION BY A  SINGLE INOCULATION 
OF U LT R A FIL TR A T E D  DIPHTERIA 

ANATOXIN W ITH  ADDITION OF A L U M

B y

R. Z A JD E L  and  M. M A Y Z N E R

S U M M A R Y

63 ch i ld ien  were inoculated  with d iphteria  anatoxin purified 
b y  u ltraf iltrat ion with addition of a smali percent (0,1 % ) of alum. 

No local or generał postvaccinal reactions were stated.
The titre of antitoxins was exam ined  on 20 ch ildren  before 

and after the vaccination. In 7 children the Sch ick  test w as  per- 
formed too. In all ca ses  a considerab le  rise of antitoxins was 
es tab l ished . In two cases  the rise of antitoxins w as stated only after 
8 months.

T he titre of antitoxins after immunisation rem ained more or 
le ss on the sam e Ievel during an observation period of one year .

Inoculation with anatoxin containing 13 units w ithout alum 
g av e  unsat isfactory results.
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W p ł y n ę ł o  1 .XII. 1^34

Ze S t a c j i  B a d a n ia  W a r to ś c i  O d ż y w cz e j  P ro d uk tó w  S p o ż y w c z y c h ,  

p rzy  P a ń s tw o w e j  S z k o le  H ig jen y .  K ie row n ik  Doc. Dr. G. Szu lc

ODBARWIANIE SIĘ SIERŚCI S Z C Z U R Ó W  
NA NIEKTÓRYCH DIETACH SYNTETYCZNYCH

P o d a ł a  
Inż. Z O F JA  M A R K U Z E

Przeprow adzając  w pracowni naszej b adan ia  bio logiczne w a r ­
tości odżyw czej różnych produktów spożywczych , spo tka l iśm y 
się ze z jaw isk iem  odbarw ian ia  się sierści młodych szczurów 

czarno b iałych (łac iatych), lub czarnych  pozosta jących na niektórych 
d ietach. Z jaw isko  to zaobserw ow aliśm y na jp ierw  u k ilku szczu­
rów otrzym ujących  dietę, w której w ęg low odany podaw ane by ły  
jako  cukier, b ia łko—jako  k aze in a  oczyszczana, w itam ina  A  i D 
w postaci tranu, sole—w m ieszance soli wg S teenbo ck a1) , w itam ina  B2— 
w  drożdżach au tok law ow anych  i Bt (w nieznacznej ilości) w w y ­
ciągu  z otrąb ryżowych.

Szczury w y k a z y w a ły  częściowe odbarw ien ie  sierści, które 
zw iększało  się, g d y  tłuszcze, jak  olej słonecznikowy, rzepakow y, 
sm alec  zastępow ały część cukru w diecie . U szczurów tych  jedno­
cześn ie  występow ały ob jaw y, p rzypom ina jące  pe lagrę  szczurzą ( ły ­
s ienie, dermatitis). Przeniesione na d ietę z drożdżami p iwnem i 
suszonemi popraw iały  się, sierść odrastała , lecz znaczn ie  ja śn ie js z a

*) S t e en b o ck  i N e l son ,  J. Biol.  C h em .  1923 56, 355.
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od pierwotnej. Po dłuższym okresie  podaw an ia  drożdży sierść* 
w iększośc i tych  szczurów ciem niała.

F o to g ra f ja  I-a p rz e d s ta w ia  
z le w e j  s trony  szczura łac ia tego  
o d b a rw io n e g o .  Szczur ten przez  
dłuższy  czas  o t rz y m y w a ł  d rożdże.
Jak  w id a ć  s ierść  na grzbiec ie  już  
c iem nie jsza .  Szczu r z p ra w e j  
strony  je s t  n o rm aln ym  szczurem  
ła c ia ty m  p o d a n y m  tu d la  p o r ó w ­
nan ia  barw .

Po raz drugi spo tka l iśm y się ze z jaw isk iem  odbarw ian ia  się 
s ierśc i u szczurów trzym anych  na d iecie  o składz ie  następu jącym : 
w ęg low odany  (krochmal pszenny), b iałko (k aze in a  oczyszczana), 
tłuszcze (tłuszcz masła), sole (m ieszanka soli wg Steenbocka), w i­
tam iny  A  i D (tran), w itam ina (wzorcowv preparat), w ita ­
m ina  B2 (mleko, drożdże au toklaw ow ane). Szczury  po 2-ch m ie­
s iącach  p rzebyw an ia  na tej d iec ie  ja śn ia ły  w sposób podobny, jak  
poprzednie; po p rzen ies ien iu  na d ietę  z drożdżami piwnemi z po­
czątku  wydaw ało  się j a k b y  z jaśn ien ie  było jeszcze in tensywniejsze , 
potem występowało m ie jscow e zciemnienie; jeden  szczur zciemniał 
całkowicie .

Oba te dośw iadczen ia  zd a ją  się w sk azyw ać ,  że przy dłuższem  
podaw an iu  drożdży następuje powrót do pierwotnej barwy, chociaż 
w początkowem stad jum  podaw an ia  ich sierść jeszcze bardzie j się 
odbarwia, a dopiero po długotrwałem podawaniu drożdży nastę ­
puje częściowe, lub zupełne śc iem nien ie . S ąd ząc  z tych dośw iad ­
czeń w yn ikałoby , źe powodem odbarw ian ia  jest brak jak iegoś 
czynn ika , który w ystępu je  w drożdżach p iwnych , a który nie jest 
w itam iną  Blt B2 i B4.

Trzec i p rzypadek  odbarw ian ia  się szczurów miał m ie jsce  
w n as tęp u jących  warunkach . Młode 3 —4 tyg. szczury czarne lub 
łac ia te  pozostaw ały  początkowo na diecie , w  skład której wcho­
dziły: w ęg low odany  (bułka pszenna), białko (k aze in a  oczyszczona), . 
w itam iny  A  i D (tran), w itam iny  g rupy  B (drożdże p iwne). Solh 
nie dostawały .
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Po 2 — 3-ch tygodniach takiej diety, gdy szczury nie rosły 
i jednocześnie wykazywały  objawy odwapniania kości, rozpoczę­
l i śmy podawanie C a C 0 3. Szczury odpowiedziały na ten dodatek 
poprawą wzrostu (zyskiwały około 15 — 20 g tygodniowo) jedno­
cześnie odbarwiały się. Szczury otrzymujące poza dietą od po­
czątku doświadczenia mieszankę soli wg Steenbocka  nie traciły na­
turalnej barwy. Te zaś szczury, które otrzymywały C a C 0 3 od 
chwili rozpoczęcia doświadczenia,  jaśniały w znacznie mniejszym 
stopniu i to dopiero po dłuższym okresie czasu. Odbarwione 
szczury próbowaliśmy leczyć za pomocą: 1) naświetlania promie­
niami pozafiojołkowemi (bez rezultatu); 2) jednemu z odbarwio­
nych szczurów podawaliśmy przez jakiś czas sałatę, a potem mar­
chew, szczur ten nie ściemniał jedynie,  sierść jego z srebrno burej 
stała się ruda, 3) podawal iśmy szczurom sole magnezu lub żelaza; 
długotrwałe podawanie obu tych soli doprowadziło do zciemnienia 
zaznaczyć jednak trzeba, że niektóre szczury, które do końca do­
świadczenia dostawały jedynie  C a C 0 3 także samorzutnie ciemniały.

F otog ra f ie  Nr 2 i 3 p rz e d s ta w ia ją  z le w e j  s trony  szczu ry  o d b a rw io n e  w  w y ­
p ad ku  111-im. Na fo togra f j i  2-iej p o d a n y  je s t  szczur łac ia ty  o d b a rw io n y ,  na 3-iej  
czarn y  o d b a rw io n y .  Po p ra w e j  s tronie  szczur n orm a ln y  dla p o ró w n an ia .

F o togra f ja  2-ga. P r z e d s t a w io ­
ny jest  szczur ła c ia ty  o d b a rw io n y .

F otogra f ja  3-ia Szczur czarn y  
o d b a rw io n y .  Po  p ra w ej  s tronie  
szczur ła c ia ty  n o rm aln y  dla  p o ­
rów n an ia .
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T en  trzeci opisany p rzypadek  odbarw ian ia  jest o ty le 
zn am ienny  że, po I-sze, ja k  dotychczas w szys tk ie  szczury w y k a ­
z y w a ły  bez w y ją tku  odbarw ien ie  w powyżej w ym ien ionych  w a ­
runkach , po Il-gie zaś. o ile można się było dopatrzeć, jeś l i  idzie 
o 2 p ierwsze dośw iadczen ia , p rzyczyny  tego z jaw iska  w braku 
czynn ika ,  w ystępu jącego  w  drożdżach p iw nych , to tutaj nie można 
brać tej ewentualności pod uwagę, gdyż  szczury dostaw ały  w y s ta r ­
c z a ją cą  ilość drożdży p iw nych , m ianow ic ie  aż 8°/0 w d iecie .

D alsze badan ia  m ające  na celu w y ja śn ien ie  powyżej op isa­
nego z jaw isk a  odbarw ian ia  są  w toku.

Sta t ion  de  r e ch erch e s  sur l a  v a l e u r  nutr i t ive  d e  d en ree s  a l im en ta i re s .
Eco le  d ’H y g ie n e  d ’Etat.  D irecteu r  Prof.  A gr .  Dr. G. Szu lc

DECOLORATION DU POIL DE R A T S  SO U S L ’INFLUENCE 
DE CERTA1NS REGIMES SYNTHETIQUES

P a r
Z. M A R K U Z E

R E S U M E ,

On a observe le phenomene de la  decoloration du poił de 
rats  sous 1’influence de 3 reg im es syn thetiques  differents.

Les causes de ce phenomene sont enccre inconnues.
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Z P ra c o w n i  M ik rob io lo g ic zne j  W o ln e j  W s z e c h n ic y  P o lsk ie j  
(K ie row n ik  Prof.  Dr. A .  Ł a w r y n o w ic z )

O WSZECHOBECNOŚCI D RO BN O U STRO JÓ W  
RO Z K Ł A D A JĄ C Y C H  BŁONNIK 
W  W A R U N K A C H  TLEN O W YCH

P o d a ł a  
Z O F JA  JU D O W IC Z

Rozkład błonnika w przyrodzie odbyw a się z udziałem  szeregu 
na jrozm aitszych  drobnoustrojów, bez tlenow ych  i t lenowych. 
Z drobnoustrojów tlenowego rozkładu błonnika n a jw ażn ie j­

szą rolę odgryw a  C yto p h aga  Hutchinsona i C laytona. Jest to drob­
noustrój długości 3 — 11 [ł- w ysm ukły , z lekka  falisty, o końcach 
zaostrzonych. Rosnąc na błonniku, w y tw arza  barw ik , p rzew ażn ie  
żółty w rozmaitych odcien iach , czasam i bronzowy, z ie lony lub 
czerwonaw y. Rozkłada całkowicie  błonnik, p rze tw arza jąc  go na 
ś luzow atą bezbarwną masę. Drobnoustrój ten po raz p ierw szy  
został w yodrębn iony z z iem i przez Hutchinsona  i Claytona. W ino - 
gradski, stosując podłoże wybió rcze (ga la re tkę  krzem ionkową z do­
datk iem  soli m inera lnych  i błonnika) wszechstronnie zbadał jego 
własności i stwierdził, że jest to główny i na jenerg iczn ie jszy  czynnik  
tlenowego rozkładu błonnika. Prócz Cytofag często spo tykanym  
drobnoustrojem, ferm entu jącym  tlenowo błonnik, jest Celly ibrio  — 
dość krótka, z lekka  zg ięta , w środku grubsza pałeczka, bardzo 
ruchliwa, śluzu nie w y tw arz a jąca ;  znaczn ie  rzadziej w ystępu je  
C e l l f a lc icu la—w yg ię ta  w kształc ie  półks iężyca  o końcach zaostrzo­
nych, w y tw arza jąca  śluz, p rzew ażn ie  kołoru żółtego.
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W łasnośc i tych drobnoustrojów omówiłam dokładnie na innem 
m ie jscu  (M ed. Dośw. i Społ. Tom X V , str. 86, 1932 r j .

Częstość w ystępow an ia  drobnoustrojów, rozk łada jących  tle- 
nowo błonnik w g leb ie , b y ła  b ad an a  przez BermanoWą; ich obec­
ność została w y k a z a n a  zasadn iczo  w szędz ie—ze 100 próbek ziemi 
(ogrodowej, p iasczyste j,  g lin ias te j)  za ledw ie  w 8 próbkach p iasku  
drobnoustrojów tych nie stwierdzono.

B ad an ia  nad  obecnością Cytofag, Cellv ibrio i Cellfa lc icu la  
w przewodzie pokarm owym  rozm aitych zw ierząt (człow ieka i świnki 
morskie j — Piotrowska, kon ia  i krowy — Dratwer, ptaków — Motiu- 
kówna)  s tw ie rdz iły  ich obecność w 23 %  badanych  przypadków  
u człow ieka, w  46°/0 u św ink i morskiej, w 46,8% u ptaków, w  86,66% 
u krowy, w 93,33% u konia.

Z adan ie  mojej p racy  polegało na zbadan iu  obecności drob­
noustrojów rozkłada jących  tlenowo błonnik w wodzie, powietrzu 
i kurzu .

Jako podłoże służył mi ag a r  wodny z solami m inera lnem i, 
p rzy rządzony  w edług  metody, podanej przez Turnerówną; jest on 
ł a tw y  do przygo tow an ia , pos iada  g ład k ą  powierzchnię, mało w y­
s y c h a  i d a je  gw aran c ję  jałowości.

Z badałam  51 prób: 26 wody, 25 powietrza i kurzu.
Woda, pob ierana w  ilości 200 cm 3, sączona była  przez jałowe 

sączk i i lościowe Durieux Nr 11 1 (błonnik), um ieszczane na jało­
w ych  le jkach , p rzykry te  jałowem i pokryw kam i. Po przesączen iu  
w o d y  sączk i przenoszone były  na płytk i agarow e.

Do zb adan ia  powietrza płytk i agarowe, pokryte błonnikiem, 
o tw ierane  były  na pew ien czas (od 3 do 8 godzin) w badanem  
środow isku .

B ad an y  kurz był bezpośrednio w y s y p y w a n y  na powierzchnię 
podłoża z błonnikiem.

Z as ian e  płytk i pozostawiano w tem peraturze pokojowej. 
W zrost drobnoustrojów rozkłada jących  błonnik w ystępow ał po 
up ływ ie  3-ch dni do 2-ch tygodni.
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W yn ik i  spostrzeżeń ze s taw ia  tab l ic a .
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Na 26 prób wody otrzymałam 22 w yn ik i  dodatnie,’ z tego 
w 20 Cytophaga , w 15 Cellv ibro, w 1 C e l lfa lc icu la .  W  14 próbach 
jednocześn ie  w ystępow ały  C ytophaga i Cellvibrio, I raz C ytophaga  
i Cellfa lc icu la .

W  jednym  przypadku  (woda w odoc iągow a) rozkład błonnika 
spowodowany był przez p leśn iak i;  2 razy  (w oda rzeczna z W isły , 
w oda rzeczna z Niemna) obok Cytofag rozw inęły się krótkie p a ­
łeczki energ iczn ie  rozrzedza jące agar.
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Cytofagi w y tw arzały  barw ik  koloru żółtego w najrozm aitszych  
odc ien iach  od jasno cytrynow ego  do ciemno pomarańczowego. 
W  jedne j próbie (woda z basenu kąp ie lowego) obserwowano 
barw n ik  purpurowy bardzo ja sk ra w y .  W zrost był bardzo ogran i­
czony, rozkład bardzo in ten syw ny.

Cellv ibrio w y tw arz a ły  barw ik  żółty, w jednym  przypadku  
zie lonkow y jeden raz brunatny.

Ce llfa lc icu la  dała  barw ik  krem owy.
Na 25 prób powietrza i kurzu otrzymałam 9 w yn ików  dodat­

nich, z tego w 6 próbach Cytophaga, 2 Cellv ibrio, 1 raz jedno ­
cześn ie  w ystępow ały  C ytophaga  i Cellvibrio. W  jednym  p rzyp adk u— 
powietrze z u licy (p ły tka  przez 6 godzin stała na otwartem oknie), 
o trzym ano o lbrzym ie twory, znaczn ie w iększe  cd bak tery j,  o kań- 
c a ch  zaostrzonych, j a k b y  z bocznem odgałęzieniem . W ytw arza ły  
żółto-brunatny barw ik . Błonnik rozkładały nie całkowicie . Nie 
zostały  one dokładnie sk lasyf ikow ane .

Liczne Cytofagi dała w hodowli próbka powietrza w pra­
cowni. (W  tym  pokoju od szeregu lat przeprowadza się badan ia  
nad  Cytofagam i) .

M ała l iczba  dodatnich w yn ików  zas ianych  prób powietrza 
może być w ytłum aczona tern, że powietrze (szczególn ie w pokoju) 
je s t  zbyt mało ruchome, a  w ięc  m ała  jego ilość s tyka  się z po­
w ierzchn ia  błonnika na płytce. Próba powietrza w pokoju dała  
w y n ik  u jemny, próba powietrza z ulicy dała w yn ik  u jem ny, kurz, 
zeb ran y  z okna w tym pokoju (ta sam a ulica) podczas s ilnego  
w iatru  dał wyn ik  dodatni.

W  n i o s k i .

1. B adan ie  51 prób wody i powierza rozmaitego pochodze­
n ia  w y k a z u ją  wszechobecność drobnoustrojów tlenowych rozkła­
d a ją c ych  błonnik.

2. Z drobnoustrojów tlenowego rozkładu błonnika w wodzie 
i powietrzu na jczęstszym  jest Cytophaga Hutchinsona i C laytona, 
rzadz ie j  w ystępu je  Cellvibrio, bardzo rzadko C el lfa lc icu la .
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L a b o ra to i r e  de  M ic ro b io lo g ie  d e  l ’U n ive r s i t e  L ib rę  d e  P o lo g n e  
(Dir. Prof.  Dr. A .  Ł a w r y n o w ic z )

SU R  L ’UBIQUITE DES M ICROORGANISMES DECO M PO SAN TS 
L A  CELLULOSE DANS LES CONDITIONS D’AEROBIE

P a r  
S. JU D O W IC Z

R E S U M E

L ’auteur a exam ine  51 echanti l lons d ’eau, d ’a ir  et de pous- 
siere de differente origine et a constate b ’ub iqu ite  des m icroorga- 
nismes aerobie decomposants la  ce llu lose.

Le plus frequemment ou rencontre la  Cytophaga, moins sou- 
vent le Cellvibrio et le plus rarement C e l lfa lc icu la .

P I Ś M I E N N I C T W O

1) P. B e r m a n o w  a: w ed ł .  A .  Ł a w r y n o w ic z a  M ed .  Dośw. T .  XVII, str . 395- 
2) I. D r a t w e r :  W ia d .  W et .  Nr 159. 1933 r. 3) M o t i u k ó w n a :  w ed ł .  A .  Ł a ­
w r y n o w ic z a  M ed .  D ośw . T .  XVII, str . 395. 4) H. P i o t r o w s k a :  P o lsk a  G a z e ta  
L e k  Nr 4. 1933 r. 5 )  R. T u r n e r  ó w  n a :  M ed .  D ośw . T .  XVII. 1933 r.

www.dlibra.wum.edu.pl



W p ł y n ę ł o  6 .XII. 1934

Z P ra c o w n i  M ik ro b io lo g ic zn e j  W o ln e j  W s z e c h n ic y  P o ls k i e j  

K ie ro w n ik  Prof.  Dr. A .  Ł a w r y n o w ic z

C H A R A K T E R Y S T Y K A  SZCZE PÓ W  PAŁECZKI 
OKRĘŻNICOWEJ O T R Z Y M A N Y C H  Z M LEKA

P o d a ł a  
E S T E R A  FEINER-BORTENSTE1N

Pałeczki z g rupy okrężnicowej w ystępu ją  w mleku bardzo 
często. Ich l iczba w jednostce objętościowej (miano), jak  
również ich pochodzenie, są bardzo rozmaite. Główne źródła 

i c h  pochodzenia s tanow ią  nawóz, kurz, woda, ręce personelu z a ­
trudnionego w producji i handlu. W  ocenie sanitarne j m leka 
p ałeczk i okrężnicowe m ają  przedew szystk iem  znaczenie, jako 
w sk aź n ik  zan ieczyszczen ia  m leka  nawozem.

Ze względu na tak  liczne źródła pochodzenia pałeczek 
okrężn icow ych  spodz iew ać się n a leż y  w ystępow an ia  w mleku 
rozm aitych  ich typów i odmian.

W  charak terys tyce  fizjologicznej szczepów pałeczek okrężni­
cow ych , o trzym anych  z m leka, uwzględniłam , poza rysam i podsta- 
wow em i ich biochemji, podział E ijkm ana na  typy  pochodzące od 
zw ie rzą t  ciepłostałych i zm iennociep lnych , również podział na typy  
je l i to w y  i z iem ny na podstaw ie  wzrostu na podłożach różniczko­
w y c h  C la rk a  i Kosera. Nie podaję  szczegółów m etodyki różnicz­
ko w an ia  — jest ona dokładnie przedstaw iona w p racy  A. Ł aw ry ­
n ow icz a ,  Piotrowskiej , S zym ań sk ie j  (Med. Dos w. T. XIX, z 1-2, 1934).
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Do spostrzeżeń użyłam 250 szczepów pałeczek  z g rupy okręż- 
nicowej, o trzym anych  z m leka  rynkowego. Ze w zg lędu  na  własności 
ferm entacy jne da ją  s ię one podzie lić na  pałeczk i okrężnicowe 
typowe, których było 1 11 (rozkłada jące  w odany  w ęg la  z w y tw a ­
rzaniem gazu, w y tw arz a ją ce  indol) oraz pałeczk i z grupy para-  
coli — 139 szczepów (chodziło w tym p rzypadku  o szczepy n ie 
w y tw arz a ją c e  indolu).

Szczepy te hodowano według E ijkm ana na  podłożach z a w ie ­
ra jących  glukozę w temp. 37° i 46° równolegle. Pałeczk i okrężn i­
cowe typowe ( l l l  szczepów) sk ładały  się z 91 szczepów typu  
zw ierzą t  c iepłostałych (ferm entu jących  g lukozę z w y tw arzan iem  
gazu  w temp. 37° i 46°) i z 20 szczepów typu zw ierząt zmienno- 
c iep lnych (ferm entu jących  g lukozę z w y tw arzan iem  gazu  ty lko  
w  temp. 37°). O dpow iedn ie  l iczby d la  139 szczepów b. paracoli 
(b. coli anindolicum) w yp ad ły  116 i 23.

Z as iew a jąc  na podłożach C larka  i Kosera 250 o trzym anych  
szczepów ustaliłam ich zdolność zm iany ph podłoża, odczyn  
V oges-Proskauera , zdolność wzrostu na podłożach C la rka  (kw as  
moczowy, jako jedyne  źródło N i cy tryn ian  sodu, jako jed yn e  
źródło C).

Na podstaw ie w yn ików  badan ia  podzie liłam  szczepy według  
schem atu  autorów am erykańsk ich  na  z iem ne i je litowe. Na 250 
zb adanych  szczepów m iałam 70 typow ych  z iem nych  i 33 typow e 
je l itowe, oraz 147 szczepów n ie typow ych  o różnych własnośc iach  
(w  tern 90 szczepów n ie typow ych  z iem nych i 57 n ie typow ych  
je litowych). S zczepy o cechach  typow ych  stanowiły mniejszość — 
było ich 103.

Do różn iczkowan ia szczepów obok podłóż C la rka  i Kosera 
zastosowałam  podłoże S immonsa (skład  i sposób sporządzen ia  
w  p racy  A. Ław rynow icza , P iotrowskiej  i Szymańsk ie j ) .  T ab l ic a  przed­
s taw ia  zachowan ie  się szczepów poszczególnych typów na podłożu 
Simmonsa.

W  m yśl schem atu S im m onsa na podłożu szczepy z iemne 
typow e nie rosną, natomiast szczepy typu je l itowego rosną dobrze. 
T ab l ic a  w ykazu je ,  że naogół p rzynależność do typów z iem nego 
i  je litowego na podstaw ie  wzrostu na podłożu Sim m onsa może
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P o d ł o ż e  S i m m o n s a .

R osn ą  i z m ie ­
n ia ją  b a r w ę

R osn ą  i n ie  
z m ie n ia j ą  

b a r w y

1
Nie rosną  j

Z iem ne  t y p o w e 70 — —

1 Z iem ne  n ie t y p o w e 82 2 6

9 Je l i to w e  t y p o w e 6 2 25

I J e l i t o w e  n ie t y p o w e 35 12 10

b yć  ustalona tylko z zastrzeżen iem : w yn ik i  posiewu na podłożu 
S im rnonsa pos iada ją  ty lko  wartość orjen tacy jną.

R ea sum u jąc  te spostrzeżen ia , n a le ż y  stw ierdzić , że w m leku 
w ys tęp u ją  pałeczki okrężnicowe o rozm aitych własnościach. P a ­
łeczki okrężnicowe n ietypowe (b. coli an indolicum ) p rzew aża ją  nad 
typowem i. P rzew aża jąc a  w iększość szczepów b ad an ych  da je  typ 
ferm entacji  (w edług  E ijkm ana) w łaśc iw y  szczepom pochodzącym  
z ustroju zw ierzą t c iepłostałych (82,5%). Podział w ed ług  autorów 
am erykań sk ich  stw ierdza , że znaczna w iększość szczepów (64%) 
n a le ż y  do typu ziemnego (szczepy typowe i n ietypowe). Z danych  
tych  w y n ik a  bardzo duża rozmaitość właściwości pa łeczek  okręż- 
n icow ych  s tw ierdzanych  w  mleku.

A u s  d em  m ik ro b io lo g i sch en  L a b o ra to r iu m  d e r  F re ien  U n ive r s i t a t  in P o len  
(Dir .  Prof.  Dr. A .  Ł a w r y n o w ic z )

Z U R  CH A RA K TE RISTIK  DER COLIBAZILLEN 
A U S DER MILCH ISOLIERT

V  o n

E. FEINER-BORTEN3TE1N

ZU SAM M EN FASSUN G

Die m itgete i lten  Beobachtungen ze igen  eine grosse Eigen- 
schaftsversch iedenheit der in der M ilch festgeste llten  Colibazillen.
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Die Colistam m e ze igen  in der i ib erw iegenden  M ehrzahl 
a typ ische  E igenschaften ,

Die E inte ilung der untersucbten Stam m e nach E ijkm an gibt 
in 82,5 %  einen  G arungstypus der Colibaz il len  der w arm b li it igen  
Thiere .

Die E inte ilung nach am er ikan ischen  A utoren  ste llt fest, dass  
in 64% die S tam m e zu den Erdetypus gehóren.
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Z P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  H ig jen y  
D ział  B ak te r jo lo g j i  i M e d y c y n y  D o św ia d c z a ln e j  K ie ro w n ik  Prof.  Dr. L . H irszfe ld

BADANIA NAD W YK RY W A N IEM  PAŁECZEK DURU 
I P A R A T Y F U S Ó W  W  WODZIE

P o d a ł  a

JA N JN A  S Z P E R Ó W N A

O cena w ody odbyw a  się zazw ycza j na podstaw ie stw ierdzen ia  
zakażen ia  jej odchodami ludzk iem i lub zw ierzęcem i. Ś w iad czy  
o tem bezpośredn ie  w yk ryc ie  pałeczek okrężn icy  lub stw ier­

dzen ie  w wodzie obecności substancji chem icznych , powstałych 
z rozpadu ciał ogran icznych , zaw artych  w k a le  lub moczu.

O kreślen ie m iana  coli jes t  metodą na jm iaroda jn ie jszą  w oce­
n ian iu  wody, która daje . j a k  to stwiedzono eksperym en ta ln ie  
(wg. S in g era ) 8,6% negatyw nego  błędu, to jest p oczy tyw an ia  złej 
w ody za dobrą, oraz 6,2% pozytyw nego błędu, t. j. poczytyw an ia  
dobrej wody za złą. W yn ik i  chem icznego b adan ia  wody, s tw ier­
dza jącego  obecność am oniaku , azotanów, kw asu  fosforowego, s iar­
kowodoru, oraz zw iększonej powyżej 3 mlgr. ilości chlorków 
w  1 litrze wody, d a ją  39,6% negatyw nego  błędu i 9,7% błędu pozy­
tywnego. Błędy pozytyw ne obu metod nie poc iąga ją  za sobą 
poważnie jszych , konsekw encyj,  pow odu ją  n a jw yże j n iepotrzebne 
ch lorowan ie  wody lub zam kn ięc ie  studni, natomiast b łędy  nega­
tyw ne , k tórych  m etoda chem iczna  da je  bardzo w ysoki procent, 
mogą się stać p rzyczyn ą  to lerowania zakażonej w ody i u trzym y­
w an ia  w  ten sposób stałego źródła zakażen ia .
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W yk ryc ie  pałeczek  durowych w wodzie n a leży  do spraw 
bardzo rzadkich . S tw ierdzen ie  z akażen ia  pałeczkam i durowemi 
w ody do picia, jako  p rzyczyn y  ep idem ji lub zachorowania , nastę­
powało zw ykłe  drogą indukcji ,  nie ana liz y  bakterjo log iczne j.

N iepowodzenie do tychczasow ych  prób w y k ry w a n ia  z wody 
bak ter j i  z grupy durowo-paratyfusowej można w ytłum aczyć  w dwo­
jak i  sposób:

1) w chwili pobieran ia  prób w ody b ak te r je  durowe nie 
w ystępu ją  w niej wcale  lub też w ystępu ją  w innej, n ieznanej nam 
postaci,

2) metody b ad an ia  są  n ieodpowiednie d la  s tw ierdzen ia  małej 
l iczby  baktery j w  wodach bardzo zan ieczyszczonych .

W ysuw ano  hipotezy, że b ak te r je  duru tracą  w wodzie cechy 
um ożliw ia jące  nam ich w ykryc ie ,  a w ięc cechy b iochem iczne 
i serologiczne, lub też przechodzą w formę n iew idz ia lną , przesą- 
czalną. U trata  cech sero logicznych z zachow an iem  swoistych cech 
b iochem icznych , lub odwrotnie, zm iany  w łasności b iochem icznych  
były  spostrzegane dośw iadczaln ie , h ipoteza ta za tem  może być 
uw ażana  za możliwą.

Nieobecność bak te ry j  duru w wodzie można tłum aczyć rów­
nież krótkotrwałością ich życ ia  w stosunku do czasu, up ływ a jącego  
od chwili z ak ażen ia  wody do w ystąp ien ia  objawów u chorych 
i s tw ierdzen ia  k lin icznego  duru brzusznego, co wynosi od 2 do 3 
tygodni.

Zdolność do ż y c ia  bak ter j i  durowych w wodzie z a leży  od 
czynników natury  fizycznej i chemicznej.

S po śród  cz yn n ik ó w  f iz ycznych ,  n a l e ż y  p r z e d e w sz y s tk ie m  w y m ie n ić  w p ły w  
t em p e ra tu r y .  H ous ton  w y k a z a ł ,  że p a ł e c z k i  duru  ż y j ą  w  w o d z ie  d łuże j  p rzy  t e m p e ­
ra tu rach  n iższych. W  tem p e ra tu rze  0  s topn i ż y ją  9 t ygodn i ,  p rzy  55° —  7 tygo d n i ,  
p rzy  10° — 5 tygo d n i ,  p rzy  18° —  4 tyg o d n ie ,  p rzy  27° —  3 — przy  37° —  2 
tygo d n ie .

W e d ł u g  b a d a ń  Vacko  t em p e ra tu ra  p o w y ż e j  10 s topn i je s t  n iek o rz y s tn a  d la  
b ak te r y j  duru co t łu m acz y  autor m n ie js z ą  ich  o d po rno śc ią  n a  a n ta g o n i s t y c z n e  
d z ia ł a n ie  b ak te ry j  w o d n y ch ,  R uch  i c zynn ik i  a b so rp c y jn e ,  w e d łu g  b a d a ń  W ełem iń -  
s ^ i e g o  i £F$utschou)itza. n ie  w y w i e r a j ą  w ię k s z e g o  w p ły w u  na zd o ln ość  b a k t e r y j  do ż y c ia .  
W p ł y w  św ia t ła  ro zpro szonego  s p rz y ja  r a cz e j  ro zw o jo w i  p a ł e c z e k  duru w  w o d z ie .

F a łe cz k i  d u ro w e  w  s i ln ym  stopniu p o d le g a j ą  ró w n ież  w p ły w o w i  su b s ta n cy j  
ch em ic z n yc h ,  ro zpu szczo nych  w  w o d z ie .  W e d ł u g  S in g e r a  w o d y ,  z a w ie r a j ą c e  so le
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w a p n i a  d z ia ł a j ą  b ak te r jo bó jc zo ,  n a to m ia s t  w o d y ,  z a w ie r a j ą c e  s ia r c z an y ,  h am u ją  t y lko  
ro z m n a ż a n ie  s ię  b ak te r y j .  W e d ł u g  Vacka p a łe cz k i  duru m o g ą  ż y ć  a n a w e t  roz ­
m n a ż a ć  s ię  w  w o d z ie ,  z a w ie r a j ą c e j  d o d a t e k  su b s t a n cy j  o rgan iczn ych ,  nt>. ka łu  lub  
m oczu ,  o i le  s tę żen ie  tych  sub s t a n cy j  p rz e w y ż sz a  m in im um , które Vacek  o b l i c z y ł  
e k s p e r y m e n ta ln i e .

Słi c f f l  z a u w a ż y ł  p r z y s to s o w y w a n ie  s ię  p a łe cz e k  d u ro w yc h  do o rgan izm ów  
ro ś l innych ,  a w ię c  i do rośl in  w o d n y ch .  W y n ik ie m  tego  p rz y s to s o w a n ia  je s t  zm ien ­
ność  d robnoustro jów  p o w o d u ją c a  t rudność  w y k r y c i a  ich  z w o d y .

S a m o o c z y sz c z a n ie  s ię  w ó d  n a tu r a ln y c h  p o w o d u je  ró w n ież  z a n ik a n ie  b a k t e r y j  
ch o rob o tw órczych .  W a ż n y m  cz yn n ik ie m  s a m o o c z y s z c z a n ia  s ię  w ó d  je s t  p lank to n .  
W e d ł u g  b ad a ń  Vacf(a p a łe cz k i  d u ro w e  m o g ą  z n a jd o w a ć  s ię  obok p lank tonu  
w  w o d z ie ,  je ż e l i  i lość  b ak te ry j  i p lan k to n u  n ie  p rz ek ra c z a  g ran icy ,  p o w y ż e j  której  
w y s t ę p u j e  w yb i tn ie  h a m u ją c e  d z ia ł a n ie  p lank tonu .  T e n  punkt  w id z e n ia  j e s t  o t y l e  
w a ż n ym ,  że  p rzy  p o w s ta w a n iu  ep id e m j i ,  w o d a  b ie ż ą c a  lub  często  z m ie n ian a ,  p rzy  
s ta łem  źród ie  z a k a ż a j ą c e m ,  j e s t  b a r d z ie j  n ieb e z p ie c z n a  n iż  w o d a  s to ją c a ,  w  które j  
m ik ro f lo ra  i m ik ro fauna  h am u ją  rozw ó j p a ł e c z e k  d u ro w yc h .

B ard zo  w a ż n ym  cz yn n ik iem  je s t  ró w n ież  w z a je m n y  an tago n izm  b a k te r y jn y ,  
W  n a jw ię k s z y m  stopniu h am u ją  w zro st  b ak te r y j  d u ro w yc h  n a s t ę p u ją c e  d robno ­
us tro je :  s t a p h y lo co cc u s  p y o g e n e s  au reus ,  b ac te r ium  p rod ig io sum , w  m n ie jszym  n ieco  
stopniu.* b . co li  i b. k i l ie n s e ,  w n a jm n ie js z ym  —  b ac te r iu m  f luo rescens  l iqu e fac ien s .

( Vacck)'
S pośród  p a r a t y fu só w ,  w e d łu g  M ohra  i W ern e ra ,  w y b i tn y  an tago n izm  w  s tosunku 

do sz cz e p ó w  G ar tn era .  w y k a z u j e  p a r a ty fu s  B W r o c ł a w ;  w  p rz y p a d k u  o becn ośc i  s z cz e ­
p ó w .  p ara t .  B W r o c ł a w  po d w uch  d n iach  p a ł e c z e k  G artnera  już n ie  m ożna  w y k r y ć .

N iem ożność  w y k r y c i a  p u łe c z ek  d u ro w yc h  z w o d y  p rz yp isu je  w ie lu  au to ró w  
o b e cn o śc i  b ak te r jo fa g a  d u ro w eg o .  O b ecn o ść  b ak te r jo fa g a  d u ro w eg o  w  w o d z ie  p rz e ­
m a w ia  z a  je j  z a k a ż e n iem ;  j e d n a k  n ig d y  n ie  udało  s ię  z t ych  w ó d  w y i z o lo w a ć  
b a k t e r j i  t y f u so w y ch ,  p rz yp u sz cz a ln i e  n a sk u tek  ly z y  b ak te ry j .

Z a  przyczynę niepowodzeń przy w ykryw an iu  pałeczek  duro­
w ych  w  wodzie, uw ażać  można również niedoskonałość metod 
badan ia .

M etody b ad an ia  wody napo tyka ją  na  następu jące trudności: 
w ody , n ad sy łane  do b adan ia  s ą  zw yk le  zan ieczyszczone (np. w ody 
śc iekowe, szlam), z aw iera ją  znaczną  ilość bak tery j wodnych  oraz 
innych  n iechorobotwórczych i po s iada ją  przew ażn ie  n isk ie  m iano  
coli. P rzy  posiew ie na zw ykłe podłoża, w y ra s ta  tak znaczna ilość 
różnorodnych bak tery j,  że izo lowanie poszczególnych kolonij pałe­
czek  durowyeh i paratyfusow ych  jest niemożliwe.

Drugą trudnością jest ew en tua ln ie  m ała ilość pałeczek duro­
w ych  w  stosunku do objętości w ody zakażone j oraz złe w arunk i
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rozm nażan ia  s ię  bak tery j.  To też w iększe prawdopodobieństwo 
w y k ryc ia  batery j darow ych  będą m iały metody, stosujące w iększe 
ilości w ody  przy badan iu ; p rzy  użyciu zaś w iększych  ilości wody 
o słab ia  się własności podłoża.

M etody b ad an ia  wody na obecność pałeczek  durowych ze 
względu na ich dz iałan ie , można podzie lić na:

1) metody, w zbogaca jące  wzrost w szys tk ich  bak te ry j ,  zn a j ­
d u jących  się w wodzie,

2) metody, w zbogaca jące  wzrost pałeczek  duru i ham ujące 
wzrost innych bak tery j.

M etody w zbogaca jące  m a ją  na celu zw iększen ie  ilości bak tery j 
durowych, zn a jdu ją cych  się w wodzie b adane j ,  przez koncentrację  
ich drogą s trącan ia  iub filtracji w ody . Osad, po strąceniu  lub f iltracji 
posiewa się na podłoża zwykłe . Metody te m ają  tę w adę , że  obok 
koncentracji bak tery j chorobotwórczych, w zbogaca ją  w równym 
stopniu wzrost pałeczek okrężn icy i innych drobnoustrojów, obec­
nych w wodzie badanej.  Dzięki temu, badan ie  w  sens ie  w y k ry c ia  
pałeczek  durowych lub paratyfusow ych  jest n iezm iern ie  utrudnione.

Do s trącan ia  bak te ry j  z w ody służą środki chemiczne, j a k  
np.: azotan ołowiu (Pb./N03/2), k w aśn y  tiosiarczan sodu
(N aH S20 3) — (m etoda Sch iid era )  — s iarczan  że laza  i soda — (m e­
toda Fickera), ferri oxychlorati i soda (m etoda M ullera ) — lub też 
s trącan ie  odbyw a się zapomocą surowic swoistych , durowych lub 
para tyfusow ych . Ten  sposób s trącan ia  po lecają : SchepileWski, Alt- 
s ch i i l e r , H agelm an  i Salus. O ryg ina lna  i d a jąc a  duży  procent w yn ików  
dodatn ich  przy badan iu  wód, zakażonych  sztucznie, jest metoda 
F)e la Barrera  S o r d e l l i— strącan ie  bak te ry j  ż y w yc h  odbyw a się z a ­
pomocą znacznych  ilości zag lu tynow anych  m artw yeh  pałeczek 
durowych.

Do metod stosu jących w celu koncentracji baktery j f iltrac ję 
wody przez św iecę, na leżą  metody: Chantem esse 'a , Diłthorna i Gilde- 
meistra  (zm odyfikow ana przez K acz yń sk ie g o ) .

Następnym  etapem  w rozwoju metodologii b adań  w ody jest 
dodatek żółci do pożywek. Żółć w zbogaca bardzo s iln ie  wzrost 
pałeczek durowych i ham uje  b ak te r jo lag a  tyfusowego, jedn ak 
wzbogaca  również a naw et w s i ln ie jszym  stopniu wzrost pałeczek  
okrężnicy .
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Prócz dodatku żółci do podłoża m etody późnie jsze stosują 
szereg  środków chem icznych , ham ujących  wzrost innych  bak tery j.  
Do tych n a leż ą  metody Fickera i H o f fm ana ,  Lubeaau a, w których 
czynn ikam i ham ującem i są  kofeina i fiolet k rysta l iczny , metoda Lem-  
kego, stosu jąca jako  czynn ik  h am u jący  z ie leń  bry lan tową, Wilsona  
i Blair e ’a s tosu jąca  s iarczyn  sodowy, bizmut, z ie leń b ry lan tow ą, 
alkohol abso lu tny  i sub lim at, a jako czynn ik  w zbogaca jący  podłoże 
M ac C onkey ’a.

W szy s tk ie  wspom niane metody nie spełn iały  jed n ak  swego 
z ad an ia  gdyż  za ledw ie  k i lk a  z ostatnio op isanych , posługiwało się 
podłożami ham ującem i rozwój innych bak tery j  i w zbogaca jącem i 
wzrost pałeczek  durowych i para tyfusow ych .

Jak już wspom inałam  n iezm iern ie w ażnym  czynn ik iem  jest 
u żyw an ie  do badan ia  m ożliw ie dużych ilości wody. W arunek ten 
spełn ia ją ,  aczko lw iek  nie w w ys ta rcza jące j  mierze, metoda op isana 
przez 4 autorów rosyjsk ich : R osena ,  W agnera , SacharoWa i Sobo lewa  
j a k  również i metoda Hodera.  Zarówno jedn ak  w jednym  jak  i w dru­
gim przypadku  podłoża zosta ją  znacznie rozcieńczone wodą badaną. 
A utorzy rosy jscy  u ż y w a ją  jako  czynn ików  w zbogaca jących  buljonu 
Hottingera, zaka lka lizow anego  k redą  i ch lorkami sodu, potasu i w ap ­
n ia  a  jako  substancy j h am u ją cych —siarczynu sodowego i płynu Lu- 
gola . Na tern podłożu b ad a ją  2 1/) litra wody. Nie jes t  to m etoda 
je szcze  dokładnie sprawdzona; na leży  zaznaczyć ,  że w ym aga  ona 
dużych  ilości podłoża. U trudnien iem  jest również używ an ie  naczyń  
o dokładnie określonej pojemności i b adan ie  określonej ilości wody. 
M etoda  Hodera  jest najdogodn ie jsza  z dotychczasowych: podłoże, 
z a w ie ra ją c e  buljon i żółć jako sk ładn ik  w zbogaca jący ,  a zie leń b ry ­
lan tow ą jako  substancję ham ującą , w lew a  się do 50 — 100 ccm 
wody badane j w ilości potrzebnej do o trzym an ia  10% roztworu; po 
20 godzinach  inkubac j i  w t. 37°, p rzes iew a się kroplę hodowli na płytki. 
Podłoże to zaw iera  jed n ak  zbyt mało substancy j h am ujących , skła­
dn ik i zaś w zbogaca jące  u le g a ją  znacznemu rozcieńczeniu. HoderoWi 
udało się w ykryć  tą metodę paratyfus  B. w wodzie ściekowej.

K a u f fm a n n  stosuje jako  podłoże wybiórcze do b ad an ia  wody 
na b ak te r je  chorobotwórcze buljon z 1:1000 roztworem z ie len i b ry ­
lantowej w  następu jącym : stosunku 1 cz. badane j w ody na lOOcz. bul-
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jonu lub 50 c 7 . b adane j  wody na 50 cz. dwukrotnie skoncentro­
w anego buljonu.

Autor podaje , że lepsze w yn ik i  d a je  dodatek  do podłożą 
5% żółci, lub użyc ie  podłoża z tetrationatem, ponieważ jednak  
stosuje on do badan ia  zbyt małe ilości wody (1 ccm wody) u jem ­
nego w yn iku  b adan ia  nie można uw ażać  za  m iarodajny .

W  celu  w y k ry c ia  w wodzie pałeczek duru i paratyfusu , d ą ­
żyłam  do opracow an ia  metody, której zadan iem  byłoby wzbo­
g acan ie  wzrostu pałeczek  durowych i p ara tyfusow ych  przy równo- 
czesnem zaham ow aniu  b ak te ry j  niechorobotwórczych, zwłaszcza 
pał. okrężn icy . S tarałam  się również umożliw ić b ad an ie  jak- 
na jw iększych  ilości wody, bez obaw y osłab ien ia  własności w zbo­
g aca ją c ych  i h am u jących  podłoża. P ierwszem u warunkowi w yb ió r­
czego w zbogacan ia  pał. durowycb przy jednoczesnem  zaham o­
w an iu  pał. okrężn icy  odpowiadało podłoże z te trationatem sodu 
i z ie len ią  brylantową, stosowane przez M ullera  i K au f fm an na  do 
b ad an ia  kału i moczu na  pałeczk i durowe. Zalety tego podłoża 
przy badan iu  kału na dur i p ara ty fu sy  podkreśla  Amzelówna,  v. d. 
H oeden , Rak ie ten  i Retłge r .  Pozatem praca  autorów japońskich  
Yoshuio Aokit Tsutae Tsuda, Shoshiro  - Takahashi, w yk azu je  również 
przew agę tego podłoża nad  podłożem z żółcią, Endo i podłożem 
Szusiow e j .

Ponieważ przez posiewanie na tern podłożu dużych  ilości 
wody, własności tego podłoża u leg łyby  wskutek  rozcieńczenia 
znacznemu osłabieniu, — należało podłoże to zm odyfikować. 
Oparłam się na metodzie stosowanej do w y k ry c ia  przecinkowców 
cholery z wody, która jak  wiadomo po lega  na dodaw an iu  do cał­
kowite j ilości wody badane j 1 (J-ciokrotnie skoncentrowaj wody 
peptonowej, w  stosunku 1 0 : 1 ,  przez co otrzymuje się podłoże
0 praw idłowej koncentracji .

W  metodzie, opracowanej w celu b ad an ia  w ody  na  pałeczki 
durowe i paratyfusowe, użyłam podłoża, którego skład jakościowy 
odpowiada w zasadz ie  podłożu z tetrationatem  M u l l e r a -K a u f f  manna. 
A b y  nie osłab iać własności tego podłoża przy dodawaniu do niego 
całkowite j ilości badanej wody, należało je skoncentrować
1 przez posiewanie całkowite j ilości badane j wody, doprowadzać je 
do normalnego stężen ia . Koncentracja m echan iczna podłoża Miii-
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l e r a -K a u f f  manna  nie d aw ała  jedn ak  pom yślnych  wyników , wobec 
czego wym iareczkow ałarn  oddz ie ln ie  poszczególne składn ik i i otrzy­
m ałam  em piryczn ie  odpowiednie podłoże. Stężen ie  składn ików po­
dłoża polegało na koncen tracji  buljonu przez zw iększen ie  5-cio- 
krotne ilości m ięsa  używ anego  do przygo tow an ia  w yc iągu , oraz 
3-krotne stężenie żółci przez odparowanie . Sk ład  czynników  h a ­
m u jących  został u sta lony po całem szeregu dośw iadczeń .

C Z Ę Ś Ć  D O Ś W I A D C Z A L N A

Badania wody przy pomocy podłoża stężonego z tetrationatem.

B a d a n i e  p o d ł o ż a .

W  d ośw iadczen iu  p ierw szem  chodziło o wypróbowanie u ży ­
teczności podłoża stężonego przy w yk ryw an iu  bak tery j duru z wo­
dy, przyczem starałam  się określić  na jm n ie jszą  ilość pałeczek 
durowych, którą d an ą  m etodą można w ykryć .  W yn ik i  b ad an ia  
porównywałam  z w yn ikam i otrzymanemi p rzy zastosowaniu m e­
tody F ickera . A ż eb y  nie zac iem niać obrazu czynn ikam i ubocznemi, 
dokonywałam  b ad an ia  na  wodzie jałowej, zakażone j sztucznie 
w iadom ą ilości bak tery j znanego szczepu.

P rz e b ieg  d o św ia d c z e n ia :
P o s ia ł a m  3 p o rc je  po 800 ccm  w o d y  w o d o c ią g o w e j ,  w y ja ło w io n e j  w  au to ­

k l a w ie ,  i z ak ażo n e j  10-m a b ak te r ja m i ,  2 b ak t .  i 1 bak t .  duru  do b u te lek ,  z a w ie r a ­
j ą c y c h  po 200 ccm  p od łoż a  M u l l e r a - K a u f f  m anna  m ec h a n ic z n ie  s tężo nego .

J a k o  kontro li  u ż y ła m  m o d y f ik a c j i  m e to d y  Fick e ra :  3 p o rc je  po 1 li trze j a ł o ­
w e j  w o d y  w o d o c ią g o w e j ,  z a k a z i ł a m  ró w n ież  10-m a ,  2-m a i 1- ą  b ak te r ja m i  duru, 
p o c z e m  s t r ą c a ła m  o sa d  w o d o ro t len ku ,  ż e l a z a  p rzez  d o d an ie  0,75 ccm  10°/0-go 
ch lo rku  ż e l a z a  i 1 ccm  5°/0 roz tw oru  sod y .  Po  go d z in ie  p o s ie w a ła m  10 ccm  o sad u  
na  60 ccm  żółc i .  Po 24 i 48 go dz in ach  in k u b a c j i  w  c i e p la r c e  w 37° p o s ie w a ła m  
po 2 k ro p le  h o d o w l i  na p ły tk i  Endo, z k tó rych  po 24-ch go d z in a ch  o d c z y ty w a ł a m  
w y n ik i .

R o z c ie ń c z e n ia  z a w ie s in  b ak te r y jn y c h ,  u ż y w a n y c h  do z a k a ż a n ia  w o d y  ro b iłam  
w  n a s t ę p u j ą c y  sposób :

Do p ro b ó w k i  z 10 ccm  ja ło w e j  w o d y  d e s t y lo w a n e j ,  d o d a ła m  św ieżo  p rz y g o ­
to w a n e j  z a w ie s in y  p a ł e c z e k  d u ro w ych  w ia d o m e g o  szczepu  w  t a k ie j  i lo śc i ,  ż eby  
o t rz y m an e  zm ętn ien ie  o d p o w ia d a ło  w e d łu g  w z o rca  100 m i l ionom  b ak te ry j  w I ccm. 
D a lsze  ro z c ie ń c z e n ia  ro b iłam  w  ten  spo sób ,  że d o d a w a ł a m  j a ło w ą  p ip e t ą ,  po do- 
k ła d n em  w y m ie s z a n iu ,  0,1 ccm  z a w ie s in y  do 9,9 ccm  ja ło w e j  w o d y  d e s t y lo w a n e j .
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przez  co w  k a ż d e j  n a s t ę p n e j  p ro b ó w c e  u z y s k iw a ł a m  ro z c ie ń c z e n ie  100 r a z y  w iększe ,  
a w ię c  1 m il jon ,  10 t y s i ę c y  100 i 1 b ak te r ję  w  1 ccm ; s tę żen ie  10 b ak te r j i  w  1 ccm 
o trzym ałam  p rzez  d o d a n ie  1 ccm  z a w ie s in y  z a w ie r a j ą c e j  100 b a k t e r y j  w  1 ccm  do 
9 ccm  w o d y .

P R O T O K U Ł  1

i P od łoże
P o s ian o  pał .  

d u ro w e  
w  i lośc i

W y r o s ły  po 
24 godz. 43 godz .  

ko lon je

U w a g i

T e tra t io n a t  stęż. 1 b ak t . 8 87 kol.  rough

Żółć 1 b. l iczne b. l iczne kol.  smooth

T e t r a t io n a t  stęż . 2 „ 174 l iczne kol.  rough

Żółć 2 b. l iczne b. l i c z n e ko l .  smooth

T e tra t io n a t  stęż . 10 .. 6 b. l iczne kol.  rough

j Żółć 10 „ b. l iczne b .  l iczne kol. smooth

Jak  w skazu je protokuł 1 zarówno z podłoża stężonego z te-
trationatem, jak  i z żółci, w yhodow ałam  pałeczk i duru brzusznego. 
Kolonje, o trzym ane na  p łytkach  z podłoża stężonego, były formy 
rough, podczas gdy  na kontroli z żółcią — smooth.

W n io sek :  Z astosowan ie  podłoża stężonego o składz ie  odpo­
w iada ją cym  ilościowo podłożu M ulle ra -K au f fm anna ,  nie okazało się 
lepsze niż zastosowanie metody Fickera; skład  podłoża p rzypusz­
czaln ie  stwarza w arunk i n iekorzystne d la  wzrostu pałeczek  duro­
w ych  ze względu na zbyt w ie lk ą  ilość czynn ików  ham ujących .

O p iera jąc  się na wnioskach z dośw iadczen ia  poprzedniego, 
przeprowadziłam  szereg  b adań  z podłożami, w których zm ien ia ­
łam ilość czynn ików  ham ujących , wchodzących  w ich skład, za­
chowując technikę b ad an ia  taką , ja k  w poprzedniem dośw iadczen iu . 
P rzy  m odyfikac ji  podłoża w yc iąg  m ięsny , żółć i k reda  pozostały 
bez zm iany, zachowałam  również początkowo stosunek ilościowy 
tiosiarczanu sodu i jodu, odpow iada jący  podłożu M u l l e r a -K a u f f  manna, 
a zm ien iałam  ich stosunek do zie len i brylantowej.
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WYRÓB POLSKI

U r i c e d m

jest połączeniem soli z a sadow ych  kw asów  roślinnych 
z podstawowem i sk ładn ikam i s ia rczanych  wód zdrojowych.

P rz e z  d o w ó z  a l k a l j i  k w a s ó w  o w o c o w y c h  i p r z e z  p o t ę g o w a n i e  
d z i a ł a n i a  s i a r c z a n ó w ,  U r i c e d in  p o z w a l a  n ie z a s o b n y m  z a s t ę p o ­

w a ć  k o s z to w n ą  k u r a c j ę  z d r o jo w ą  l e c z e n i e m  w  dom u .

W ł a s n o ś c i :

I rozpuszcza i w y d a la  k w as  moczowy,
zm ien ia  reakc ję  k w aśną  moczu na zasadow ą.

w zm aga  u tlen ian ie ,
zw iększa  rezerw y zasadow e krwi,
usuwa zastoje w krążen iu  krwi, zwłaszcza w obrębie żyły wrotnej, 
pobudza perys ta l tykę  i diurezę.

W s k a z a n i a :

dna, gościec, rw a kulszowa,
choroby nerek i pęcherza,

choroby wątroby i pęcherzyka żółciowego, 
zaburzenia żołądkowe, zaparcie, otyłość,  

c u k r z y c a ,  m i a ż d ż y c a  t ę t n i c

D a w k o w a n i e :

2 — 3 r a z y  d z ienn ie  po ł y ż e c z c e  U r ic e d in y  w s z k la n c e  w o d y  na 1/2 g o d z in y  
p rz ed  je d z en ie m .  C i e p ł y  ro z tw ó r  U r ic e d in y  p o tęg u je  d z ia ł an ie .

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE

P R O T O N
W A R S Z A W A ,  ŚW. STANISŁAWA 9 —  I I
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Do d o ś w i a d c z e n i a  uż y łam  3 podłóż :
P o d łoże  1— w  którem  z a c h o w a ł a m  n o rm a ln ą  i lo ść  z ie le n i  b r y la n to w e j ,  zm n ie j ­

s z a ła m  n a to m ia s t  i l o ś ć  t io s ia rc z a n u  sodu  i jodu :
I. W y c i ą g  m ię s n y  s tę żo n y  p rzez  u ż yc ie  5-cio  kro tne j i lo śc i  m ię sa  100,0 ccm  

N aC l  2.5 gr. P e p to n  5,0 gr. Żółć  s tę żo na  3*krotn ie  p rzez  o d p a ro w a n ie  8,0 ccm.
S k ł a d n ik i  te g o tu je  s ię  razem ,  d o p r o w a d z a  do Ph 7,8 i w y j a ł a w i a  w  a u to k la ­

w ie  p o d  c i śn ie n iem  1 a tm o sfe ry .
II. W ę g l a n  w a p n ia  ch em ic z n ie  c z y s ty  w i lośc i  22,5 gr w y j a ł o w ić  w auto" 

k l a w ie  do 1 a tm osfery .
I i 11 z m ie szać  na  z im na  i d o d a ć  j a ło w o  św ie ż e j  m ie szan in y :

T io s ia r c z a n u  sodu  .  . 15 gr
Jodu  w  jo d ku  p o ta su .  • . 6 gr
Z ie l en i  b ry la n to w e j  0 , 1 % .  • 5 ccm

P o d łoże  2 — w  k tó rem  zm ien iłam  i lo ść  t io s ia rczan u  sodu ,  jo d u  i z ie le ń  
b r y l a n t o w e j :

S k ł a d n ik i  I i II j a k  w p odłożu  1, n as t ęp n ie :
T io s ia r c z a n u  sodu  . . 20 gr
Jodu  w  jo d ku  p o ta su  . .  . 8 gr
Z ie l en i  b r y la n to w e j  0 ,1 %  . • 4 ccm

P o d łoże  3 — w  któ rem  z a c h o w a ła m  n o rm a ln ą  i lo ś ć  t io s ia rczan u  i jodu ,  
a z m n ie jsz y łam  z n a c z n ie  i lo ść  z ie le n i  b r y la n to w e j :

S k ład n ik i  I i II j a k  w  pod łoż u  1 n a s t ęp n ie :

T io s ia r c z a n u  sodu  . • .  25 gr
Jo du  w  jo d ku  p o t a s u .  .  . 10 gr
Z ie l en i  b r y la n to w e j  0 , 1 % .  • 3 ccm

Do bu te lk i  z k a ż d e m  p odłożem  d o d a ł a m  po 1 l i trze  w o d y  z a w ie r a ją c e j  
2 b ak te r je .

Kontro lę  w y k o n a ł a m  j a k  pop rzed n io  przez  s t r ą c a n ie  o sa d u  w o d oro t len ku  
ż e l a z a  i p o s ie w  je g o  na  żółć.

P R O T O K U Ł  2

P o d ło ż e
S tę ż e n ia :  a )  t io s i a r ­

czanu ,  b) jodu  
i c)  z ie len i

P o s iano  bak t .  
d u ro w yc h

W y r o s ły  b. ty 
po 24 godz.

U w a g i

T e t r a t io n a t  s tęż .
a b c

1 5 — 6 — 5 2 l i czne smooth

„ •> 2 0 — 8 — 4 2 b. l iczne smooth

.. 2 5 — 10 — 3 2 l i czne sm ooth

Żółć 2 b. l i c zn e smooth
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Przy użyciu podłoża o składzie w yże j  podanym , otrzymałam 
wzrost kolonij durowych typu  smooth.

W n io sek :  Podłoże zaw ie ra jące  20 gr. tios. sodu, 8 gr. jodu,
4 ccm zie len i brylantowej okazało się najlepsze, pon iew aż wyrosło 
n a  niem na jw ięce j  bak tery j .  Ponieważ jednak  przy w yk ryw an iu  
pałeczek  durowych z wody metodą Fickera o trzym ałam  również bardzo 
obfity wzrost pałeczek  durowych, należałoby l iczbę pos iew anych  
baktery j doprowadzić do najn iższej g ran icy  w yk ryw a ln e j  na pod­
łożu stęż, ab y  przekonać się czy  w  tym  w yp ad k u  badan ie  m etodą 
Fickera da  dodatnie wyniki.

W  dalszych  zatem  dośw iadczen iach zm ien iałam  skład  czynn i­
ków  h am ujących  podłoża i zm niejszałam  ilość pos iew anych  pałe­
czek durowych (1 pał. durowa na 2 l itry  wody). T ech n ik a  do św iad ­
czen ia  nie różniła się niczem od dośw iadczeń poprzednich.

P R O T O K U Ł  3

Podłoża
S tęż e n ia :  a )  t io ­
s ia rc zanu ,b )  jodu 

i c) z ie len i

Pos iano  
b a k t e r y j  ty

W yro s ło  po

24 godz . 48 godz .

a b c

T e t r a t io n a t  stęż. 15 —  7 — 4 1 bak t . — —

.. 20 — 8 — 4 1 b. l iczne oo

20 — 7 — 3 1 — —

20 — 7 — 4 1 — —

.. 20 — 5 — 4 1 — —

20 — 6 — 4 1 b. l iczne co

.. 25 — 7 — 4 1 — —

Żółć —
-

Jak  w ykazu je  protokuł Nr 3 przy pos iew ie  1 bakt. na 2 litry 
wody otrzymałam „nieskończoną" ilość bak tery j  durowych na pod­
łożach zaw ie ra jących  20 gr Na2S 2Oj 8 gr J. w KJ., 4 ccm zieleni
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bry lan tow ej oraz 20 gr Na2S 20 3, 6 gr J. KJ. i 4 ccm zieleni b ry ­
lantowej.

W n io sek :  S k ł a d  p o ż y w e k :  I — 20 gr t i o s i a r c z . ,  8 gr
J, 4 ccm z i e l e n i  b r y l a n t o w e j  o r a z  II — 20 gr t i o ­
s i a r c z . ,  6 gr,  J 4 ccm z i e l e n i  b r y l a n t o w e j  o k a z a ł  
s i ę  n a j l e p s z y  g d y ż  o t r z y m a ł a m  j u ż  p o  24 g o ­
d z i n a c h  b a r d z o  o b f i t y  w z r o s t  p r a w i d ł o w y c h  k o l o -  
n i j  d u r u ,  p r z y c z e m  w ł a s n o ś c i  b i o c h e m i c z n e  i s e ­
r o l o g i c z n e  o t r z y m a n y c h  s z c z e p ó w  o k a z a ł y  s i ę  n i e ­
z m i e n i o n e  w p o r ó w n a n i u  z e  s z c z e p e m  w y j ś c i o w y m .  
W  tych sam ych  w arunkach  na żółci nie otrzymałam wzrostu 
pałeczek  durowych .

Metoda, stosu jąca podłoże stężone, o optymalnym składz ie  
czynn ików  ham ujących , okazała się w powyższych dośw iadczen iach  
czu lsza  niż metoda Fickera, ponieważ udało się przy jej zastoso­
w an iu  w yk ryć  m niejsze ilości pałeczek durowych z wody, z a k a ­
żonej sztucznie .

B a d a n ie  an tagon izm u  p a łe c z e k  duru  i o k rężn ic y  p rzy  
z a s to so w an iu  pod łoża  s tężonego  z te t r a t io n a te m  i m e to dy  F ick e ra

Po otrzymaniu podłoża, na którem pałeczk i durowe, zaw arte  
w wodzie badanej rosły dobrze i prawidłowo, oraz można 
było w yk ryć  m n ie jszą  ich ilość niż przy stosowaniu metody 
Fickera, p rzystąp iłam  do b adan ia  na tych podłożach antagonistycz- 
nych własności baktery j okrężn icy  w  stosunku do pałeczek duru. 
D ośw iadczenie miało na celu sprawdzen ie  czy  i w  jak im  stopniu 
podłoża stężone z tetrationatem ham ują  wzrost pałeczek okrężnicy 
oraz czy uda się w y izo lować czyste  hodowle tyfusu z m ieszan iny  
tych bak te ry j  z pałeczkam i okrężn icy .

Na d w u c h  o d m ian ach  podłóż  9t ężo nych  z te t ra t io na tem  p o s ie w a ła m ,  obok 
s ta łe j  n a jm n ie j s z e j  i lo śc i  p a ł e c z e k  duru, rów ną  i d w a  r a z y  w ię k sz ą  ilość b ac te r ium  
coli .  S tężo ne  p odłoża  w  i lo śc i  200 ccm . ro zc ień cza łam ,  j a k  w  d o św ia d c z e n ia  ch po- 
p rzed n ich ,  o d p o w ie d n ią  i lo ś c ią  w o d y  w o d o c ią g o w e j  w y ja ło w io n e j .  R o z c ie ń c z en ia  
z a w ie s in  b ak te r j i  duru i o k rężn icy  rob iłam , j a k  poprzedn io  Kontro lę  p r z e p r o w a ­
d z a ł a m  w  a n a lo g ic z n yc h  w a r u n k a c h  m e to d ą  Fickera. O trzym an e  na  p ły tk ach  ko lo-  
n je  w y iz o lo w a ł a m  i sp r a w d z i ł am  ich  b io c h e m icz n e  i se ro lo g ic zne  w ła sno śc i .
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P R O T O K U Ł  4

W yn ik :  Na podłożu o składz ie 20 gr tiosiarcz., 6 gr. J .f 4 ccm 
z ie len i brylantowej p rzy zakażen iu  I pałeczką tyfusu i 1 okrężni­
cy, nie otrzymałam wzrostu tych bak te ry j ;  p rzy zakażen iu  tego 
podłoża I pałeczką duru i 2-ma okrężn icy , otrzymałam wzrost 
pałeczek duru, wzrost zaś pałeczek  okrężn icy  został zaham ow any . 
Na podłożu o składz ie  20 gr tics., 8 gr J., 4 ccm zie len i
b ry lan tow ej pałeczk i duru posiane w ilości 1 bakt. wyrosły bardzo 
obficie, posiane zaś w tej samej ilości pałeczk i okrężn icy  u legły 
zaham owaniu . Przy zastosowaniu m etody Fickera, pałeczek  duro­
w ych  nie udało się w ykryć .  P os iew a jąc  wodę zakażoną 2 pak 
okrężn icy  na płytki otrzymałam bardzo obfity wzrost tych  pałeczek.

W n io sek :  P rz y  uw zględn ian iu  czynn ika  antagonizmu b ak te ­
ryj, podłoże stężone o składzie 20 gr tiosiarcz., 8 gr J., 4 ccm 
zie len i okazało się lepsze niż podłoże o sk ładz ie  20 gr tiosiarcz., 
6 gr J., 4 ccm zieleni b ry lan tow ej gdyż  otrzymano na niem bar­
dzo obfity wzrost pałeczek  durowych. Podłoże to n azyw am  T .T .S . 
conc. (Tetra t ionat sodu conc.).

A  zatem po szeregu doświadczeń, usta liłam  następu jący  
skład podłoża, op tym alny  w naszych  w arunkach  do badan ia  wody.
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I.
W y c ią g  m ię sn y ,  s tężony  przez  u ż y c ie  5-c io  k ro tne j  i lo śc i  m ię s a  100,0 ccm 
N aC l . . . . . , . . 2,5 gr
P e p to n  . . . . . . . . .  5.0 gr
Żółć .  s tę żo na  3-krotnie p rzez  o d p a ro w an ie  . . . 8,0 ccm

S k ła d n ik i  te  go tu je  s ię  razem ,  d o p ro w a d z a  do Ph  7,8, w y j a ł a w ia  w  a u t o k la ­
w ie ,  p o d  c i śn ie n iem  1 a tm o sfery .

II.
W ę g l a n  w a p n ia ,  ch em ic z n ie  cz y s ty  w  i lo śc i  22 ,5 gr. w y j a ł o w ić  w a u to k la w ie  

d o  1 a tm o s fe ry .
S k ł a d n ik i  1-szy i Il-gi  z m ie sz a ć  na  z im no, d o d a ć  j a ło w o  św ie ż e j  m ie szan in y :  

T io s ia r c z a n u  sodu  . . 20 gr. w 40 ccm . w o d y  p rzekrop l .
Jodu  w  jo d ku  p o ta su  . 8 ccm . (20 gr. J. i 25 gr.  KJ w  100 ccm , w o d y  p rzek ro p l . )
Z i e l e n i  b r y la n to w e j  0,1 %  . 4 ccm.

Podłoże nie powinno być p rzechow yw ane dłużej niż 3 dni, 
jego części składowe natom iast można p rzechow yw ać długo od­
dzie ln ie  i w razie  potrzeby m ieszać w odpowiednie j ilości.

Można w y ja ław iać  w jednem  naczyn iu  w iększe ilości podłoża
1 dodaw ać  je w odpowiednie j ilości do badane j wody. Podłoże 
przed dodaniem  do wody na leży  dokładnie zm ięszać , tak  aby  
w ęg lan  w ap n ia  nie tworzył osadu na  dnie naczyn ia .

Badan ie  w ody według metody, opracowanej przez nas, po­
le g a  na tern, że do dowolnej ilości wody badanej np. I litra, do­
da je  się stężonego podłoża w stosunku: 1 cz. podłoża do 4 cz. wody 
pozostaw ia  się 24 godziny w 37°, poczem przy badan iu wód mniej 
zan ieczyszczonych , pos iew a się z głębi hodowli 1 — 2 krople na 
p łytkę Endo; jeśli w oda jes t  bardzie j zan ieczyszczona (sz lam , 
śc iek i) ,  p rzesiew a się z 24 godzinnej hodowli na  podłożu stężonem
2 krople do probówki z podłożem M ullera  - K au f fm anna ,  skąd po 
24-o godzinnej inkubac j i  w tem peraturze 37° — 1 kroplę na 
p ły tkę  Endo.

B a d a n ie  an tagon izm u  p a ł e c z e k  duru  
i o k rężn icy  n a  podłożu T .T .  S. conc.

W  da lszych  dośw iadczen iach  posługiwałam się podłożem 
T .T .S . conc. Pos iew ałam  na  niem wodę jałową, zakażoną stałą, 
n a jm n ie jsz ą  i lością b ak te ry j  duru i różnemi, coraz w iększ em
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i lościam i bak tery j  okrężn icy . Kontrolę w yko n yw ałam , ja k  w do­
św iadczen iach  poprzednich. P o n iew aż  w dośw iadczen iach  kontrol­
nych  po strącan iu  z wody osadu wodorotlenku że lazowego i pos ia ­
niu jego na żółci nie otrzymałam wzrostu pałeczek  durowych, n a ­
sunęła się koncepcja , że dodatek  chlorku że laza  w p ływ a  ham ująco  
na  wzrost tych bak te ry j ;  wobec tego posiałam 10 ccm wody, z a k a ­
żonej 1 pa łeczką  duru i 200, 1000 oraz 2.000 pałeczek  okrężnicy 
bezpośrednio na 60 ccm żółci.

P R O T O K U Ł  3

P odłoże
Po s iano  bak t . W yro s ło  po 24 g. W yro s ło  po 48 g.

ty co li ty co li 1
ty !

co l i

T .  T . S. conc.
i

1 20 l i czne
_  1

00 —

Żółć  (F icke r ) 1 20 — 00 — 00

T. T . S. conc. i 100 b. li czne — 00 —

Żółć (F icker) 1 100 — 00 — 00

T. T . S. conc. 200 00 — 00 —

Żółć (F icke r ) 1 200 — 00 — 00

Żółć  bezp . 1 | 200 — oo — 00

T. T . S. conc. 1 ! 1.000 oo — 00 —

| Żółć  (F icker) 1 1.000 — 00 — 00

| Żółć bezp . 1 1.000 — 00 — co

8 T .  T. S. conc. 1 2.000 — — — _

8 ż ó ł ć  (F ic k e r ) 1 2.000 — 00 — 00

1 Żółć  bezp . 1 2.000 — 00 — cc

| T . T . S. conc. 1 1 10.000 34 rough — oo smooth —

| Żółć (F icke r ) 1 10.000 — 00 — 00

| T .  T .  S. conc. 1 i 20 m il j . — — — 13

| Żółć (F icke r ) 1 j 20 m il j . — co — i  0 0
1

Na podłożu T. T. S. conc. wzrost pałeczek  durow ych  o trzy­
m ałam nawet przy posiew ie 1000-krotnie w iększych  ilości pałeczek
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okrężnicy , (1 p ałeczka  duru -f- 1000 pał. okrężn icy). Po 48 godzi­
nach  otrzymałam wzrost pał. durowej naw et z m ieszan iny z 10.000 
razy  w iększą  ilością b. coli Podłoże stężone ham uje  bardzo zn a­
czn ie  wzrost pałeczek okrężnicy , ponieważ dopiero po posian iu 
10 miljonów baktery j okrężn icy  można było otrzymać po 48 go­
dz in ach  pojedyncze kolonje tych bak tery j .  W  posiew ach  kontrol­
nych  dokonanych drogą strącen ia  b ak te ry j  z w o dy  za pomocą 
F eC l3 i sody i posiew ie osadu na żółci, o trzymałam bardzo obfity 
wzrost pałeczek okrężn icy , natom iast wzrostu pałeczek  durowych 
nie otrzym ałam  zupełnie. Nawet z posianych w równych ilościach 
p ałeczek  okrężnicy i duru nie można było w yk ryć  pał. duru.

W n io sek :  N iew yk ryw an ie  pałeczek  durowych z w ody  metodą 
F icke ra  nie za leży  od h am u jących  własności chlorku że laza , lecz  
od w zbogaca jących  wzrost pałeczek  okrężn icy  własności żółci. 
W yk ryc ie  pałeczek durow ych  z w ody przy zastosowaniu  podłoża 
1 .T. S. conc. nie przedstaw ia  w  w arunkach  z akażen ia  sztucznego, 
żadnych  trudności, gdyż  podłoże to ham uje  w znacznym  stopniu 
wzrost pałeczek okrężnicy , natom iast w zbogaca  wzrost pałeczek 
durowych.

B ad an ie  an tago n izm u  p a łe c z e k  p a ra ty fu so w ych  i p a ł e c z e k  
o k rężn icy  n a  podłożu T. T. S. conc.

B adan ie  an tagon is tycznych  własności pałeczek  paratyfusów  
i okrężnicy przeprowadzałam  w ana log iczny  sposób jak  w do­
św iadczen iach  z pałeczkam i duru i okrężn icy . O drzuca jąc  pałeczki 
p ara tyfusu  A, jako  p raw ie  n iespo tykane u nas, oraz Gartnera, 
jako  n ietypowe d la  etjologji ep idem ij wodnych , p rzebadałam  
s zczep y  para tyfusów  B. i C.

1 ccm zaw ies iny  z aw iera jące j  1 bakterję  p ara ty fu su  B. i 1 ccm 
zaw ies im y  zaw iera jące j 1 bak. paratyfusu  C. oraz 1 ccm zaw ies iny  
z aw ie ra jące j  100 bak te ry j  okrężn icy  posiałam  na płytki Endo. Prze­
konaw szy  się, że przygotowane zaw ies in y  istotnie z aw ie ra ją  odpo­
w iedn ie  ilości drobnoustrojów, p rzystąp iłam  do właściwego dośw iad­
czen ia . T echn ika  dośw iadczen ia  nie różniła n iczem  od dośw iadcze­
n ia  poprzedniego, użyłam  ty lko innego szczepu pałeczek  okręż­
n icy .  W odę  zakażałam  bakter jam i paratyfusu  B. i C. w ilości 1 bak .
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w 400 ccm wody oraz b ak te r jam i okrężn icy w ilościach 100, 1000 
i 5000 razy w ięk szych .

P R O T O K U Ł  6

P o s ian o  b ak te r j i W yro s ło  bak te r j i
P o d łoże

p a r a t y fu su  B co li p a r a t y fu su B co li

T .T .S .  conc. 1 100 00 17

T .T .S .  conc. 1 1000 00 104

T .T .S ,  conc. 1 5000 00 —

P R O T O K U Ł  7

P o d ło ż e
Po s ian o  b ak te r j i W y r o s ło  b ak te r j i

p a r a t y f .  C coli p a r a t y f .  C j  co li

T .T .S .  conc. 1 100 — -

T .T .S ,  conc. 1 1000 00 24

T .T .S .  conc . 1 5000 00 j 37

W yn ik :  Po zastosowaniu podłoża T .T .S .conc. i przesian iu  z niego 
kropli hodowli na p łytk i Endo, otrzym ałam  bardzo obfity wzrost 
pałeczek  paratyfusów . B adany szczep coli wyrósł rów nież na tern 
podłożu, jednakże  wzrost jego był tak znaczn ie zaham ow any , że 
n ie  przeszkadzał zupełnie wyizo lowaniu  z płytek bak tery j p a ra ­
tyfusów. W łasności biochemiczne i sero logiczne w yhodow anych  
pał. p ara tyfusow ych  B i C by ły  zupełnie typowe.

O bliczenie indeksu  antagon izm u N iss lea  t. j. i lości b ak te ry j  
chorobotwórczych, p rzyp ada jących  na 100 bakt. coli, było n iemoż­
liwe ze względu  na to, iż na k i lk ad z ie s ią t  kolonji okrężn icy otrzy­
mano jedno lity  wzrost pałeczek paratyfusów , p o k ryw a jących  całą 
powierzchnię płytek.
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W n io sek :  Podłoże T .T .S .  conc. w zbogaca  bardzo znaczn ie 
wzrost pał. paratyfusów , ham ując  w dużym  stopniu wzrost pałeczek  
okrężn icy .

T em p o  wzrostu p a ł e c z e k  d u ro w ych  i p a ł e c z e k  o k rężn icy  
n a  podłożu T. T. S. conc.

W  dalszym  ciągu dośw iadczeń , starałam  się  zbadać jak ie  jest 
tempo wzrostu pałeczek durowych i okrężn icowych na podłożu 
T . T. S. conc. Bad an ia  porównawcze przeprowadziłam  na żółci.

P rzedew szystk iem  należało ustalić, czy is tn ie ją  jak iek o lw iek  
różn ice  w w yn ikach  dośw iadczeń  przy  pobieran iu  hodowli z róż­
nych  głębokości podłoża.

2 p o rc je  po 400 ccm ja ł o w e j  w o d y  w o d o c ią g o w e j ,  zakażo ne j  1000 b ak te ry j  
t y fu s u  ( 1- sza  p o rc ja )  i 1000 b. o k ręż n ic y  (2-a p o rc ja ) ,  p o s ia ł a m  na  2 p o rc je  po 1 00 ccm  
p o d ło ż a  T .T .S .  conc .  P o d o b n ie  z a k a ż o n e  2 p o rc je  po 100 ccm  w o d y  p o s ia ł a m  na 
żó łć .  Po  24 go d z in ach  in k u b a c j i  w  37° p o s ia ł a m  po 2 k ro p le  hod o w l i ,  p ob rane  
z p o w ie rz ch n i  i z g łęb i  n a  p ły tk i  Endo.

Wzrostu bak tery j okrężn icy  na podłożu stężonem nie o trzy­
m ałam  zupełnie. W zrost b ak te ry j  durowych na obu podłożach 
i wzrost pałeczek  okrężn icy  na  żółci był znacznie obfitszy przy 
pob ieran iu  m ater jału  do posiewu z głębi podłoża.

P R O T O K U Ł  8

P o d łoże
P o s ia n o  bak t . Z p o w ie rzch n i  

podł .  w yro s ło Z g łę b i  podł .  w yro s ło

ty co l i ty co li ty co li

T .T .S .  conc. 1000 o l i czne O 00 O
T .T .S .  conc. O 1000 O — o —

Żółć 1000 o b. l iczne o 00 o
Żółć o 1000 O b, li czne o 00

O =  n ie ro b ion e .  — =  w y n ik  u jem n y .

W n io sek :  Przy badan iach  wody na obecność pałeczek  duro­
w ych  na leży  posiewać na pł>tki materjał z g łębszych w arstw  
podłoża T. T. S. conc.
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Badan ia , dotyczące tem pa wzrostu pałeczek  durowych  na 
podłożu T. T. S. conc. prowadzone były w sposób następu jący :

100 ccm podłoża stężonego dodałam do 400 ccm w ody  z a k a ­
żonej sztucznie 1000 baktery j duru brzusznego. To samo zrobiłam 
z d rugą  porcją wody, zakażoną  1000 bak tery j  okrężnicy . T ak iem i 
sam em i ilościam i b ak te ry j  duru i coli z akaz iłam  2 porcje po 
10 ccm wody jałowej wodociągowej i posiałam je do bute leczek  
z 60 ccm żółci. Co 2 godziny pos iew ałam  po 2 krople płynu, pobra­
nego z głębi hodowli na płytk i Endo. Po 24 godzinach p rze trzym a­
nia w c iep la rce  odczytałam  w yn ik i ,  l icząc otrzym ane kolonje. Kolonje 
pałeczek  durowych, które w yrosły  na płytkach , zostały sprawdzo­
ne pod w zg lędem  ich w łasności b iochem icznych  i sero logicznych.

P  R O T O K U Ł 9

P o d ło ż e  T .T .S . c o n c Żółć
G odz iny  wzrostu --- — ------ ----

na p odłożach ty co li ty coli

2 — — 24 8

4 1 — 24 1724

6 5 — 102 3296

10 24 — 8606 00

12 41 1 00 00

14 i 11 — 00 00

16 166 — 00 00

18 410 1 00 00

22 00 — 00 00

24 00 — 00 00 |

Jak  w ykazu je  protokuł 9 na podłożu T. T. S. conc. bakterje  
okrężn icy wyrosły bardzo skąpo, (I kolonja po 12 godz. i l  — po 
18 godz.). T a  sam a ilość bak tery j,  posiana na żółć już po 4 godzi­
nach w ykaza ła  n iezm iern ie obfity wzrost. Pałeczk i tyfusu na
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podłożu T .T .S . conc. rosły początkowo mniej obfic ie niż na żółci, 
jednakże  po 22 godzinach otrzymałam na obu podłożach jed n a ­
kową ilość bak tery j.

M ożem y zatem wnioskować, że podłoże T. T. S. conc. 
w p ie rw szych  godzinach wzrostu bak tery j w yw iera  słabsze d z ia ­
łanie w zbogaca jące  na pałeczk i durowe niż żółć. Żółć jednak  
w zbogaca  w w iększym  stopniu wzrost pałeczek okrężnicy niż b a ­
ktery j tyfusu. W y k ry c ie  zatem małych ilości pałeczek durowych 
obok w ie lk ich  ilości okrężnicy , jak  to ma m ie jsce  w wodzie, jest 
n iem ożliwe, co zresztą w y k a z a ły  i dośw iadczen ia  poprzednie. 
Podłoże T. T. S. conc. ma tę znaczną  p rzew agę nad żółcią, że 
ham uje  wzrost bak tery j okrężnicy , natom iast jego działan ie wzbo­
g aca ją c e  na wzrost bak te ry j  durowych, w ystępu je  w yb itn ie  choć 
dopiero po dłuższym czas ie  inkubacji ;  w tem peraturze 37° — po 
22 godzinach .

A żeb y  up las tyczn ić  w yn ik i  dośw iadczen ia , przedstaw iłam  
wzrost pałeczek durowych i okrężnicy na obu podłożach graficznie. 
O trzym ane k rzyw e p rzedstaw ia ją  się w następu jący  sposób;

GJarô t; A.ccli naiotci CDxro$ł kty. na. COjrojt b.ty na (sodłofjjJ 
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P racu jąc  ze zw ykłem  podłożem M ullera-Kauffm anna, z au w a ­
żono, że n iew szys tk ie  szczepy okrężn icy  u leg a ją  całkowitemu 
zaham ow aniu . Niektóre szczepy rosną na tern podłożu, chociaż nie 
tak  obficie, jak  na innych  podłożach. Z astan aw ia łam  się zatem, 
ja k  będzie się przedstaw iał  na podłożu T. T. S. conc. wzrost 
szczepu okrężnicy , odpornego na dz iałan ie tetrationatu i zie leni 
bry lan towej.  W  tym celu zakaz iłam  400 ccm jałowej w ody wodo­
ciągowej 1000 pałaczek  okrężnicy , pochodzących  ze szczepu, który 
wyrósł  po posiew ie kału na podłożu M ullera-Kauffm anna. W odę 
posiałam na 100 ccm podłoża T . 1 .  S. conc. oraz na zw ykłe 
podłoże M ullera-Kauffmanna. Co 2 godziny przesiewałam  po 
2 krople hodowli na płytki Endo. W yn ik i  posiewów odczytałam  
po 24 godz.

P R O T O K U Ł  10

G odziny  
w zrostu  na 
p od łożach

W yro s ło  na  
podł .  T .T .S .  

conc,  ko lonij

W yro s ło  na  1 
p odłożu 

M u l !e ra -K auf -  j 
m ann a  ko loni j  |

1 2 2 31

4 7 32

6 522
6

! 8 00 2
20 co 309

Jak  w idać  z protokułu 10 zarówno r.a podłożu M ullera-Kauff­
m anna, jak  i na podłożu T. T. S. conc. otrzymano wzrost pałe­
czek  okrężnicy . W  p ierw szych  godzinach , podłoże T. T. S. conc. 
ham uje  siln iej wzrost tych baktery j, poczem działan ie  ham ujące  
w  stosunku do tego szczepu słabnie.

Po określeniu tem pa wzrostu tego szczepu na podłożu 
T. T. S. conc. należało zbadać czy posiany łącznie z pałecz­
kam i duru, w yw iera  on pewne dz ia łan ie  an tagon istyczne na wzrost 
pałeczek  durowych.
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Z a k a z i ł a m  400 ccm  w o d y  1000 b a k t e r y j  duru i 1000 b. okrężn icy .  p oczem  
p o s i a ł a m  ją  na  100 ccm  p o d ło ż a  T .  T .  S. conc.  H o d o w lę  um ie śc i łam  w c i e p la r c e  
w  t. 37° i co k i lk a  godz in  p r z e s i e w a ł a m  po 2 k ro p le  h o d o w l i  na  p ły tk i  Endo

W yn ik i  dośw iadczen ia  przedstaw ione są  w  nas tępu jącym  
protokule:

P R O T O K U Ł  II

G odz iny
wzrostu

W yro s ło  bak t .

ty coli

2 6 —

5 15 —

7 92 —

19 liczne

24 b. l iczne
-  1

Jak  w yk azu je  protokuł 1 1 na podłożu T. T . S. conc. nie 
otrzym ałam  wzrostu pałeczek  okrężn icy  z posianej m ieszan iny  
tych baktery j z pałeczkam i durowemi, o trzymałam natomiast, 
zw łaszcza po dłuższej inkubacji ,  obfity wzrost czyste j hodowli pał. 
durowych.

W yn ik :  Przy posiew ie na podłożu T .T .S . conc. m ieszan iny pałe­
czek  durowych i okrężn icy  w yra s ta ją  przy posiew ie m ieszan iny  
w y łączn ie  pałeczki durowe, podczas gdy  pałeczk i okrężnicy , które 
w  czyste j  hodowli rosną na tern podłożu obficie, w tych w a ru n ­
kach  są  całkowicie zaham ow ane.

W yn ik  tego dośw iadczen ia  zgadza się w zupełności z w y n i­
kam i p racy  badaczy japońsk ich  Yoshuio Aoki i jego współpracow­
ników, którzy przeprowadzali b ad an ia  antagonizmu pałeczek okręż­
n icy  i duru na podłożu M iil lera-Kauffm anna. U żyw ali  oni p raw ­
dopodobnie do badań  szczepu okrężnicy , odpornego na dz ia łan ie  
tetrationatu  i zieleni brylantowej.
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Badanie wód naturalnych.

W  drugiej częśc i p racy  przystąp iłam  do badan ia  na podłożu 
T .  T. S. conc. prób w ody studziennej, rzecznej i śc ie­
kowej. Część prób tej w ody  była p rzysłana do P. Z. H. do b a d a ­
nia, część pochodziła ze studni otwartych, kopanych , z przed­
m ieśc ia  W arszaw y ,  których woda nie służyła do picia.

W o d y  przew ażn ie  nie były  podejrzane o z akażen ie  durem, 
w ięc ażeby  sprawdzić  czy u jem ny w yn ik  b ad an ia  za leżał  od n ie ­
obecności bak tery j durowych w  dane j wodzie, czy  od niemożności 
w y k ryc ia  ich naskutek  n iedoskonałej metody, zakażałam  część 
badanej wody bardzo m ałą ilością pałeczek durowych i starałam  
się w yk ryć  je  n aszą  metodą. Początkowo robiłam również próby 
ze strącan iem  wodorotlenku że laza  i posiewem  osadu na żółć.

Sposób badan ia  wody polegał na tem, że posiew ałam  po 400 ccm 
wody na 100 ccm podłoża stężonego, po 24 godz. inkubacji  w 37° 
przesiew ałam  po 2 krople hodowli na płytk i Endo. P rzebadałam  
tym  sposobem 8 prób wody: 2 śc iekow e z T czew a , 2 próby wody 
i 1 sz lam u ze źródła, 2 próby wody i 1 sz lam u z rzeki.

Z jednej z wód śc iekowych  wyizo lowałam na podłożu 
T. T. S. conc. szczep pałeczek  para tyfusu  B. W łasnośc i b ioche­
miczne szczepu były  typowe, miano ag lu tynac j i  z surowicą swoistą  
an typara ty fusow ą B. wynosiło 1 : 3.200, z surow icą przeciwdu- 
rową 1 : 200. Wzrost na podłożach syn te tycznych  Pescha-B rauna 
był typowy dla pałeczek paratyfusu  B. typu Schottmullera. N a leży  
dodać, że p rzy zastosowaniu metody strącan ia  wodorotlenku że laza , 
bak tery j  chorobotwórczych z tejże wody nie w ykryłam .

Poza tym szczepem  paratyfusu  B. w innych  badanych  próbach 
wodnych  bak tery j  durowych ani paratyfusow ych  nie w ykryto .

Ponieważ p rzy pow yższych  b adan iach  otrzymałam na  podłożu 
T. T . S. conc. dość obfity wzrost bak tery j rosnących w po­
staci b ladych  kolonij, spróbowałam czy nie udałoby się z a h a ­
m ować wzrostu tych bak tery j  przez prowadzen ie  ja k g d y b y  
drugiej b ar je ry  ham ujące j .  Z a  taki drugi czynn ik  h am ujący  p rzy ­
jęłam podłoże Szustowej. Postępowałam w sposób następu jący :  
b ad an ą  wodę posiew ałam  na podłoże T. T. S. conc. a po 24 godz. 
na płytk i Szustowej. Sposób ten jed n ak że  nie okazał się dogodny
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pon iew aż wzrost innych bak tery j nie był dostatecznie zaham ow any 
co utrudniało izolowanie szczepów podejrzanych .

W  nas tępnych  dośw iadczen iach  zw iększałam  możliwości z a h a ­
mowania innych bak te ry j  w  ten sposób, że po 24 godz. od chwili 
posiewu w ody na podłoże T . T. S. conc. p rzesiew ałam  po 2 krople 
hodowli do probówki z 10 ccm podłoża M ullera-Kauffmanna i do­
piero po drugich  24 godz. inkubacji ,  posiewałam po 2 krople na 
płytk i Endo. Sposób ten okazał się bardzo dogodny: wody nieza- 
każone nie daw ały  wzrostu żadnych  baktery j,  lub d aw ały  wzrost 
bardzo skąpy ; w  wodach zakażonych  1 i 5 bak ter jam i duru brzusz­
nego, w yk ryw a łam  te bak te r je .

O pisane serje dośw iadczeń , dotyczące b adan ia  wód zakażo­
nych  sztucznie pałeczkam i durowemi, porównałam z w yn ikam i, 
o trzym anem i metodą Fickera.

Okazało się, że podłoże T. T. S. conc. po zastosowaniu po­
dwójnego zaham ow en ia  w ie lokrotnie p rzew yższa  żółć: na  57 posie­
wów wody, zaw ie ra jące j  w pół litrze jedn ą  pałeczkę durową, 
w 22 otrzymałam dodatni w yn ik  posiewu, podczas gdy  ana log iczne 
dośw iadczen ia  na żółci, w yp ad a ły  ujemnie. Z azn aczyć  należy, że 
p rzy  zakażan iu  wody, posługiwałam  się m etodą rozcieńczeń. W odę 
zak aża łam  1 ccm soli fizjologicznej, w której na zasadzie odpo­
w iedn iego  rozcieńczenia, zna jdow ała  się 1 pałeczka durowa. Z a k a ­
ż a ją c  wodę 1 ccm tej zaw ies iny ,  posiewałam  równocześnie taką  
s am ą  jej ilość na p łytkę Endo, ce lem skontro lowania ilości baktery j 
w niej zawartych . N iejednokrotnie na podłożu Endo nie otrzy­
m ałam  żadnego wzrostu, a w ięc  nie można mieć zupełnej p e w ­
ności, że przy zakażen iu  wody I ccm zaw ies iny , wprowadzałam  
do niej istotnie pałeczkę duru brzusznego. Spostrzeżenie to utru­
dnia n ieco in terpretację  wyników , ponieważ w yn ik i  u jemne w p ew ­
nym  odsetku p rzypadków  można p rzyp isać  n ieobecności pałeczki 
durowej w badane j wodzie.

W  jed  nem z dośw iadczeń  badałam  na podłożu T . T- S. conc. 
wzrost bak tery j w wodzie zakażone j 1 i 5 bakterjam i duru oraz 
m ezakażone j ,  w zależności od czasu  wzrostu oraz od sposobu 
p o b ran ia  próby wody.
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Do 3 prób po 100 ccm  w o d y  s tud z ienn e j ,  p ob rane j  z p o w ie rz ch n i  i g łęb i  
s tudn i  i 100 ccm  sz lam u z dna  s tudn i k o p a n e j  d o d a łe m  po 25 ccm  p o d ło ż a  T .T .S .  
conc.  Po 2 g o d z in ach  p rze t rzym an ia  w  c i e p l a r c e ,  p o s ia ł a m  2 k ro p le  h o d o w l i  na 
p ły tk i  Endo o raz  po 2 k rop le  na  pod łoże  M u l le r a -K au f fm an a .  Po  6 g o d z in ach  po ­
by tu  h od o w l i  w y j ś c io w e j  w  c i e p la r c e ,  p o s ia ł a m  znów  po 2 k rop le  na  p ły tk i  Endo , 
po 2 na  p od łoże  M u l le r a  - K auffm ana .  Z p op rzed n ie j  t. j. po 2 go d z in a ch  p o s ian e j  
h o d o w l i  na  p od łoże  M u l le r a -K a u f fm a n a  p o s ia ł a m  po 2 k ro p le  na  p ły tk i  i po 2 na 
d ru g ą  porc ję  p od łoża  M u l le ra -K au ffm an na .

W  żadnym  w ypadku  nie o trzym ałam  wzrostu b ak te ry j  bez 
względu na czas wzrostu i w a rs tw ę  z której pobrana  była  próba 
wody. P raw dopodobnie woda b ad an a  nie zaw ie ra ła  b ak te ry j  
duru ani paratyfusów , wzrost zaś innych bak tery j  na  tern podłożu 
został zaham ow any.

Dwie i 00 ccm próby tej samej wody , zakaz iłam  1 i 5 bakter- 
jam i durowemi, po b godzinach inkubacji  w c iep la rce  przesia łam  
po 2 krople na podłoże M ullera-Kauffmanna; po 24 godzinach  po­
wtórzyłam  to samo. Z pożyw ek  M ullera-K auffm ana przes ia łam  po 
24 godzinach po 2 krople na płytki Endo.

N astępu jący  protokuł 12 p rzedstaw ia  w yn ik i  tych  dośw iadczeń .
Przy zakażen iu  sztucznem 1 i 3 b ak te r jam i duru, przy sto­

sowaniu podłoża T . T. S. conc, można było w y k ry ć  obecność tych 
drobnoustrojów. N ależy zaznaczyć , że w iększe prawdopodobieństwo 
w y k ryc ia  m n ie jszych  ilości pałeczek  durowych z w ody otrzym u­
jem y  po dłuższej inkubac j i  hodowli na podłożu stężonem T . T . S. 
conc.

Ogółem przebadałam  81 prób wody . W  jednym  p rzyp adk u  
w ykry łam  szczep paratyfusu  B. z w ody  śc iekowej.

Z 67 prób wody, zakażone j 1 b ak te r ją  duru brzusznego, otrzy­
m ałam dodatnie w yn ik i  w 24 p rzypadkach , t. j. w 3 6 % . U jem ne 
w yn ik i  możnaby częściowo przyp isać  temu, że p rzy  tak znacznem  
rozcieńczeniu zaw ies iny  bak tery jne j,  k tórą z akaża łam  wodę, 1 bak- 
terja durowa mogła się do wody nie dostać. Przypuszczen ie  to 
potw ierdza ją  wyn ik i kontroli zaw iesin , służących do zakażan ia .
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Z 40 prób w ody zakażone j 5 bak ter jam i duru, otrzymałam 
w y n ik i  dodatnie w 26 p rzyp ad k ach  t. t. w 65 %•

P rzy  dwukrotnem zakażen iu  w ody 10 bak ter jam i durowemi, 
w obu w yp ad k ach  w ykry łam  te drobnoustroje.

Na zakończenie pragnęłabym  podziękow ać Panu Profesorowi 
Dr. L. H irsz fe ld ow i  za  podanie mi tematu nin iejszej p racy  oraz za 
cenne uw ag i ,  jak ich  mi nie szczędził  w toku p racy  i Pani 

A m ze lówn ie  za rady  i pomoc przy w ykonyw an iu  i opracowaniu 
tematu.

S t r e s z c z e n i e .

1. Podłoże T. T . S. conc. do b ad an ia  wody działa  wzboga- 
ca jąco  na pałeczk i durowe i paratyfusowe, ham ując równocześnie
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wzrost bak te ry j  niechorobotwórczych, a p rzedew szys tk iem  pałeczek 
okrężn icy . Niektóre szczepy okrężn icy  nie rosną na niem zupeł­
nie, inne rosną w czystych  hodowlach, natom iast posiane łącznie 
z pałeczkam i durowemi, nie w y ra s ta ją  w sku tek  antagon izm u 
bak tery jn ego .

2. W zrost pałeczek durowych  na  podłożu T. T . S. conc, 
w p ierw szych  godzinach od chwili pos ian ia , jest mniej obfity niż 
na żółci; po k ilkunastu  jedn ak  godzinach różnica się zac iera , 
wzrost pałeczek durowych jes t  bardzo obfity. P rzew aga  podłoża 
T. T . S. conc. w porównaniu z żółcią po lega  na tern, że żółć 
w zbogaca silniej pałeczk i okrężnicy , podczas gd y  podłoże T . T . S. 
conc. ham uje  wzrost okrężnicy , w zbogaca jąc  równocześnie pałeczk i 
durowe.

3. Podłoże T . T . S. jes t  stężone i d la  doprow adzen ia  
do normalnej koncentracji ,  na leży je rozcieńczyć w odą badaną . 
P rak tyczn ie  uskuteczn ia  się to w  ten sposób, że do b ad an e j  wody, 
w dowolnej ilości np. do l litra, dodaje się podłoża T . T. S. conc. 
w stosunku: 1 część podłoża do 4 części w ody .

4. Przy zastosowaniu podłoża T . T . S. conc. w y k ry l i śm y  p a ­
łeczki duru w 3 6 %  w wodach, zakażonych  sztucznie I b ak te r ią  
duru, oraz w 63 °/o PrzY zakażen iu  tych wód 5 pałeczkam i duru 
(wody m iały  p rzew ażn ie  bardzo n isk ie  miano coli, co dowodzi ich 
znacznego zan ieczyszczen ia) .

5. Pałeczek durowych w wodach nie zakażonych  sztucznie 
nie w ykryłam . Były to wody p rzew ażn ie  nie podejrzane o z a k a ­
żenie durem i żadna  z nich nie spowodowała ep idem ji .

6. Posługując się tą metodą, w ykry łam  w wodzie śc iekowej 
pałeczkę paratyfusu  B typu Schottmullera.

7. Podłoże T. T . S. conc. jest n iezbyt kosztowne, ła tw e do 
przygotowania; p rzeprowadzenie b ad an ia  na tern podłożu nie po­
woduje żadnych  trudności techn icznych .

8. Podłoże T. T. S. conc. n ie powinno być  p rzechow yw ane 
dłużej niż 3 dni, jednak  jego części sk ładow e t. j.: w yc iąg  m ięsny  
stężony, żółć stężona, t iosiarczan sodu, jodek  w jo dk u potasu, 
z ie leń brylantowa, można oddz ie ln ie  p rzechow yw ać przez czas 
dłu ższy i w razie potrzeby, m ieszać w odpowiednie j ilości.
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A u s  d em  S ta a t l i c h e n  Inst itut fur H y g ie n e .  A b te i lu n g  fur B ak te r io log ie  und 
ex p e r im e n te l l e  M ed iz in .  D irektor Prof. Dr. L .  H irszfe ld

W A SSE RU N TE RSU C H U N G  AU F D1E ANWESENHEIT 
DER TYPH USBACILLEN

V  o n 

J. S Z P E R

ZU SAM M EN FASSU N G

1) Der fiir d ie W asserun tersuchung  benutzte konzentrierte 
N atrium tetrath ionatnahrboden steflt einen A nre icherungsnahrboden  
fur T yphus  und P ara typ h usb ac i l len  dar, w e lcher  g le ichze it ig  das 
W ach s tum  nicht pathogener  Bakterien , in erster R eihe der Coli- 
b ak te r ien , hemmt. M anche Colistamm e wachsen  uberhaupt nicht, 
andere  nur in Reinku lturen , dagegen  zusam m en mit Typhusbacil*  
len geimpft, kommen infolge des Bakterienantagon ism us nicht zur 
Entwickelung.

2) Das W achstum  der T yphusbac i l len  ist in den ersten
Stunden  nach der V erim pfung auf d iesem Nahrboden spar l icher , 
a is  auf der Galie , aber schon nach 14 S tunden  wird das W achstum  
seh r  i ippig.

3) Unserer N atriumtetrath ionatnahrboden ist konzentrie tt
und er w ird mit dem untersuchten W asse r  in Verha itn is :  4 Te le 
W a s se r  auf I T e i l  Nahrbod ens verd(innt.

4) Bei Benutzung d ieses  Nahrbodens konnte man in 36%
der  Falle  T yphusbac i l len  feststellen, wenn 1000— 500 ccm W asse r
k iinst lich  mit einem T yphusbac i l lu s ,  und in 65%, wenn d ieselbe 
M enge  W asse r  mit 5 T yphusbac i l len  infic iert wurden (der Coliti- 
ter des untersuchten W assers  w ar  sehr niedrig, w as  fur eine grosse 
V erun re in igung  des W assers  spricht).

5) In n icht k iinstlich infic iertem W asse r  konnten T yphusba -  
c il len  n icht festgeste llt  werden, es handelte  sich aber  um Faile  
wo kein V erdach t auf die A n w esenhe it  von T yphusbac i l len  vorlag, 
denn in keinem Falle  verursachte das betreffende W asse r  eine 
Epidemie.

6) Bei Benutzung d ieser Methode wurden in einem FaTe 
aus dem  A b w asse r  Para typhusbac i l len  B Schottmulier herausge- 
z iichtet.
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7) Die Zusam m ensetzung  des empfolenen Nahrbodens isł 
folgende.

I. K onzen tr ie r te r  F l e i s c h e x t r a k t  durch  V e r w e n d u n g  der  5 -fachen  F le i sch -  
m en ge  100 cc . N aC l 2,5 gr. Pep to n  5,0 gr, G a l ie  durch  V e rd a m p fu n g  3 m a i  kon- 
zen tr ie r t  8,0 cc .

Die M is c h u n g  w ird  gekoch t  au f  7.8 Ph  e in g es te l l t  un im  A u to k la v  s te r i l is ie r t .
II. C s l c iu m  C a r b o n a t  ch em iach  re in  22,5 gr im A u to k la v  s te r i l i s ie r en .
1 und 11 w ird  in der  K a lte  gem isch t  und fo lgend e  S ub s tan zen  in d e r  K a l te  

zu gese tz t :  N atr ium th iosu lfa t  20 gr in 40 cc  A q u a ,  Jo d  in Jo d k a l iu m  8 cc  (20 gr 
Jo d ,  25 gr KJ in 100 cc  A q u a ) ,  B r i l lan tg run  0 ,1 %  4 cc.

8) Dieser Nahrboden ist nioht teuer, er ist le ich t hers te l lb a r  
und die W asse run tersuchung  b ie te t  keine technischen S chw ie r ig -  
keiten  dar.

9) Dieser Nahrboden ist nur 3 T ag e  ha ltbar , d agegen  kónnen 
die betreffenden B estandte ile  (konzentrierter F le ischextrakt,  konz. 
Galie , Natriumtiosulphat, Jod in Jodkali und Brillantgrun) langere  Ze it 
aufbewahrt und vor dem Gebrauch in en tsprecbenden  M engen 
yerm ischt verden.
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Z  Z a k ł a d u  B ak te r io lo g icz n ego  W y d z i a ł u  W e te r y n a r y jn e g o  U n iw . W a r s z a w s k i e g o  
(D y rek to r  Prof.  Dr. Z. S z ym a n o w sk i )

BADANIE PRZEBIEGU EPIDEMJI BIEGUNKI W ŚRÓD M AŁP 
I OKREŚLENIE SEROLOGICZNE Z A R A Z K A , 

POW ODUJĄCEGO CHOROBĘ

P o d a ł a
L. FEN1GSTE1NÓWNA

P ierw szym  b adaczem , który zetknął się z zarazk iem  czerwonki 
był japoński badacz  Shiga .  W yk ry ł  on ten zarazek  w ep idem ji 
b iegunki w r. 1898 i nazwał go b. dysenter iae . Niedługo 

potem  K ru se  w Niemczech i Flexner  w S tanach  Z jednoczonych 
i n a  Filip inach w y k ry l i  zarazek  czerwonki, który jednak  różnił się 
od poprzedniego. K ru se  nazwał go b. p seudodysenteriae . Od tego 
czasu  datu ją  się próby usys tem atyzow an ia  bak tery j  w yk ry tych  
przez tych trzech badaczy . W  roku 1902 ukaza ła  się p raca  Lentza  
i M artin iego ,  która oddzie liła  ostatecznie b. dysen ter iae  Sh iga  od 
szczepów, rozkłada jących  mannit, objętych nazw ą b. pseudodysen­
te r iae  albo Flexner. W  roku 1904 Hiss podał bardzie j szczegółową 
k la sy f ik ac ję ,  którą oparł na własnościach biochemicznych i serolo­
g icznych . Odróżnił on cztery rasy: B. Sh iga , n ierozk łada jący  m an­
nitu. B. F lexner, B. Strong, B. Y — w szystk ie  trzy rozkłada jące 
m ann it ,  p rzyczem  B. F lexner rozkłada oprócz tego maltozę 
B. Strong — maltozę i sacharozę. Ten  podział był w użyc iu  przez 
dług i czas, chociaż było rzeczą ogólnie w iadom ą, że zdolności 
ferm en tacy jne  są zbyt niestałe, ab y  mogły służyć za podstawę
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k lasy f ik ac j i .  W szystk ie  następne prace, dążące  do usys tem atyzo ­
w an ia  bak tery j  czerwonki, za podstawę przy jm ują  p rzedew szyst-  
k iem  własności serologiczne. P ie rw szą  próbą k lasy f ikac j i ,  już na 
tych podstawach opartej, była p raca  w y d an a  w 1907 roku przez 
K ru s e g o  i jego współpracowników, a  do tycząca  g rupy b ak te ry j  
FIexner. S tworzyli oni k la sy f ik ac ję  opartą na w łasnośc iach  aglu^- 
tyn acy jn ych  i ag lu tynogenowych. Zapom ocą ag lu tyn acy j  i prób 
absorpcy jnych  wyodrębn ili  szereg ras serologicznych, które ozna­
czy l i  p ierwszem i l iteram i alfabetu. K lasy f ikac ja  ta nie była pełna, 
gdyż  w iele  szczepów nie znajdowało w niej m iejsca; zresztą n ie 
w szys tk ie  rasy  udało się autorom określić dokładnie.

W  r. 1919 autorzy ang ie lscy  Andrewes  i Inman,  m ając  moż­
ność operowania w ie lk ą  l iczbą  szczepów, pochodzących  z różnych 
stron św iata , z frontów wojennych , i posługując się surow icam i 
chorych, podali szczegółową k la sy f ik ac ję  b. F lexner. Innemi 
bakterjarn i g rupy czerwonkowej za jm owali s ię o tyle, o ile to było 
potrzebne przy różnicowaniu gatunku  Flexner. Otóż gatunek  
Flexner, według  nich, da je  się określić przez własności b ioche­
miczne, charakter  serologiczny, ag lu tyn ac ję  w  roztworach k w aś ­
nych i w mniejszym stopniu przez własności chorobotwórcze. 
B. F lexner rozkłada mannit, reakc ja  indolowa jes t  zm ienna. Jest 
g rupą sero logicznie n ie jednolitą , obejmuje szereg  ras, różniących 
się serologicznie, ale za razem  m a jących  w ie le  ze sobą wspólnego, 
na co w skazu je  istn ien ie ag lu tynac j i  grupowej. W yk az u je  przytem  
pew ne powinowactwo serologiczne z b. a lka lescens , b. Schm itz  
i niektóremi szczepami, rozkłada jącem i laktozę. Naogół nie da je  
ag lu tynac j i  kwaśnej podług M iehae li sa1). W strzykn ię ty  doży ln ie  jest 
słabo chorobotwórczy d la  królika. B. S h ig a  ch a rak teryzu je  się 
tern, i i  nie rozkłada mannitu, nie d a je  indolu; w y tw arza  przesą -  
cza ln ą  toksynę; jes t  typem  jednolitym  serologicznie i sero logicznie 
odrębnym . Oprócz tych dwóch gatunków autorzy rozróżnia ją 
w  grupie czerwonkowej b. ambiguum iden tyczny z. b. Schmitz , 
a  różn iący się od b. Sh iga  w y tw arzan iem  indolu — b. a lca le scen s ,  
rozk łada jący  d u lcy t  i tern różn iący się od b. F lexner, trudno się

')  Z d o św ia d c z e ń  Z y lb e r t a l a  w yn ik a ,  że  d o ty cz y  to p rz ew a ż n ie  p o s tac i  S .  
P o s t a ć  R  b. F lex n e r  z le p i a  s ię  w  ś ro d o w isku  k w a ś n e m  w  P H 2.2 — 4,2.
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z le p ia ją c y  i zupełnie pozbaw iony chorobotwórczości — b. Saiigon — 
i w reszc ie  chorobotwórcze d la  zw ierząt i rozkłada jące  laktozę 
szczepy, które odpow iada ją  prawdopodobnie pałeczce Sonne.

Biorąc pod uw agę  własności zlepne, zdolności ag lu tynoge- 
nowe i stosując próbę absorpcy jną , autorzy rozróżnia ją w obrębie 
g a tunku  Flexner 5 sero logicznych ras, które n azyw a ją :  V, W , X, 
Y, Z i dw ie  podrasy: odm ianę rasy  V  — V Z  i odmianę rasy
W  — W X . Badacze an g ie lscy  w y k aza l i  obecność conajmniej cz te­
rech składn ików an tygenow ych : V, Z, X  i W , które w każde j 
poszczególnej rasie w ystępu ją ,  a le  w nierównej ilości i które z suro­
w icy ,  odpow iadające j tym rasom, mogą wyabsorbow ać odpow ia­
d a ją  im składnik i. R a sa  Y różni się od innych ras b rak iem  dom i­
nu jącego  elementu — zresztą  struktura an tygenow a Y w ym aga  
jeszcze w y ja śn ien ia ;  być  może, że zaw iera  ona 5-ty sk ładn ik  a n t y ­
genow y . AndreWes i Inman  przeprow adzil i  tę k la sy f ik ac ję  na 21 szcze­
pach  a następn ie  zbada l i  jeszcze przeszło sto szczepów Flexnera . 
A g lu tyn a c ja  tych szczepów z surowicam i, odpow iada jącem i wyżej 
podanym  rasom, na jczęśc ie j w ys ta rcza ła  do um ieszczen ia  ich 
w  odpowiednie j g rup ie . Autorzy ang ie lscy  spotkali s ię jed n ak  
z pew ną l iczbą  szczepów, których nie można było w yk lu ­
czyć  z gatunku Flexner, a które jednak  w ram ach  tej k l a s y ­
f ik ac ji  się nie m ieściły . K lasy f ikac ja ,  podana przez Andrewsa  
i Inmana,  odpowiada w znacznej m ierze k la sy f ik ac j i  K ru seg o .  Z gad za  
s ię  ona także z badan iam i,  które w czas ie  wojny przeprow adzil i  
n ieza leżn ie  od s ieb ie  M urray i Gełtings. W edług  k lasy f ikac j i  Andre- 
w esa  i Inmana  b. Strong i b. Y nie w y s tęp u ją  jako jednostki s y s te ­
m atyczne równorzędne z b. Flexner, ja k  to podaw ała  k la sy f ik ac ja  
Hissa, a le  są  włączone do gatunku  Flexner: pew ne szczepy b. Y 
zostały  uznane za rasę  Y, inne, jak  np. t. zw. „Y“ z laboratorjum 
w Oxfordzie, n a leżą  do g rupy W; b. Strong także na leży do ra sy  W . 
T y p o w y  F lexner laboratorjów europejsk ich  odpowiada ras ie  V .

Z agadn ien iem  k la sy f ik ac j i  b. F lexner za jm owali się także 
b adacze  japońscy : Aoki ze swem i współpracownikam i. W reszc ie  
w  ostatnich la tach  Sarłorius w szeregu swoich prac p rzeprow adza 
syn tezę  do tychczasow ych  k la sy f ik acy j  i podaje podział bardzo 
w y cze rp u ją c y  bak tery j gatunku  Flexner. Zgromadził on w ie lk ą  liczbę 
szczepów  europejsk ich i z innych  części św iata , uwzględn ił  d o tych ­
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czasowe w yn ik i  b adaczy  n iem ieck ich , ang ie lsk ich  i japońskich . 
Ze wszystk ich  szczepów, któremi operował — ty lko  2 nie m ieśc iły  
s ię w  ram ach  jego k la sy f ik ac j i .  W ed ług  n iego da je  się w obrębie 
tego gatunku w ydz ie l ić  12 grup, które oznacza l iteram i alfabetu, 
zachowując oznaczen ia K ru se g o ,  Andrewesa i Aokiego , o ile to doty­
czy grup, już przez tych b ad aczy  określonych. Pon iższa  tabe lka  
ukazu je  stosunek szczepów określonych przez Sartoriusa do szcze ­
pów innych autorów.

A uto r R a 8 y s z c z e p ó w  F 1 e x n e r a

K ruse A BC H D — —

A n d r e w e s vz V Z w X YI-2

A  o ki — V 11 1 X — 111/VI IV/XII IX

Sarto r iu s A BC H D X Y l-2 F G K L

Oprócz metod do tychczas stosowanych w k lasy f ikac j i  b. Flex- 
ner stosuje on nowe kry ter ia  różniczkowe: jednem  jest zdolność 
daw an ia  kw asu  na sacharozie , przyczem  okres obserwacji trwa 
przynajm n ie j 8 dni; d rug iem —zachow an ie  się w stosunku do bakter- 
jofaga, wyhodowanego  z kału kur. T e  dw ie ostatnie metody, jak  
w skazu je  poniższa tabelka , pozw ala ją  na rozbicie całego gatunku  
F lexner na w iększe grupy i na szybk ie  określen ie szczepu.

R a s y A BC Yl .  Y2 L G ; K H D X F

j W p ł y w  Bg — — _
ii

i . ' . ,! u j em n y  lub
i  s łabo  -f-

+ + + +

S a c h a r o z a  
po 8 dn iach + +

n iek t .  —
z opóź. 

a lb o  — alk.
j + i -  +

i

+ + +  i - +  i -
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Z zarazk iem  czerwonki ze tknę liśm y się w badan iach  n ad 
p rzeb ieg iem  ep idem ji b iegunki, która w ybuch ła  w styczniu 1934 r. 
wśród małp z gatunku M acacus  R hesus  w Ogrodzie Zoologicz­
nym w W arszaw ie .

P rzypadk i natura lnego zakażen ia  czerwonkowego u małp były 
o p isyw an e  w literaturze. Tem atu  tego dotyczą b adan ia  R.aveau 
i D opiera  nad małpami z rodzaju M acacus, przeznaczonemi do 
b ad a ń  nad k iłą w k lin ice parysk ie j  r. 1915 — 1916 i badan ie  
BoLOmana w Państw ow ym  Instytucie Bakterjo logicznym  w M anilli . 
W  obu p rzypadkach  wyodrębniono b. F lexner. Źródła infekcji 
autorzy nie określili ; chodziło najpew niej o zakażen ie  laboratory jne . 
Bernhardł  i M a rk o f f  w „Instytucie Chorób Z akaźnych  Roberta  Ko­
ch a*  w Berlin ie stw ierdzili  u M acacus b. Y. Czystem i hodowlami 
b. Y autorzy wywołali p rzez doustne podanie typow ą czerwonkę. 
J on e s c o -M ich a ie s t i  i C ombies co  (1914 r.) obserwow ali ep idem ję  labo­
ra to ry jną  u M acacus i w ydz ie l i l i  z małp chorych szczepy czerwonki 
mało jadowite ; nie okreś l i l i  ich jed n ak  serologicznie. K ru se  rów­
nież w ydz ie l ił  z kału m ałpy chorej mało z jad liw e  szczepy czer­
wonkowe. Nie mógł on jednak  n igdy  w yw ołać  czerwonki przez 
karm ien ie  małp hodowlą Shiga-Kruse', z tego wnioskował, że w j e ­
l ic ie  m ałpy u leg a ją  one zniszczeniu. B ach  donosi o ep idem ji 
w pewnej rodzinie, k tóra w ybuch ła  jego zdan iem  w sku tek  z a k a ­
ż en ia  się od m ałpy pałeczkam i Y. Z je l i ta  grubego padłej małpy 
i  kału s iedmiu osób, które zachorowały, w ydz ie l ił  pałeczkę czer­
wonkow ą Y. S onn e  w ykazał ,  że można drogą doustną zakaz ić  małpę 
p ałeczkam i K ru se -S onn e .  (C ytow ane z dzieła „Handuch der Patho- 
g enen  Mikroorganisrnen” O. Lentz und R. Prigge. T. III str. 1387 
w yd . III 1931 r.).

Z powyższego w yn ika ,  że na jczęstszą  p rzyczyną  czerwonki 
u małp są bakterje  typu Flexner.

B iegunka  wśród małp, k tórych do tyczą nasze badan ia , d a ­
w a ł a  się obserwować u nich zw yk le  w  chłodnych porach roku 
jeszcze w czasach  poprzedza jących  zimę 1933/34 r., k ied y  to p rzy­
b ra ła  formę szczególn ie ostrą. W  ciągu paru tygodni 10 małp 
padło wśród objawów ostrej b iegunki.  Sekcje , robione w naszem 
laboratorjum, w y k a za ły  w k ilku p rzypadkach  zm iany anatomo-pa- 
to logiczne w postaci owrzodzeń je l itow ych . O b jaw y te nap row a­
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dziły na myśl, że schorzenie jest powodowane przez zarazek  
z grupy czerwonkowej, Posiewy z je l it  grubego i c ienkiego, ś le­
dziony i wątrobjf w k ilku  p rzyp ad k ach  daw ały  na płytce Endo 
wzrost drobnych kolonij bezbarw nych , których p reparaty  w ykaza ły  
obecność krótkich pałeczek gram oujem nych , n ieruchom ych w kropli 
w iszące j .  Drobnoustroje te nie rozkłada ją  laktozy, sacharozy i dul- 
cytu , rozkładają bez w yd z ie len ia  gazu  g lukozę i mannit, maltozy 
naogół nie roszczep ia ją  lub co najwyżej d a ją  słabe ty lko jej za ­
kw aszen ie ; nie w y tw arz a ją  indolu. W reszc ie  ag lu tynu ją  się do p e ł ­
nego m iana z surowicą F lexner-Pasteur z Instytutu H ig jeny . Z azn a ­
czam y, że szczep F lexner-Pasteur nie jest dokładnie zb adan y  
podług k lasy f ik ac j i  ang ie lsk ie j .  Na podstaw ie  pow yższych  w łas­
ności za l iczam y wyizo lowany zarazek  do gatunku B. Flexner.

Drobnoustrój pow yższy p rzy ję l iśm y  za za razek , o d g ryw a jąc y  
dom inu jącą  rolę w etjologji tej ep idem ji na podstawie, ze 
zgrubsza w ykonan ie  badan ie  ag lu tyn acy jn e  zapom ocą surowic z Z a ­
kładu H ig jeny  w ykaza ły ,  że szczep ten powtarzał się na jczęśc ie j.

W  b adan iach  w stępnych  spośród padłych  10 m ałp —u 3 zna­
leziono opisany zarazek .

Od lutego roku 1934 zaczę l iśm y system atyczne  b ad a n ia  małp 
zn a jdu jących  się w tern pomieszczeniu, gdzie p anow ała  b iegunka . 
B adan ia  te były  sys tem atyczne  o ty le , że co k ilka  tygodni pob ie­
ra l iśm y od w szystk ich  małp materjał do badan ia :  t j. k rew  i kał. 
Jednak  małpy te nie znajdowały się pod naszą  bezpośredn ią  obser­
w ac ją ,  a były pod opieką lekarza  w eterynarj i ,  u rzędu jącego  
w Ogrodzie Zoologicznym, p. dr. Paszkowiczowej. M ałpy te m iały 
swoją  kartotekę, w której notowany był stan  ich zdrow ia ; z niej 
właśnie robiliśmy odpowiednie w yc iąg i .  M ałpy te były  um ieszczone 
w k ilku k la tkach  i obsługiwane przez tych sam ych  dozorców. 
W  ciągu badan ia  by ły  one często przem ieszczane, a le  ich każdo- 
wego rozmieszczenia nie uw zg lędn ia l iśm y , gdyż  o izolacji w danych  
w arunkach  nie mogło być  mowy, a ty lko w tym  w ypadku  czynn ik  
rozm ieszczenia mógłby mieć znaczen ie  d la  b ad an ia  p rzeb iegu  
epidem ji.

B adan ie  małp polegało: 1) na badan iu  obecności za razk a
w ka le ; 2) na badan iu  m iana z lepnego surow icy krw i małp w sto­
sunku do zarazka  swoistego (jako an tygenu  do ag lu tynac j i  u ż y w a ­
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l i śm y  szczepu, powtarzającego się na jczęśc ie j,  wyosobnionego 
z je l i ta  jednej z padłych  małp, oznaczonego nr 19). Badam y miano 
z lepne  w celu przekonania się, j a k a  jest współzależność m iędzy  
m ianem  a występow an iem  za ra zk a  w kale , w zg lędn ie  — w ystępo­
w an iem  b iegunki, a p rzedew szystk iem  jak  ono się zm ien ia  wraz 
z rozpowszechnieniem  za razka  w środowisku zakażonem . P rzy jm u­
jem y , że już miano surow icy równe 1 : 50 wzbudza podejrzenie, że 
ustrój ze tknął się z zarazk iem . W  zw iązku  z tern dz ie lim y badane 
m ałpy  na trzy grupy: do I-ej na leżą  te, których miano zlepne su­
row icy  jest n iższe od 1:50, do I i-e j—małpy o m ian ie  równem 1:50, 
do trzec ie j — o mianie w yższem  od 1 .‘ 50. a  w ięc równem 1 : 100 
1 :200 . Naogół ag lu tynac j i  w yższe j  niż 1 :200  n ie  otrzym aliśm y. 
W  naszych  zestaw ien iach  już  miano 1 : 50 u w ażam y za dodatnie .

Krew pobiera liśm y w  ten sposób, że n ak łuw a liśm y żyłę na 
uchu m ałpy i zb ie ra liśm y krew  do kap ila ry ,  którą z jednej strony 
za tap ia l iśm y ,  a z drugie j za lep ia l iśm y  p las ty l in ą .  Przed p rzy s tą ­
p ien iem  do ag lu tynac j i  od łam yw aliśm y za lep iony koniec rurki 
i w yc iąg a l iśm y  skrzep; k ap i la rę  z surow icą poddaw aliśm y w irowaniu . 
P ob rany  kał pos iew a liśm y na jw yże j  po k ilku  godzinach na płytk i 
Endo *) i po 20 godz. b ada l iśm y  podejrzane kolonje: robiliśmy pre­
p a ra ty ,  próbną ag lu tynac ję  szkiełkową, następnie zw ykłą  z suro­
w ic ą  F lexner-Pasteur, w reszc ie  zb ada l iśm y  zachow an ie  się na 
cuk rach  i na wodzie peptonowej (indol).

W yn ik i  badań  zestaw ione są w dwóch tab licach , z których 
je d n a  (l) rozpatruje stosunki w dwóch grupach  małp: chorych 
i zdrow ych  oddzielnie ; d ruga tab lica (II) rozpatruje stosunki w całym  
zespole bez uw zg lędn ian ia  różnicy stanu zdrowia . W obec niemoż­
ności bezpośredniej obserwacji małp przez nas, uw ażam y drugą 
tab licę  za bardzie j m iarodajną d la  ch a rak te rys tyk i  całokszałtu sto­
sunków. W  tab licach  posługu jem y się obliczeniem procentowem 
d la  u zy sk an ia  w iększe j p la s tyk i obrazu, aczkolw iek  zda jem y  sobie

' )  B a d a n ie  b ak te r io lo g ic z n e  na  cz e rw o n k ę  n a p o ty k a  na d w ie  t rudności :  j e d n ą  
je s t  n ie ttwało&ć z a r a z k a ,  k tó ry  g in ie  w  k a l e  już po k i lku nas tu  go d z in ach ,  d rug ą  
je s t  b rak  m etod  w z b o g a c a j ą c y c h .  Z d a j e m y  sob ie  d o k ła d n ie  s p r a w ę  z tego .  że, 
w y s i e w a j ą c  p róbk i  ka łu  na  m a ły ch  p ły tk a ch ,  n ie  m o ż e m y  l i c z y ć  na w y n ik i  d o d a tn ie  
w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  o becn ośc i  z a r a z k a  w  ustro ju .
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dokładnie sprawę z tego, że l iczba małp badanych  jest  zbyt mała 
aby  można było mówić o stosunkach procentowych w ścisłem 
znaczen iu  tego w yrazu .

B a d a n i e  I dokonane w c iągu  m ie s ią c a  lutego.
P rzebada l iśm y  ogółem 39 małp (1 M ak ak  Chińsk i, 1 Kocz- 

kodan, 6 K apucynek  i 31 Rezusów), z tego 8 miało b iegunkę 
w anam nez ie , 31 nie chorowało.

Z 8-miu, które p rzebyły  b iegunkę ( tab lica  IA):
2 m ają  miano surow icy niższe od 1 : 50, co stanowi 25 °/o 
chorych.
1 ma miano surow icy równe 1 :50 , co stanowi 12%
5 ma miano w yższe  od 1 : 50  — 63%
B. r le x n e r  wyhodow ano  z 3 małp t.j. 37°/0.

Z 31 małp zdrowych (tab l ica  ID):
14 ma miano niższe od 1 : 50 t.j. 45% małp zdrowych.
8 ma miano równe 1 : 50 — 26%
9 m a miano w yższe  od 1 : 50 — 29%
B. F lexner wyhodowano z 6 małp t.j. 19%-

Jeże li teraz zestaw im y w yn ik i  w grupach IA i ID, to zoba­
czym y w grupie małp chorych przeszło dw a razy  ty le małp o w y ­
sokiej ag lu tynac j i  i praw ie dw a razy ty le  z dodatnim w yn ik iem  
posiewu.

Dane, dotyczące ogólnej l iczby małp, bez uw zg lędn ien ia  k l i­
nicznego stanu ich zdrow ia — przedstaw ia tab lica  IIA:

otóż ogółem 16 małp ma miano niższe o d 1 :50  —co stanowi 
41% w szystk ich  małp 
9 małp m a miano równe 1 : 50 — 24%
14 m a miano w yższe  od 1 : 50 — 36%
B. F lexner znaleziono u 9 małp — 24%.

Na tab l ic y  II odsetek małp, u których znaleziono zarazek  
w kale , p rzedstaw iony został w oddzie lnej kolumnie, a prócz tego 
zaznaczony w kolumnach, dotyczących m iana z lepnego — w odnie­
s ien iu  do wysokośc i m iana .
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T A B L I C A  I
Porów nanie  wysokości miana z lepnego sur. i częstości w ystęp ow an ia  zarazka  u małp zdrow ych  i chorych

M a ł p y  c h o r e  
( lub  z b ie g u n k ą  w  Anam nez ie )

M a ł p y  z d r o w e

O b ja śn i en i e  o z n a c z e ń

M a łp y  o m 'a n ie  
n iż szem  od 1 :50

M a łp y  o m ian ie  
ró w n em  1: 50

M a łp y  o m ian ie  
w y ż sz y m  od 1:50

M a łp y ,  u k tó rych  
w y k ry to  
b. F lexn er

L ic z b y  po l e w e j  stronie  
t a b l i c y  o z n a c z a ją  m a łp y  
cho re  w  d a n e m  b ad a n iu ,  
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Z 9 małp (24%). u których znaleziono zarazek  (tab l ica  11 A): 
3 m ałpy t. j. 8%  p rzypada  na grupę o m ian ie n iższem 

od 1 : 50
1 t. j. 3%  znajdu je  się w grupie o m ian ie  równem 1 : 50
5 t. j. 13°/0 p rzyp ad a  na grupę o m ian ie w yższem  od 150.

Co się ty czy  stosunku m iędzy w ysokośc ią  m ian a  a częstością 
nosic ie lstwa, to z pewnem  odchy len iem , do tyczącem  grupy pośre­
dnie j, stw ierdzić można, że tam, gdzie m iano zlepne jest  wyższe* 
tam za razek  d a je  się częście j w y k ryć  w ustroju.

B a d a n i e  11 dokonane w c iągu  m ies iąca  marca.
Z 39 małp, które by ły  badane za p ierw szym  razem — jedna  

została sprzedana, 3 p ad ły  na b iegunkę. Ogółem w ięc  p rz e b ad a ­
l iśm y za drugim razem 35 małp, z których 8 miało b iegunkę 
w czas ie  b adan ia  lub ją przebyło, a 27 było zdrowych.

Z 8 choru jących  na b iegunkę  (tab lica  IB):
2 m a ją  miano niższe od I : 50 — z5%
2 m a ją  miano równe 1 : 50 — 25o/°
u 4 jes t  ono w yższe  od 1 : 50 — 50%
B. F lexner wyhodowano z 3 małp t.j. 37%.

Z  27 małp zdrowych (tab l ica  1E):
u 7 miano jest n iższe od 1 : 50 — 26%
u 12 wynosi 1:50 — 44%
miano 8 jest w yższe  od 1:50 — 30%
B. F lexner wyhodowano z 5 mnłp — 19%.

Ogółem (tab lica  11B):

9 małp ma miano surowicy n iższe od 1:50 — 26%
14 małp — równe 1:50 t.j. 40%
12 ma w yższe  od 1:50 — 34%
Znaleziono b. F lexner u 8 małp t.j. u 23%.

P orów nyw ając  miano surowic i w yn ik i  posiewów kału, otrzy­
m ujem y następu jące  zestaw ien ie :

tam, gdzie miano surowicy je s t  niższe od 1:50, m am y tylko 
jednego  nosiciela t. j .  3%
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tam, gdzie miano surowicy jest równe 1:50, odsetek po- 
dodatnich w ynosi 9% (3 m ałpy) 

tam, gdzie miano surowicy jest w yższe od 1 : 50, m am y 
4 nosicieli t.j. 11% posiewów dodatnich.

Prawidłowość w zajem nego stosunku ag lu tynac j i  do posiewów 
dodatn ich  występu je tym  razem dokładnie.

B a d a n i e  111 dokonane w czerwcu.
Od drugiego badan ia  padły  4 m ałpy, 7 przeniesiono gd z ie ­

indz ie j .  Z badaliśm y w ięc 24 małpy, z których 8 miało b iegunkę 
w  anam nez ie , 16 nie chorowało w cale .

Z 8, które przedtem chorowały ( tab lica  1C):
3 ma miano surow icy niższe od 1:50 — 38%
5 ma miano w yższe  od 1:50 — 72%
B. F lexner nie w yhodowano z żadnej.

Z 16 zdrowych małp ( tab l ica  1F):
u 6 jest miano n iższe od 1:50 — 38% 
u 10 wyższe od 1:50 — 62%
B. F lexner wyhodowano z jednej m ałpy  t.j. 6%.

Ogółam (tab l ica  11C):

9 małp ag lu tynu je  niżej od 1:50 — 38%
15 małp posiada miano w yższe  od 1:50 — 62%
B. F lexner wyhodowano w jednym  ty lko p rzypadku , co 

stanowi 4% w szystk ich  małp, przyczem  miano suro­
w icy również było wysokie : w yższe  od 1:50.

W  tern 111 -em z kolei b adan iu  zac iera  się zupełnie różnica 
m iędzy  małpami choremi i zdrowemi, jeże li  pom in iem y jed n ą  
z posiew em  dodatnim.

P o r ó w n a n i e  w y n i k ó w  3-ch b a d a ń .
Od 1-ego do 11-go badan ia

miano surowicy podniosło s ię  u 10 małp 
pozostało bez zm iany u 18 małp 
spadło u 7 małp.
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Od 11 ego do lll-ego badan ia
miano surowicy podniosło się u 12 małp, 
nie zmieniło się u 9 małp, 
spadło ty lko u 3.

Porów nywając  tab lice  II A , B, C, w idz im y w yraźny wzrost 
m iana zlepnego surowicy. Od I-ego do drugiego b ad an ia  nastąp iła  
w y ra źn a  zm iana w kolumnach p ierwszej i drugie j :  spadł  odsetek 
małp, m ających  miano n iższe od I : 50, a wzrósł odsetek o m ianie 
równem 1 : 50. Badan ie  drugie i trzecie w y k azu je  znaczny wzrost 
w liczbie małp o m ian ie w yższem  od 1 : 50, m ianow ic ie : z 34% 
w drugiem  badan iu  do 62% w trzeciem. Jednocześn ie w idać gw ał­
towny spadek  od drugiego do trzeciego b ad an ia  w częstości w y s tę ­
powania zarazka. Na tab licy  I da je  się obserwować nas tępu jące  
c iekaw e zjaw isko: podczas gdy  w p ierwszem  badan iu  są  znaczne 
różnice w wysokości m iana  z lepnego m iędzy m ałpam i zdrowemi 
z jedne j strony a choremi lub z b iegunką  w anam nez ie  z drugiej, 
w drugiem badan iu  już te różnice są trochę mniejsze, a w trze­
ciem zupełnie się z ac ie ra ją .

Od dnia 8 lutego t. j. od czasu, gd y  zaczę l iśm y badan ie ,  do 
l ipca padło małp 9: w lu tym  — 3, w marcu — 2, w kw ietn iu  — 4,. 
w maju, czerwcu i lipcu nie było ani jednego  zgonu. Przytem  nie 
w szystk ie  m ałpy padły na b iegunkę . Dostarczono nam zwłok 5-ciu. 
Posiew y z narządów w jednym  tylko p rzypadku  w yp ad ły  dodat­
nio, w pozostałych p rzypadkach  b, F lexner nie udało się w yk ryć .  
Możliwe, że dałoby się to w ytłum aczyć  tern, że z p rzyczyn  natury  
technicznej posiewy robione były  na drugi dzień lub jeszcze póź­
niej po zgonie. W  jednym  przypadku , gdy  z posiewu kału m ałpy 
padłej o trzym aliśm y wzrost F lexnera , posiew był w ykonany  w k i lka  
godzin po zgonie.

Na początku kw ietn ia  sprowadzono do Ogrodu Zoologicznego 
k i lkad  z ies ią t  sztuk nowych m ałp—Rezusów. Umieszczono je  w  du­
żej klatce, w której przedtem s iedz ia ły  m ałpy  stare, a którą w y ­
myto i wydezynfekow ano . M ałpy te jed n ak  w ięk sz ą  część dnia 
spędzały  na t. zw. „wybiegu", t. j. tam, gdzie  b iega ły  przedtem 
małpy stare. Nowe m ałpy już po niedługim czasie  zaczęły  cho­
rować.
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B a d a n i e  I dokonane w kwietn iu .

Przebada liśm y 49 małp: 44 zdrowe i i 5 choru jących  na b ie ­
gunkę. Z 5 małp chorych (tab l ica  I G):

2 maja miano surow icy niższe od 1 : 50, co stanowi 40%
małp chorych,

3 m ają  miano równe I : 50 — 60%
B. FI exner znaleziono u dwóch małp t. j. u 40%.

Z  44 małp zdrowych (tab l ica  I J):
39 ma miano niższe od 1 : 50 — 69%
5 ma miano w yższe  od 1 : 50 — 1 1 %
B. F lexner znalez iono u 2 małp — 4%.

N ależy podkreślić, że w czas ie  1-go b ad an ia  małp nowych 
nie było wśród nich ani jedne j tak ie j, k tórejby miano przekra- 
czało wysokość I : 50, natom iast uderza jąco  duża była l iczba małp, 
k tórych  miano zlepne było m niejsze od 1 :25. Dla podkreślen ia  
tego faktu w tab licy , p rzedstaw ia jące j  stosunki ogólne, a odnoszą­
ce j się do małp nowych (II D i II E), grupę o m ian ie niższem od
1 : 50 rozbiliśmy na dwie: jedną  o m ian ie niższem od 1 : 25, d rugą
o m ian ie  równem 1 :25.

Ogółem (tab lica  II D):

miano surowicy m nie jsze  od 1 : 25 ma 30 małp — 61 % 
miano równe 1 : 25 posiada l i  małp — 22 °/0
miano równe 1 : 50 pos iada  8 małp — 17 °/0

B. Flexner w ykryto  u 4 małp, co stanow i 8 °/0. Z tego 
1 małpa t. j. 2 °/o ogólnej l iczby  p rzyp ad a  na grupę 
o m ianie n iższem od 1 : 25

3 m ałpy  t. j. 6 %  zna jdu je  się w grupie o m ian ie rów­
nem I : 50.

W  badan iu  tern różnice m iędzy  m ałpam i zdrowemi a cho- 
rem i są w ie lk ie  zarówno o ile  chodzi o wysokość m iana z lepnego 
j a k  i częstość w ystępow an ia  za razka . Na tab licy  II D rzuca się 
w  oczy znaczny odsetek (61 °/0) małp o m ian ie m niejszem  od 1 :25.
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B a d a n i e  II dokonane w maju .

Od I-go badan ia  padła jed n a  małpa, 4 zostały sprzedane, 
p rzebada l iśm y  w ięc 44 małpy: 37 zdrow ych i 7 chorych lub z b ie­
gunką  p rzebytą .

Z 7 małp, które chorowały w czasie b ad an ia  lub przedtem  
(tabl. I H):

1 małpa ma miano su row icy  n iższe od 1 : 50 — 14%
3 m a ją  miano równe 1 : 50 — 43 %
u 3 w ystępu je  miano w yższe  od 1 : 50 — 43 %
B. F lexner nie znaleziono w cale .

Z 37 zdrowych małp (tabl. I K):
u 16 małp miano surowicy jest n iższe od I : 50 — 4 3 %
u 19 równa się 1 : 50 — 51
u 2 jest w yższe  od 1 : 50 — 5 %
B. F lexner znaleziono u jednej t. j. u 3 % .

Ogółem (tab lica  11 E):

miano surow icy mniejsze od 1 : 25 jest u 8 małp —■ 18%
miano surow icy równe I : 25 w ystępu je  u 9 małp — 21 °/0
miano równe 1 : 50 — u 22 małp — 50 %
miano w yższe  od 1 : 50 je s t  u 5 małp — 1 1 %
B. F lexner znaleziono u jedne j małpy, co stanowi 2 % ,

przyczem miano zlepne jej surow icy było równe 1 : 50.

W  badan iu  tern różnice m iędzy  m ałpam i zdrowemi a  cho- 
remi są  w ie lk ie , jak  to w sk azu ją  tab lice 1 H i I K; podczas gdy  
u p ierw szych  jes t  ty lko 14%  o m ian ie niższem od 1 : 50 i aż 43%
o m ian ie  w yższem  od 1 : 50, to w drugiej grupie stosunki są wręcz
przeciwne: w idz im y tu aż 4 3 %  małp o m ian ie n isk iem , a ty lko
5 %  o m ian ie wyższem  od 1 : 50 % .

Porównanie w yn ików  obu badań :

miano surowicy podniosło się u 30 małp, 
pozostało bez zm iany u 13 małp, 
spadło ty lko u jednej małpy.
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Porów nan ie  tab licy  II D i II E w ykazu je  bardzo w ie lk ie  róż­
n ice  w wysokośc i miana. Podczas gdy  w I-em badan iu  ilość 
m ałp o m ianie niższem od 1 : 25 wynosiła  61 % ogólnej l iczby , to 
w  drugiem . po miesięcznej przerw ie , spadła do wielkości 18%; 
da le j ,  g d y  w pierwszem badaniu miano 1 : 50  posiadało  ty lko 17% 
małp, a m iana wyższego od I : 50 nie spo tka liśm y wcale , to w b a ­
d an iu  drugiem liczba małp o m ianie 1 : 50 podniosła się do 50%, 
a  miano wyższe od 1 : 50 występowało już u 1 1 % małp.

Od początku b ad an ia  do l ipca  padły  z nowych małp 2 sztuki: 
je d n a  w kwietn iu , jedn a  w maju. P os iew y z narządów nie dały  
wzrostu b. Flexner.

Badan ia  powyższe, które obejm ują około 100 przypadków , 
w sk azu ją  na to, że:

1) Miano zlepne surow icy w środowisku zakażonem  jes t  w y ż ­
sze  niż w środowisku zdrowem. W niosek  ten nasuw a się przy 
porównaniu w yn ików  b adan ia  małp s ta rych  i nowych: w iększe j  
•liczbie zgonów i zachorowań wśród małp starych  odpow iada w yż ­
sze  miano zlepne — natom iast ep idem ji zaczyna jące j  s ię dopiero 
rozw ijać i p rzeb iega jące j  jeszcze słabo wśród małp nowych odpo­
w iad a  miano zlepne o w ie le  niższe. J ask raw o  to w idać  na tab licy II; 
szczególn ie porównanie b ad an ia  III małp starych z I badan iem  
m ałp nowych w ykazu je  ogromną różnicę: u małp starych m am y 
38%  o mianie niższem od 1 : 50 — u małp nowych jest ich 
61 % -j- 22 % =  83 %; u małp starych  aż 62%  o m ian ie wyższem  
niż 1 : 50, u małp nowych — 0% .

2) Porównanie zm ien ia jącego  się z b ieg iem  czasu nas i len ia  
zgonów i zachorowań wśród małp starych ze zm ianą ich m iana  
z lepnego prowadzi do wniosku, że zm iejszaniu  się l iczby zgonów 
i zachorowań czy li  przechodzeniu ep idem ji w stan chroniczny — 
tow arzyszy stałe zw iększan ie  się m iana  zlepnego. Można to od­
czy tać  na tab licy II A , B, C.

3) Rozw ijan iu  się ep idem ji, które można obserwować u małp 
nowych, tow arzyszy  również wznoszen ie się m iana z lepnego 
(tab lica  II D, E) i to wznoszenie się o w ie le  raptowniejsze niż 
w w yp ad k u  poprzednim. I i II b adan ia  małp nowych są  pierw- 
szem i etapam i rozwoju epidem ji, której da lsze  e tapy  i lustru ją  trzy 
b ad a n ia  małp starych.
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4) Z a razek  swoisty w  k a le  w ykryw an o  n iety lko  u małp, 
u których k lin iczn ie  dała się stw ierdz ić  b iegunka , lecz ta k ż e  
u małp, które jeszcze w ca le  nie chorowały. Tu w ysu w a  się kw es t ja  
nosicielstwa. B ad an ia  serologiczne i bakterjo log iczne nie w y k a z u ją  
różnicy m iędzy  osobnikami zdrowemi a choremi lub z b iegunką  
w anam nez ie . Zarówno u jednych  jak  i u drugich  miano surow icy 
może być niższe, w yższe  lub równe 1 : 50; u jedn ych  i u drugich 
spo tyka się za razek  w ka le . Istn ieją jed n ak  różnice w częstości 
w) stępowan ia w ysok iego  m iana zlepnego ja k  i w  częstości w y­
k ry w an ia  za razka  w kale . O czyw iśc ie  osobniki chore lub z b ie ­
gu n ką  w anam nez ie  m a ją  naogół miano w yższe  i częśc ie j eię 
u nich w y k ryw a  zarazek . Różn ica  ta jest bardzo w yraźna  w po­
czątkow ych  stad jach  przeb iegu ep idem ji , jednak  w  m iarę  przecho­
dzen ia  ep idem ji w  stan ch ro n ic z n y — zupełnie się zatraca . Porów­
nanie danych , przedstaw ionych  na tab l ic y  1 w kole jności n as tępu ­
jące j;  1 i 11 badan ia  małp nowych, potem 1, 11 i 111 b ad an ia  małp 
starych  — w ykazu je  nam stopniowe zm nie jszan ie  się tych  różnic. 
Na jednym  końcu stoją w yn ik i  badań  przedstaw ionych  na tab l i ­
cach G —J, gdzie różnice są  ogromne, na drugim  końcu — w yn ik i ,  
przedstaw ione na tab licach  C — F, gdzie  różnic n iem a żadnych .

Z arazek , w yhodow any z p rzypadków  b iegunk i u małp, okre­
ślili śmy jako b. Flexner. Pozostało nam jed n ak  zagadn ien ie  bliż­
szego okreś len ia  tego za razka  i um ieszczen ie  go w  grupie b. Flexner. 
W  naszych badan iach  wzorowaliśm y się na p racy A ndrewesa  i Inmana  
i d ąży l iśm y  do um ieszczen ia  zarazka , powodującego b iegunkę 
u małp, w  ramach k la sy f ik ac j i  autorów ang ie lsk ich . S zczepy  w y ­
odrębnione przez nas i określone jako b. F lexner, zachow yw ały  
się, o ile chodzi o własności b iochemiczne, zupełnie jedno lic ie ,  
natomiast badan ie  serologiczne w ykazało , że różnią się one m iędzy 
sobą. Coprawda w szys tk ie  te szczepy ag lu tynu ją  się jednakowo 
z surowicą F lexner - Pasteur (do pełnego m iana), n ie w szys tk ie  
jed n ak  zachow u ją  się jednakow o w stosunku do surowicy, o trzy­
m anej przez uodpornienie kró lika szczepem 19: obok 25 szczepów, 
które ag lu tynow ały się z surowicą a n t y -19 do pełnego m iana t. j. 
do rozcieńczenia 1 :6400, było k i lka  szczepów, które ag lu tynow ały
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s ię  z tą surowicą za ledw ie  do rozc ieńczenia 1 : 400. Szczepy  te 
zach o w yw ały  się też odmiennie niż szczepy homologiczne ze szcze­
pem 19 w stosunku do surowic, odpow iada jących  rasom ang ie lsk im . 
M ie li  śm y więc tutaj do czyn ien ia  z dw iem a grupam i bak tery j,  przy- 
czem w obrębie każde j z tych grup szczepy zachow yw ały  się 
jednolic ie , W  p racy  n in ie jsze j za ję l iśm y się określen iem  serolo- 
g icznem  szczepu, nazwano przez nas nr 19, który jest p rzedsta ­
w ic ie lem  zarazków, pow tarza jących  się częściej. Z badan ie  drug ie j 
g ru p y  szczepów powierzone zostało innemu pracownikowi Z akładu .

Do określenia szczepu 19 posług iw aliśm y się p ięcioma szcze­
pam i ang ie lsk iem i, o trzym anem i z laboratorjum londyńskiego. 
S zczep y  te są przedstaw ic ie lam i pięciu ras serologicznych, są to:

Nr. 1 Cab le  typ W  Nr. 6 H iss and Russe l typ Y
Nr. 2 Hughes typ X  Nr. 7 W hitt ington typ Z
Nr. 3 Oxford typ V

Skład  an tygenow y tych szczepów jes t  p rzedstaw iony na n a ­
stępu jących  d iagram ach :

T A B L I C A  111

C a b l e  t yp  V

W h it t in g to n  t yp  Z H iss  and  R u s s e l  typ  Y

W  t a b l ic y  p o w y ż sz e j  a n ty g e n y  sw o is te  d la  p o sz cz e gó ln ych  t yp ó w  (ras  s e ro ­
lo g ic z n y c h )  zo sta ły  o z n acz o n e  w  sposób  n a s t ę p u ją c y :  ko lo rem  cz a rn y m  oznaczono  
•antygen c h a r a k t e r y s t y c z n y  d la  r a s y  W ,  k r z y ż y k a m i  — a n ty g en  r a s y  V ,  k ropkam i — 
a n t y g e n  r a s y  X  i k r e s k a m i  an ty gen  r a s y  Z.
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Z tych szczepów przygotowaliśm y surowicie przez dwukrotny 
zastrzyk  dożylny w  odstępie tygodn iowym  0,5 cm .3 i 1 cm .3 ho­
dowli buljonowej, zabitej form aliną ( jedna  część form aliny na 1000 
części płynu). Jeżeli miano n ie  było dość w ysok ie , k ró lik  dostaw ał 
jeszcze  trzeci i ew en tua ln ie  czw arty  zastrzyk  w odstępie tygodnio­
w ym . Oprócz surowic, odpow iada jących  szczepom ang ie lsk im , 
posługiwaliśm y się surow icą a n t y -19, p rzygo tow aną w  sposób w y ­
żej wyszczegó ln iony . Dla b adan ia  szczepu stosow aliśm y metodę 
ag lu tynac j i  i metodę w ysyceń . T echn ika  ag lu tynac j i  była następu­
jąca :  w szeregu probówek przygotowaliśm y w zrasta jące  rozc ieńcze­
n ia  surowicy, z aczyna jąc  od 1:100, czasem 1:50. Probówki były  w s ta ­
wione do c iep lark i o tem peraturze 37°C na dw ie  godziny, następnie 
zostaw iane w tem peraturze pokojowej do następnego  dn ia  i o d czy ­
tywane . Z am iarodajne uznane było krańcowe miano pełnej ag lu tynac j i .

P ie rw szem  dośw iadczen iem  była ag lu tyn ac ja  surowic an g ie l ­
sk ich  ze szczepem 19 i odwrotnie szczepów ang ie lsk ich  z surow i­
cą  19. A g lu tynac je  te nie pozwoliły z iden tyf ikow ać szczepu 19 
z żadną  z ras ang ie lsk ich  autorów (tabe lka  IV). Surowica Z aglu- 
tynu je  szczep 19 do pełnego m iana , ale i surowica Y ag lu tynu je  
go dość wysoko. D ośw iadczenie odwrotne — ag lu tyn ac ja  szczepów 
ang ie lsk ich  z surowicą 19 w ykazu je  także powinowactwo szczepu 19 
ze szczepam i Y i Z. Tu jednak  na  odwrót — szczep Y jest s i ln ie j 
ag lu tynow any  przez surowicę 19 (do pełnego m iana ; niż szczep Z.

T A B L I C A  IV.

A g lu t y n a c j a  su ro w ic y  19 
ze s z cz e p a m i  a n g ie l s k ie m i

A g lu t y n a c j a  su ro w ic  
an g ie l s k ic h  ze  sz cz e p e m 19

S z cz ep y
S u ro w ic a  19 

(m iano  
1 : 6400)

S u ro w ic e M iano Szcz ep  19

G ab le  W 1:200 G ab le  W 1 :3200 1: 200

H u ghes  X 0 H u gh es  X 1:800 1:200

O xford  V 1:200 O xford  V 1 :3200 1: 400

Hiss  and  R u s s e lY 1:6400 H is s  and  R u s se l  Y 1:6400 1: 1600

W h it t in g ton  Z 1 :800 W hit t in g to n  Z 1 :6400 1: 6400
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Z ag lu tynac j i  surowicy 19 zda je  się oprócz tego w yn ikać ,  że 
surow ica  ta, a w ięc  prawdopodobnie i odpow iada jący  jej szczep 19, 
n ie po s iada ją  składn ika  an tygenow ego  X. To, że odwrotnie suro­
w ica  X  ag lu tynu je  szczep 19 n a le ż y  raczej p rzyp isać  obecności 
w n iej innych  składn ików  W , V  i Z, które w ystępu ją  w  niej 
w  znacznej ilości, a które również są  obecne w 19, co zostało 
w y k a z a n e  na innej drodze. Zresztą już autorzy ang ie lscy  podkre­
ś la ją  fakt, że surowica X  ag lu tynu je  praw ie  w szystk ie  szczepy 
ga tun k u  Flexner i ze szczep X  jest po szczep ie Y najm niej c z y ­
s tym  an tygenow e ze w szys tk ich  ras. W yn ik i prób ag lu tynacy jnych  
są  przedstaw ione graficznie na tabe lcy  V. Daje ona pojęcie 
o zdolności ag lu tynacy jne j  i s ile ag lu tynogenow ej szczepu 19.

T A B L I C A  V
Zdolność aglu tynacy jna  i ag lu tynogenow a szczepu 19. 

S u ro w ice

W  X

S z c z e p y

V  W  X

A g lu ty n a c j a  s z cz e p u  19 przez  su ro ­
w ic e  a n g ie l s k ie ,  w y r a ż o n e  w  °/0 m ia ­
na p o szczeg ó ln e j  su ro w ic y  d la  w ł a ­

snego  szczepu .

A g lu ty n a c j a  s z cz e p ó w  a n g ie l s k ic h  
p rzez  su ro w ic ę  19, w y r a ż o n a  w  %  
m ia n a  te j  s u ro w ic y  d la  w ła sn e g o  

szczepu .
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Z prób ag lu tyn acy jn ych  w y n ik a  więc, że szczep 19 jest zbli­
żony pod względem  charakteru  serologicznego do ras Z i Y, ale 
nie jest z żadną  z nich iden tyczny. Z adan ie  w ięc  sprowadziło się 
do tego, aby zapomocą m etody w ysyceń  określ ić  skład  antygeno­
w y  naszego szczepu. T ech n ik a  prób absorpcy jnych  była  n as tępu ­
jąca :  płynem fizjologicznym zm yw a liśm y z k ilku agarów  skośnych 
24-godzinne hodowle szczepu, który służył do w ysycen ia .  Z aw ie ­
sinę poddaw aliśm y w irowaniu . P łyn z nad osadu odc iąga liśm y, 
a  do osadu dodaw a liśm y surow icy  w rozcieńczeniu 1: 100 lub 1:50. 
Po w ym ieszan iu  surowica z z aw ies in ą  baktery j pozostawiona była 
przez 2 godziny w tem peraturze 37°C, potem w pokojowej; n a ­
stępnego dn ia  poddawano ją  w irowaniu . Po odciągn ięc iu  surowicy 
z nad osadu, n as taw ia l iśm y  ag lu tynac ję ,  p am ię ta jąc  o kontroli su ­
row icy ze szczepem  w ysyca ią c ym . T y lko  w w ypadku , g d y  suro­
w ica  w ysycona  nie d aw ała  ag lu tynac j i  ze szczepem  w ysyca ją c ym , 
w yn ik i  próby absorpcy jne j były  m iarodajne. Rów no leg le  n a s taw ia ­
m y  ag lu tynac ję  szczepów badanych  z surowicą n iew ysyconą . Przy 
ocen ian iu  zdolności absorpcyjnej stosowaliśm y metodę ilościową, 
którą się w  swej p racy  posługiwali autorzy ang ie lscy .  M iano su­
row icy n iew ysycone j d la  danego szczepu p rzy jm ujem y za 100%, 
a miano surowicy w ysycone j d la  tego sam ego szczepu w y raża  się 
w procentach m iana  surowicy n iew ysycan e j .

Czynn ik iem , u trudn ia jącym  nasze b adan ia  jest to, że n ie ­
stety nie rozporządzam y czystem i an tygenam i W , X, V  i Z i od- 
pow iada jącem i im czystem i ag lu tyn inam i.  Nasze szczepy an g ie l­
sk ie  i odpow iada jące im surowice zaw ie ra ją  oprócz składn ików  
dom inu jących , n ad a ją cych  swoiste piętno serologiczne rasom, do 
których na leżą  jeszcze w  różnej ilości poboczne składn ik i . 
Oprócz tego n ieuniknione niedokładności prób absorpcy jnych  w y ­
n ik a ją  z tego, że własności zlepne szczepu są  różne od jego zdol­
ności ag lu tynogenow ych . Z resz tą  na pow staw an ie  ag lu tyn in  
w ustroju kró lika sk łada  się zarówno dz ia łan ie  an tygenow e wpro­
wadzonego zarazka , jak  i reak c ja  ustroju, w y ra ż a ją c a  się w pow sta­
niu ag lu tyn in . Otóż poszczególne składn ik i mozaik i an tygenowej, 
reprezentowanej przez drobnoustrój, mogą być  n ie jednakow o sil- 
nemi bodźcami, wywołu jącem i powstawan ie  ag lu tyn in . A  w ięc 
skład  ag lu tyn in  w surowicy odpornościowej n ie jes t  dokładnem
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odbiciem  składu antygenowego odpow iada jącego  jej za razka .  
W  naszych  dośw iadczen iach  spo tyka liśm y się z faktami, wskazu- 
ącem i na to, że w dane j surow icy poprostu b rak  pewnego sk ład ­
n ika ,  chociaż znajdu je  się on w szczepie , o dpow iada jącym  tej 
surowicy.

Kilkoma drogami dąży l iśm y  do przekonan ia  się, z jak ich  
an tygenów  cząstkowych sk łada  się szczep 19.

1. W ysy ca l iśm y  szczepem  19 pokolei ang ie lsk ie  surowice. 
Jeże l i  np. surowica W, której miano dla własnego szczepu wyno­
si 1:6400, po w ysycen iu  szczepem  19 ag lu tynu je  swój szczep do 
rozc ieńczen ia  1:3200, a w ięc  szczep 19 usunął z n iej 3 0 %  a glu- 
tyn in , to znaczy, że szczep 19 zaw iera  an tygen  cząstkow y W , Z 
surow ic ang ie lsk ich , poddanych  w ysycan iu  szczepem 19, w yłączo­
na  była  surowica anty-H ughes X, gdyż, jak  to będz ie w y jaśn ione 
późnie j, zdawała  się nie zaw ierać  głównego antygenowego sk ład ­
ni ka, na którym nam właśn ie w tych w ysycen ia ch  zależało. Suro­
w ic a  ta z tego właśn ie w zg lędu  wogóle nie n ad aw a ła  się do do­
św iadczen ia ,  a oprócz tego m iała zbyt n isk ie  miano ag lu tynacy j-  
ne — 1:800. Mimo trzykrotnych  prób uodporn ian ia  kró lika, nie 
udało się nam otrzym ać surow icy lepszej. R ezu lta ty  w y sycań  
p rzed staw ia  tab lica  VI.

T A B L I C A  VI

! S u ro w ic e  a n g ie l s k ie M iano  w ła s n e g o  s zczepu Ilość z a b r a ­
n ych  a g lu ­
tyn in  w %[ w y s y c o n e  s z cz e p e m  19 Przed  w y s y c Po w y s y c .

j W h it t in g ton  Z 1 -.6400 1:1600 7 5 %

Oxford V 1:6400 1:3200 5 0 %

C a b le  W 1:6400 1:3200 50 c/o

H iss  an d  R u s se l  Y 1:1600 1:400 75 %

W idać  z niej jasno, że szczep 19 zaw ie ra  an tygen  Z w znacz­
nej ilości, w mniejszej ilości an tygen y  W  i V . U sun ięc ie  z suro­
w ic y  Y 7 5 %  ag lu tyn in  potw ierdza zawartość w  szczep ie  19 a n ty ­
genów  V, W  i Z, które, jak  w iadom o z badań  autorów ang ie lsk ich ,
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w ystępu ją  także w dużej ilości w rasie Y, nie pos iada jące j  cha­
rakterystycznego  dla niej dom inującego sk ładn ika . O sk ładn iku  X 
na podstaw ie  w ysycen ia  surow icy Y nic nie m ożem y powiedzieć, 
gdyż , chociaż istnieje on w  szczep ie Y, to jed n ak  fakt n ieag luty- 
now an ia  szczepu X  przez surowicę Y w skazu je  na to, że w naszej 
surowicy Y ag lu tyn iny  X  wcale  nie w ys tęp u ją .  Jeże l i  chodzi o wy- 
sycen ie  surowic Z, V  i W  — to możnaby było mieć wątpliwości 
co do tego, czy szczep 19 rzeczyw iśc ie  absorbu je czyste  anty-Z, 
an y -V  i anty-W , czy  też spadek  m iana  tych surowic d la  własnych 
szczepów za leży  być  może od usun ięc ia  innych  ag lu tyn in  pobocz­
nych. T ak  jed n ak  nie jest, gdyż  n a  podstaw ie  da lszych  dośw iad ­
czeń (patrz niżej) można p rzy ją ć  surowicę an ty-C ab le  i anty-Oxford 
za czyste an ty -W  i anty-V ; szczep W hitt ington Z natom iast ma 
tak m in im alne ilości sk ładn ików  pozostałych, że, g d yb y  nawet 
surow ica , odpow iada jąca  mu, m iała ich w ięce j ,  to i tak w yabsor-  
bowanie sam ych  anty-X , V , W  nie mogłoby spowodować tak 
w ie lk iego  spadku m iana .

II. W y sy c a m y  surowicę a n t y -19 pokolei ang ie lsk iem i szcze­
pami. Jeże li np. w ysycen ie  szczepem  Z powoduje sp ad ek  rniana 
surowicy 19 d la  własnego szczepu od 1 : 6400 do 1 : 1600, a więc 
usunięcie  75°/0 ag lu tyn in , to znaczy, że w surowicy 19 ag lu tyn iny  Z 
zn a jdu ją  się w pokaźnej ilości — a w ięc w odpo w iada jącym  tej 
surowicy szczep ie 19 antygen Z za jm u je  również znaczne miejsce. 
W ysy cen ie  surow icy 19 ang ie lsk iem i szczepam i n iezupełn ie  się 
pokrywa, j a k  w skazu je  tabe lka  VII, z w y sycen iam i odwrotnemi.

T A B L I C A  VII

S u ro w ic a  19 w y s y c o n a  
s z cz e p a m i  a n g ie l s k ie m i

M iano  d la  w ła s n e g o  
s z czep u Ilość z a b r a ­

n ych  a g lu ­
tyn in  w  %P rz e d

w y s y c e n ie m Po w y s y c e n iu

W h it t in g to n  Z 1:6400 1:1600 75%

O xford  V 1:1600 1:1600 OOO

C a b le  W 1:1600 1:1600 0%

H iss  and  R ussc l  Y1 1:6400 1:3200 ooOcn
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T y lk o  obecność składn ika Z występu je , tutaj silnie, natomiast 
i s tn ien ia  ag lu tyn in  V  i W  nie udało się zapomocą tego dośw iad ­
czen ia  w ykazać .  Surowica 19 szczepem X  nie była w ysycana , gdyż  
go n ie ag lu tynowała .

111. Oprócz pow yższych  w ysyceń  były  robione w y sy c e n ia  
surow ic ang ie lsk ich  innemi ang ie lsk iem i szczepami i b adane  w sto­
sunku  do szczepu 19. Podobnie surow ica 19 w y sy c an a  była  szcze­
pam i ang ie lsk iem i i b adana  w stosunku do innych ang ie lsk ich  
szczepów. Po w ysycen iu  spadek  m iana  surow icy nie d la  
w łasnego szczepu w skazu je  na to, że szczep, odpow iada jący  danej 
surow icy , szczep, ag lu tynow any  przez tę surowicę i szczep w y s y ­
c a ją c y  — m ają  an tygeny  wspólne. N aprzykład  surowica Y, w ysy -  
cona szczepem  19, traci d la  szczepu V  w szystk ie  ag lu tyn iny ,  co 
św iad czy  o istnieniu w szczep ie 19 an tygenu  V. D ośw iadczen ia 
te potw ierdziły  istn ienie w szczep ie 19 antygenów  W , V  i Z. Naj­
c iek aw sze  były  w ysycen ia  surowicy Y, która, po s iada jąc  w dużej 
i lośc i w szystk ie  trzy składn ik i , pozwalała  na w ysycen ia ,  u suw a jąc  
dowolny składnik. Dla nas c iekaw e jest, j a k  się zachowuje suro­
w ic a  Y w stosunku do innych szczepów po w ysycen iu  jej szcze­
pem  \9 i jak  się zachowuje w stosunku do szczepu 19 po w y s y ­
cen iu  je j innemi szczepam i. T ab e lk i  poniższe da ją  nam obraz ' 
tego zachow an ia  się. Pominięty jes t  tu szczep X, którego surowica Y 
n ie  ag lu tynu je .

T A B L I C A  VIII

A g lu tyn ac ja  su row icy  Y, 
w ysyconaj szczepem 19, ze szczepami angielskiemi

S z cz ep y
M iano  su ro w ic y

P rz e d  i.-,r o  w y sy ce n iuw y s y c e n ie m  j

I lo ść z a b r a ­
n ych  a g lu t y ­

nin w  %

W h it t in g to n  Z 1: 200 0 100 %

Oxford V 1:400 0 O O o o~~
‘

C a b ls  W 1: 400 1:200 50 %
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A glu tynac ja  surow icy Y, 
w ysyconej szczepami angielskiemi,  ze szczepem  19

T A B L I C A  IX

| S z c z e p y
M iano  su ro w ic y

P rz e d  L,
r o w y s y c e n iuw y s y c e n ie m  i

I lość z a b r a ­
n ych  a g lu t y ­

nin  w %

N W hit t in g to n  Z 1:1600 1:100 94 %

O xford  V 1:1600 1:100 9 4 %

C a b le  W 1:1600 1:400 75 %

T ab l ic a  VIII w y ją tkow o si ln ie  u w y d a tn ia  zdolność absorbo­
w an ia  przez szczep 19 ag lu tyn in  Z i V  i w  m nie jszym  stopniu 
ag lu tyn in  W . W yn ik  drugiego dośw iadczen ia  w sk a z a n y  na tab licy 
IX, w zupełności się pokryw a z p ierw szym . U sun ięc ie  z surowicy Y 
pokolei an tygenów Z, W  i V  odb ija  się n a tychm iast  w olbrzym im 
stopniu na ag lu tynac j i  szczepu 19. Podobne w yn ik i ,  chociaż znacz­
n ie  mniej ostre, d a je  w ysycen ie  surow icy 19 szczepem  Y.

T A B L I C A  X
Aglu tyn ac ja  su row icy  19, 

w ysyco n e j  szczepem Y, ze szczepam i angielskiemi

S z c z e p y
M iano  su ro w ic y  

P rzed r o w y s y c e n i uw y s y c e n ie m

Ilość z a b r a ­
n ych  a g lu t y ­

nin w %

W hit t in g ton  Z 1:800 1: 200 75 %

O xford  V 1: 50 0 100 %

C a b le  W 1:200 0 100%

Jak  w y n ik a  z tabelk i X , w y sycen ie  to powoduje odrazu spa­
dek  m iana  ag lu tyn acy jn ego  surow icy 19 d la  szczepów Z, V , W .
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Jeże l i  w ięc  szczep Y, z a w ie ra ją c y  te trzy składnik i, potrafi je  
wyabsorbować . to ja sn a  rzecz, że m uszą one w danej surow icy 
istn ieć . To dośw iadczen ie jest jed n ak  mniej p rzekonyw ujące , bo 
z w y ją tk iem  szczepu Z, szczepy te w ykazu ją  n iską  ag lu tynac ję  
z surow icą 19. Te sam e próby z innemi surow icam i n ie da ły  i nie 
mogły dać takich wyn ików  z powodu znacznie bardzie j jednolitego 
charakteru .

IV. W re szcie s tosowaliśm y w ysycan ie  surow icy dwoma lub 
trzem a szczepami jednocześn ie , co miało na celu, jeże li  chodzi 
o surow icę 19, przekonanie się , czy  zaw iera  ona jeszcze jak ie ś  
sk ładn ik i  an tygenowe oprócz tych, które w ystępu ją  w szczepach 
ang ie lsk ich . Otóż, w iedząc  na podstaw ia  poprzednich absorpcyj, 
że szczep 19 zaw iera  an tygen y  W , Z, V , w ysyc i l iśm y surowicę 19 
w szystk iem i trzema szczepam i jednocześnie , co spowodowało, j a k  
w sk azu je  tabe lka  XI, sp ad ek  m iana  d la  szczepu 19 praw ie  o 90°/0.

T A B L I C A  XI
A g lu ty n a c j a  s u r o w ic y  19, w y s y c o n e j  s z c z e p a m i  W h i t t in g t o n  Z,

O xfo rd  V ,  C a b le  W  j e d n o c z e ś n i e ,  z w ł a s n y m  sz c z e p e m

S u ro w ic a  19 l iość  z a b r a ­
nych  ag lu ty -  

nin w %P rzed  wysyc. . Po  w y s y c .

Szcz ep  19 1:1600 1:200 88 o/o

Ponieważ surowica 19 nie ag lu tynu je  w ca le  szczepu X, w ięc  
w y d a je  się, że tego sk ładn ika  w cale  n ie  posiada o d p o w iad a jący  
jej szczep 19. A  w ięc powyższe w ysycen ie  św iadczyłoby o is tn ie ­
niu w szczep ie  19 odrębnego sk ładn ika ,  nieobecnego w szczepach 
ang ie lsk ich .

Jeże li chodzi o surowice ang ie lsk ie , to w y syca ją c  k ażdą  z nich 
jednocześn ie  przez inne ang ie lsk ie  szczepy, których sk ładn ik i 
dom inujące odpow iada ją  zaw artym  w danej surow icy składn ikom 
pobocznym, próbowaliśmy otrzymać w ten sposób surowice o czy­
s tych  ag lu tyn inach  W , V, X  i Z. W  ten sposób m ogliśm y opero­
w ać  temi wysyconem i surowicam i, już o jednolitym  składz ie  aglu-
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tyn inowym , w y sycać  je szczepem 19 i, jeż e l ib y  w tedy  w ysycen ie  
spowodowało spadek  m iana ag lu tynacy jnego  surow icy d la  własnego 
szczepu, możnaby było mieć pewność co do tego, jak ie  m iano­
wicie ag lu tyn iny  zostały przez szczep 19 usun ię te  Jednak  próby 
o trzym an ia  czystych  ag lu tyn in  nie dały  naogół pożądanych  w yn i­
ków. Nie zapom inajm y bowiem, że nie m am y możności w y sycan ia  
czystem i an tygenam i i że szczepy w ysyca ją c e  zaw ie ra ją  również 
ten składnik , który chcem y otrzymać n ie tkn ię ty  w surowicy. W obec 
tego zdarzało się tak, że surowice, w ysycone  jednocześn ie  odpo- 
w iedn iem i szczepami, traciły w szystk ie  ag lu tyn in y  i d la  własnego 
szczepu. T a k  np. było z surow icą Z, która, w y syco n a  szczepam i 
V, X  i W  w ce lu  usun ięc ia  z niej obecnych  w drobnych ilościach 
ag lu tyn in  V, X  i W , przestała  ag lu tynow ać  w łasny  szczep. Tu  na ­
su w a ją  się dw a sposoby interpretacji :  albo w surow icy an ty-W hit-  
tington nie istn iały ag lu tyn iny  Z, chociaż is tn ie ją  w szczep ie W hit-  
tington, albo szczep absorbujący , pos iada jąc  an tygen  Z, wyabsor- 
bował anty-Z  z surow icy. Bardzie j prawdopodobna w yd a je  s ię  ta 
d ruga możliwość, gdyż  szczep H ughes obok an tygenu  X  zaw iera  
dość dużo an tygenu  Z i na jpew n ie j  zabrał  z surow icy Z nietylko 
ag lu tyn iny  X . a le  również i ag lu tyn iny  Z. Zupełnie tak samo było 
z surowicą X, która, w ysycona  szczepam i V, W  i Z, straciła 
w szystk ie  ag lu tyn iny  d la  własnego szczepu. Tu  w łaśc iw ą się w yda je  
racej in terp retac ja  ta. że w surowicy an ty-H ughes brak  a g lu ­
tynin X  — niż ta, że jeden  ze szczepów w y sy c a ją c y c h  zabrał  te 
ag lu tyn iny . W  trzech szczepach w y syca ją c ych  an tygen  X  w y s tę ­
puje tylko w m inimalnej ilości. A  więc w y d a je  się, że nasza  su ro ­
w ica  an ty-H ughes X  jest pozbawiona dominującego e lem entu X, 
chociaż e lem ent ten w szczepie Hughes według autorów ang ie lsk ich  
występu je .

Sp raw a  ta w y m ag a  jedn ak  da lszych  badań .
Krańcowo różnie za ch o w yw ały  się surowice V  i W , które, 

po w ysycen iu  odpowiedniem i szczepam i, n ie s trac iły  nic za g luty- 
nac ji  d la  swoich szczepów. T e  surowice w idocznie nie posiadały 
w ca le  ag lu tyn in  pobocznych, a ag lu tynow ały  inne szczepy dzięki 
obecności w tych ostatnich składn ików  pobocznych, o dpow iada ją ­
cych  składnikom głównym surowic W i V . A  w ięc nasze surowice 
an ty-C ab le  i anty*Oxford można uw ażać  za czyste  an ty -W  i anty-V»
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a  sp ad ek  ich m iana d la  własnego szczepu po w ysycen iu  19 u w a ­
żać  za  jeszcze jeden dowód is tn ien ia  w  szczep ie  19 antygenów  
cząs tk o w ych  W  i V.

W  naszych  badan iach  spotka liśm y się ze z jaw isk iem , które 
trudno w ytłum aczyć ty lko  temi dwom a czynnikam i, zac iem nia ją -  
cem i w yn ik i  prób absorpcy jnych , które już w yże j w ym ien i l iśm y— 
m ianow ic ie : 1) brak iem  czys tych  e lem entów  i 2) n ie identycznośc ią  
sk ładu  antygenowego za razka  i sk ładu  ag lu tyn inowego surow icy 
jem u odpowiadającej. J ak  w y tłum aczyć  naprzykład  b rak  równole­
głości w e wzajemnem w ysycen iu ?  Surow ica 19 w ysyco n a  szcze­
pem  W  nie traci nic z ag lu tynac j i  d la w łasnego szczepu, podczas 
g d y  w ysycen ie  odwrotne: surow icy W  szczepem 19 — powoduje 
sp ad e k  m iana d la własnego szczepu z 1:6400 do 1:3200. P y tan ie  
d o tyczy  tego, czy w surowicy 19 n iem a an ty -W , czy też w  suro­
w icy  W  są inne ag lu tyn iny , które zostały przez szczep 19 wyabsor- 
bow ane  i to właśnie spowodowało spadek  m iana surow icy W  d la  
w łasnego  szczepu D ośw iadczen ie  rozstrzygnęło tę drugą ew entu ­
a lność w sensie nega tyw nym : surow ica  W  jest czystem  anty-W» 
bo w ysycen ie  jej szczepami, które powinniby usunąć ag lu tyn iny  
poboczne, nie spowodowało spadku jej m iana d la  własnego szczepu 
C z y  wobec tego w surowicy 19 brak anty-W ? Chętniej jed n ak  zgo­
d z i l ib yśm y  się na jak ą ś  trzecią możliwość, bo inne dośw iadczen ia  
p rzem aw ia ją  raczej zatem , ze sk ładn ik  W w surow icy 19 istnieje ; 
a  w ięc  ag lu tynac ja  szczepu W przez surow icę 19 (T ab lica  IV) 
z a le ż y  raczej od anty-W , zawartego w surow icy 19, niż od a n t y ­
genów  pobocznych, które w drobnej ilości zn a jdu ją  się w sz czep ie  W . 
Podobnie brak ag lu tynac ji  d la  szczepu W  po w ysycen iu  surow icy 
19 szczep Y (T ab e lka  X) t a k i e  za leży  raczej od an ty-W , 
w yabsorbow anego  przez szczep Y, niż od innych ag lu tyn in , które 
szczep Y  wyabsorbował. W szystko , co do tyczy braku  równoległości 
w y  syc en ia  surowicy 19 szczepem W  i surow icy W szczepem 19, 
ja k  również cały wywód, do tyczący  tego, d a je  s ię  z drobnemi 
zm ianam i powtórzyć z zam ien ien iem  w niem litery  W  na V. Z a 
is tn ien iem  w surow icy 19 an ty -W  i an ty -V  przem aw ia  jeszcze i to. 
że su row ica  ta w ysycona  szczepam i W , V  i Z traci d la swego 
szczepu 88% ag lutynin , ( tabe lka  XI), podczas g d y  w ysycen ie  samym 
szczepem  Z zab iera  tylko 75% (T ab e lk a  VII). Te fak ty  p rzem a­
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w ia ją  za tern, że ag lu tyn in y  W  i V w surow icy  19 is tn ie ją ,  ale 
szczepy W  i V nie potrafią ich stam tąd  usunąć albo być może, 
u suw a ją  je  w tak n iew ie lk im  stopniu, że to nie odbija s ię na 
m ianie surow icy.

T e  w ątp liw ośc i jednak , czy sk ładn ik i  W  i V w ys tęp u ją  
w surow icy 19, nie dotyczą zupełnie is tn ien ia  tych sk ładn ików  
w szczep ie 19. To bowiem nie u lega  na jm n ie jsze j  wątp liwości. 
A  o istnieniu niewspółmierności ag lu tynacy jnem i m iędzy  własnoś­
ciam i a zdolnościami ag lu tynogenow em i była  już mowa. Niewspół- 
mierność ta  w szczep ie i w surow icy 19 siln ie się uw ydatn ia ;  na 
co w skazu je  tabe lka  V.

Biorąc przeciętną w yn ików  absorpcy jnych , możemy przy jąć  
że skład  an tygenow y szczepu 19 przedstaw ia  się mniej w ięce j

w  ten sposób, ja k  to w skazu je  poniższy 
d iagram :

Dokładnie oznaczyć stosunków i lo śc io ­
wych n ie je s te śm y w stan ie . Oprócz a n ty ­
genów Z, W i V w ystępu je  tutaj jeszcze 
jeden  składn ik . Być może, że je s t  to p ią ty  
sk ładn ik  an tygenow y, nie w y s tęp u jąc y  
w szczepach  ang ie lsk ich , nie można jednak  
w y k lu czyć  tego, że jes t  to sk ładn ik  X.

Na tem miejscu pozwalam  sobie złożyć serdeczne podz ięko­
w an ia  tym, którzy okaza li  mi pomoc w mej p racy : pp. d yrek to ­
rowi Ż ab ińsk iem u, profesorowi Łopatyńsk iem u, doktór Paszkowi- 
czowej, Kuratorowi zbiorów ang ie lsk ich  i doktorowi Brillowi; prze- 
dew szystk iem  zaś serdeczn ie  dz ięku je  panu profesorowi S zym a­
nowskiemu, pod którego k ierownictw em  n in ie jsza  p raca  została 
w zkonaną i sk ładam  Mu w y ra z y  wdzięcznośc i za ła skaw e  podan ie  
tematu, troskliwe za jęc ie  s ię p racą  i cenne w skazów ki, jak ich  mi 
w czas ie  je j w yko n an ia  nie skąpił.
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L a b o r a to i r e  b ac te r io lo g iq u e  de  la  F a c u l te  d e  M e d ic in e  V e te r in a i r e  d e  1 U n ive rs i te  

de  V a r so v ie .  (Dir.  Pro f .  Dr. Z . S z y m a n o w s k i )

ETUDE D ’UNE EPIDEMIE DE DYSENTERIE DES SINGES 
ET DEF1NITION SEROLOGIQUE DE L ’AGENT PATHOGENE

P a  r

L. FENIGSTE1N

R E S U M E

L ’objet de nos recherches fut une ep idem ie de d iarrhee qui 
e c la ta  parmi les s inges M acacus  Rhesus du Jardin Zoologique de 
Varsovie. L/agent pathogene eta it  un bac il le  du type Flexner. 
11 s ’ag issa it  d ’ana lyser  le cours de Tepidemie et de preciser  aussi 
pres que possible le ca rac te re  du bac il le . Voici les resultats 
ob tenus-

1. Dans un milieu infecte le taux d ’agglutination du serum 
des  individus m alades et b ienportants envers la souche pathogene 
est plus haut que dans un milieu sain.

2. A  mesure que 1’ep idem ie  augm ente le titre de serum et 
la  quantite  d ’ind iv idus a un taux positif augm entent aussi.

3. On trouve le taux positif autant chez les ind iv idus m a la ­
des  que chez les porteurs sains. Chez les  uns et les autres on 
p eu t dece ler  Tagent pathogene dans  les m asses fecales.

4. Au commencement de Tepidemie la difference entre les 
ind iv idus  m alades et bienportants est p lus accusee que plus tard. 
Et quand  1’epidem ie dev ient chronique, sans acc idents  mortels, la  
d ifference s’efface completement.

L ’an a ly se  sero logique de la  souche Flexner, qui etait la  
cause de  1’ep idem ie , fut executee d ’apres le schem at d ’A ndrew es 
et d ’lnm an . Notre bac il le  s ’est demontre le plus voisin de la  
souche Y  et Z, m ais para it  contenir un an t igene partie l spec ia l 
e t  different.

www.dlibra.wum.edu.pl



—  346 —

P I Ś M I E N N I C T W O

W.  A n d r e w e s  and  A .  C. I n m a  n. M ed .  R es .  C o un c i l  S p e c .  R ep .  
Ser .  1919 r. S a r t o r i u s .  C en t ra lb l ,  f. Balet. 1929 r. t. I M .226. S a r t o r i u s .  
C en t ra lb l .  f. Balet. 1931 r. t. 122.135. S a r t o r i u s .  K l in i sche  W ochensch r i f t  
1931 r. str .  2216. S a r t o r i u s .  Ze itsch r if t  f. Im m un ita ts fo rschung  1932 r. t. 74 
str. 313. S a r t o r i u s .  M e d iz in i s ch e  K lin ik .  1932 r. str .  777. S .  Z y l b e r t a l .  
M e d y c .  D osw . i S po ł .  1931 r. t. XIII str.  373, R a v e a u ,  D o p t e r .  M e m. soc. 
m ed .  des  hop . de  P a r i s .  1915/16 r. t. 31 str.  846. J o n e s c o - M i c h a i e s t i  
i C o m b i e s c o .  Com p . R en d .  d e  S oc .  B iol.  1914 r. t. 76 str, 827.

www.dlibra.wum.edu.pl



W p łyn ęło  23.1.1935

Z  P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  H ig je n y  Dzia ł B ak te r jo log j i  i M e d y c y n y  D o św ia d c z a ln e j  
K ie row n ik  Prof. Dr. L . H irszfe ld

0  ZM IANACH W  SU R O W IC Y  W  PRZEBIEGU G RU ŹLICY

C zęść  s e ro lo g ic zn a

P o d a ł y
Z. M IL 1Ń SK A -SZ W O JN IC K A  i W . H A L B E R Ó W N A

Spośród odczynów serologicznych, które były  używ ane d la  roz­
poznania gruź licy , odchy len ie  dopełn iacza znalazło najszersze 
zastosowanie , Widal, Le S ou rd , Camus, Bordeł  i Gengou  by li  

p ierw si,  którzy wprowadzili tę metodę we Francji,  zaś Behr in g
1 K o ch  — w Niemczech. Nie będz iem y op isyw ały  metod i mo dy- 
f ik ac j i  w prow adzonych  przez poszczególnych autorów, zaznaczym y 
ty lko , że w yn ik i  tych odczynów nie z ad aw a ln ia ły  ani serologów, 
an i k l in icystów, ponieważ: a) b y ły  one dodatn ie  tylko w pew nym  
odsetku  przypadków gruź liczych , b) były one dość często dodat­
n ie  i w  innych schorzeniach.

W  zależności od uży tych  antygenów  odsetek odczynów n ie ­
sw o is tych  wahał się w gran icach od 10—30%. Pozatem stwierdzono, 
że surow ice gruź licze często reagu ją  z an tygenam i, które nie m a ją  
nic wspólnego z prątkam i gruźliczem i. Te n iepom yślne w yn ik i  
n asuw ały  myśl, że ustrój ludzki wogóle nie jest zdo lny do w y tw a ­
rzan ia  ciał odpornościowych pod wpływem  zakażen ia  gruźliczego 
i że w szys tk ie  odczyny z an tygenam i gruźliczemi, czy to w postaci 
ag lu tyn ac j i ,  p recyp itac j i  czy też odchy len ia  dopełn iacza  są je dy nie 
w y razem  labilności surowic. Jednakże, jak  się później okazało,
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zdan ie  to było n iezupełn ie uzasadnione. P rzyczyn y  tego niepowo­
dzen ia stały się zrozumiałe, g d y  uwzględniono, że surow ice gruźli­
cze w ykazu ją  zw iększoną w ypada lność  frakcji g lobelinowej i da ją  
tak  zwane odczyny  lab ilne , z drugie j zaś strony, że prątk i gruźli­
cze, które z aw ie ra ią  dużo substancy j w oskow ych  i l ipoidalnych, 
łatwo reagu ją  z surowicam i przy innych  schorzeniach, zwłaszcza 
przy kile. Po uśw iadom ien iu  sobie tych faktów niektórzy badacze 
zw łaszcza  we Francji Bocqu e t ,  N egr e  i Besredka  podję li nanowo 
próby opracowania serod jagnostyk i gruźlicy. Próby udoskonalen ia  
technik i szły p rzedew szys ik iem  w kierunku oczyszczen ia  an tyg e ­
nów gruźliczy-ch od substancy j l ipo idalnych . Podobne badania , 
podjęli w Niemczech U assermann, K lopstock  i Neuberg. Nie będz iem y 
tutaj op isyw ały  technik i p rzygotow an ia  an tygenów  (odnośne dane 
zestaw ione s ą  w artyku le  Halberówny:  „O ser jod jagnostyce gruźlicy* 
w  W arszaw sk iem  Czasopiśm ie L ekarsk iem  Nr. 31 i 32 1934 r.).

W yn ik i ,  które otrzymano, w ykaza ły ,  że założenie autorów 
było słuszne, gdyż  przy użyc iu  odpowiednio oczyszczonych i uczu­
lonych an tygenów  odsetek dodatnich odczynów w p rzypadkach  
gruźlicy, zwłaszcza g ruź licy  płuc, wzrósł do 7 0 —85% jednocześn ie 
znaczn ie  spadł odsetek odczynów n ieswoistych. C iek aw e  wyn ik i 
dała  metoda, którą opracowali Witebsky, K l in gen s te in  i K u h n 1). T echn ikę  
przygo tow an ia  an tygenu  i sposób w ykonan ia  odczynu podam y 
później. Postęp, który się tu zaznaczył, pozwalał przypuszczać , że 
an tygen y  gruźlicze po s iada ją  swoiste powinowactwo do surowic 
gruź liczych  a co zatem idzie, że surowice gruźlicze zaw ie ra ją  ciała 
odpornościowe d la  prątków gruź liczych . Witebsky, który zastosował 
badan ia  absorpcyjne i metodę tak zw anych  „przeciwciał czystych*, 
dowiódł, że tak jest istotnie i że odczyn  odchy len ia  dopełniacza 
Jest w yrazem  swoistego połączenia p rzec iw ciał  z an tygenem  gruź­
liczym . Fakt ten przyczyn ił  s>ę do szerszego zastosowan ia  metod 
sero logicznych w d jagnostyce  gruźlicy.

K l in g e n s t e in 2), b ada jąc  wartość k lin iczną odczynu Witebsky e g o  
postawił sobie następu jące pytan ia , na które starał  s ię  na mocy 
zebranego m attr ja łu  odpowiedzieć.

*) K l in i sch e  W o ch en sch r i f t  Nr. 23. 1931. 
9  K lin i sche  W o ch en sch r i f t  Nr. 51. 1931,
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1. Czy przeciwciała  gruźlicze w ystępu ją  ty lko  u gruźlików? 
(a  w ięc  j a k a  jest swoistość odczynu)?

2. Czy są one w yrazem  czynnej gruźlicy? ( jak a  jest wartość 
d jagnostyczna  odczynu) ?

3. Czy obecność ich jes t  pom yślnym  czy też n iepom yślnym  
ob jaw em  (czy m ają one wartość prognostyczną)?

4. Czy w ystępu ją  one we w szystk ich  k lin iczn ie stw ierdzo­
nych  przypadkach  gruźlicy , a jeże li  ich brak, to przy jak ich  po­
s ta c iach ?

W  odpowiedzi na p ierwsze py tan ie  autor zaznacza , że 
sw o is to ść  tego odczynu jest da leko  idąca , lecz nie absolutna. Na 
w ie le  ty s ię cy  przebadanych  surowic nie znalazł an i jednego scho­
rzen ia , p rzy  którem odczyn ten w ystępow ałby  z pew ną  regu la r ­
nośc ią . Z w łaszcza przy schorzen iach , gdzie  surowice w ykazu ją  
zw iększoną chwiejność ko lo ida lną jak  np. przy nowotworach, s ta ­
nach  zapalnych , c iąży  i t. p. odczyn ten był prawie zaw sze  
u jem ny . Autor podkreśla  fakt, że chw ie jność ko lo idalna i obec­
ność ciał odpornościowych nie idą w parze, gdyż byw a  tak, że 
opadan ie  krw inek  jest bardzo przysp ieszone, zaś odczyny 
sero logiczne u jemne. B yw a to w p ierwszych  okresach scho­
rzen ia , pozatem w gruźlicy kości, skóry i t. p. W  innych zaś 
p rzyp ad k ach ,  np. w okresie zdrowienia, opadan ie  krw inek  jest 
normalne, podczas _gdy odczyny serologiczne jeszcze są silnie 
dodatn ie .

Odczyn gruź liczy  byw a  jed n ak  n iek iedy  dodatni i w innych 
schorzen iach np. w k ile .  Z dan iem  M ein ick ego  odczyny z an tyge ­
n em  niehomologicznym w ystępu ją  przeważn ie  wów czas , gdy suro­
w ice  w ykazu ją  w ysok ie  miano przec iwciał  an ty l ipo ida lnych . Nie 
n a leż y  więc, jego zdaniem, uw ażać  tych  odczynów ty lko za w yraz  
lab il  ności surowic. Również i ze w zględów  prak tycznych  fakt ten 
n ie obniża wartości d jagnostycznej odczynu, gdyż wiadomo na 
zasadz ie  prac Witebskyyeg o ,  że można przy użyciu pewnej techniki 
odróżnić odczyny swoiste od nieswoistych, a naw et z jednej i tej 
s am e j surowicy wyodrębn ić  p rzec iw ciała  d la k i lku  antygenów . 
Witebsky m ianow ic ie  opisuje p rzypadek , gdz ie  udało mu się tą 
d rogą  stw ierdz ić  w surow icy jednocześn ie p rzec iw c ia ła  kiłowe, 
gruź licze i rzeżączkowe.
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Od odczynów nieswoistych n a le ż y  odróżnić tak zw ane od­
czyn y  biologicznie swoiste , a le  k l in iczn ie n iecharak terys tyczne , 
które w ys tęp u ją  w tedy  g d y  zarazk i,  wchodzące w g rę  w y k a z u ją  
podobieństwo serologiczne. Otóż prątk i gruź licze są pod względem  
an tygenow ym  bardzo zbliżone do zarazków  trądu i błonicy. Na 
drodze badań  sero logicznych niepodobna schorzeń tych  odróżnić. 
Do schorzeń, przy których surow ice dość często reagu ją  z a n t y g e ­
nam i gruźliczemi, n a leży  również m alarja .

W  odpowiedzi na drugie p y tan ie  autor s tw ierdza, że p rze­
c iw c iała  w ystępu ją  n iety lko  przy g ruź licy  czynne j ,  a le  są obecne 
i po wyleczen iu , gdy  już ani k l in iczn ie  ani rentgenolog iczn ie żad ­
nych  zm ian gruź liczych  w ustroju w y k ryć  nie można. Stanowi to 
raczej ana log ję  do odczynu W id a la ,  niż do odczynu Bordet-W as­
serm anna, a lbowiem  ja k  wiadomo przy kile odczyn naogół zni ka  
wraz z w y leczen iem . Dodatni odczyn sero log iczny n ie może w ięc  
być  uw ażany  za w yraz czynnej gruź licy . Tern sam em  na leży  
stw ierdzić, że odczyn ten nie posiada bezw zg lędne j wartości 
d jagnostycznej,  gdyż nie pozw ala  odróżniać gruź licy  czynnej od 
n ieczynne j,  co d la  k l in icysty  m iałoby n a jw iększe  znaczen ie . O bec­
ność przeciwciał w surow icy  nie posiada równipż wartości prog­
nostycznej, gdyż  udało się naw et we krw i pobranej przy sekcji 
stw ierdzić p rzec iw ciała  o bardzo w ysok iem  m ian ie .

W reszc ie  w odpowiedzi na ostatnie p y tan ie  autor zaznacza , 
ża  ciała odpornościowe w ys tęp u ją  nie u w szys tk ich  gruźlików. 
N ajw ięcej odczynów dodatnich d a ją  surowice przy g ruź licy  płuc, 
odsetek ten dochodzi do 80%- gruź lica  kostna da je  ty lko  30°/o od­
czynów dodatnich, gruź lica skóry reagu je  jeszcze  rzadz ie j .  U dzieci 
w e w czesnych  okresach schorzen ia  odczyn gruź liczy  jes t  również 
praw ie  zawsze ujemny, co ze w zg lędów  p rak tycznych  bardzo- 
obniża jego wartość. Odczyn ten byw a  również często u jem ny 
u ciężko chorych. Z darza  się tak, że na k i lk a  tygodni przed 
śm ierc ią  odczyn dodatni zan ika , co jest zdaniem  autorów w y ra ­
zem charłactwa.

W yn ik i  o trzymane przez K lin gen sł e ina  w sk az u ją  na to, że od­
czyn  odchy len ia  dopełniacza jest b iologicznie swoisty , gdyż  polega, 
ja k  to stw ierdził Wiiebsky , na istn ieniu  ciał odpornościowych d la 
antygenów gruźliczych .
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Z agadn ien ie  swoistości b iologicznej i k l in icznej n iektórych 
odczynów i ich wartości d jagnostycznej było przedmiotem badań  
w Państwowym Z akładz ie  H ig jeny . P ierwsze b adan ia  były  prze­
prowadzone n ad rak iem . H irsz fe ld  i H alberówna  *) przy współpracy 
k lin icznej Flokszłrumpfa i K ołodz ie jsk iego  opracow ali odczyn odchy­
len ia  dopełn iacza i uw aża l i  go za  b iologicznie, swoisty pomimo 
tego, że w ystępu je  on również w n iektórych innych stanach  pato­
logicznych i fiz jo logicznych. Jednakże  inni autorzy stanęli  na s ta ­
nowisku, że odczyn ten, podobnie jak  w szys tk ie  inne do tychczas 
opracowane jes t  jed yn ie  w y razem  labilności surowic. Jednym  
z głównych zarzutów bvło, że surowice kiłowe reagu ją  z an ty g e ­
nem rakowym. Z dan iem  H irsz fe lda  i H a lb erówny  fakt ten je s t  zupeł­
n ie zrozumiały, gdyż  w yc iąg  a lkoholowy z tkank i rakowej zaw iera  
n iety lko  substancje  rakowe, a le  i l ipoidy normalne, które reagu ją  
z surowicam i kiłowemi, d a jąc  odczyn Bordet-W asserm anna. Zarzut 
ten po lega w ięc  na zasadn iczem  niezrozumieniu istoty z jaw iska . 
S p raw a  czy odczyn rakow y jest w yrazem  swoistości, czy  la b i l ­
ności była bezpośrednio trudna do rozstrzygn ięcia , gdyż , ja k  
wspomniano, operu je się nie an tygenem  rakow ym  chem iczn ie  czys­
tym , lecz m ieszan iną  na jrozm aitszych  lipoidów, w ydobytych  
z nowotworów. W  celu odróżnienia odczynów biologicznie swoi­
stych  od odczynów lab i lnych , H irsz fe ld , Halberówna i S zw o jn i ck a2) 
obrali  drogę pośrednią i przeprowadzil i  b adan ia  w dwuch k ie ­
runkach :

1) przebada l i  na  m ater ja le  rakow ym  i kontrolnym równolegle 
z odczynem  o dchy len ia  dopełn iacza  z an tygenem  rakow ym  k i lk a  
innych  odczynów, które są  naogół uw ażane  za odczyny lab ilne, 
a b y  się przekonać, czy is tn ie je  pomiędzy niemi ja k a ś  korre lac ja . 
W ych o d ząc  bowiem z założenia, że one w szys tk ie  są w yrazem  tej 
sam ej funkcji, pow inny d aw ać  dodatni współczynnik  korre lacji.

2) w yb ra l i  schorzenie przy którem zarazek  jes t  znany, przy 
którem jednak  surowica podobnie j a k  w raku, w ykazu je  zw iększo­
n ą  chwiejność ko lo ida lną, — schorzeniem tern jest gruźlica.

J) Extra it  du Bu l le t in  d e  1’A c a d e m ie  P o lo n a i s e  d e s  S c i e n c e s  et  d e s  L e t t r e s  
t. II. 1930— 31. K l in ische  W o c h .  Nr 8 . 1930. Z e itsch r .  f. Imunitatsf .  Bd. 67. t. 3/4. 1930.

2) K l in i s c h e  W o c h .  Nr 5. 1935.
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Na surowicach g ruź liczych  przeprowadzili równolegle b ad an ia  
z an tygenem  swoistym  a  pozatem w ykona li  k i lk a  odczynów, które 
są  uw ażane za lab i lne  1). W yn ik i  b adań  nad p ierw szem  zagad n ie ­
niem są opub likow ane w innem miejscu. Z agad n ien ie  drugie jest  
przedmiotem nin iejszej pracy .

Jako  odczyn swoisty w ybrano odchy len ia  dopełn iacza z a n ty ­
genem  gruźliczym podług łVitebsky’e g o 2), a jako  o d czyn y  dodat­
kowe: odczyn Bordet-W asserm anna, odchylen ie dopełn iacza  z a n ty ­
genem rakow ym  podług Hirsz fe lda  - HalberóWny, odchy len ie dopeł­
n iacz a  z cho lesteryną  podług Eislera - Ja cob sohna* )  i s trącan ie  le c y ­
tyny  podług S a c h s a 4), jako odczyn par exce llence  lab i ln y  w ybrano  
odczyn D arany i ego 5).

O dczyn W iteb sk y ’ego, K lingenste ina i Kuhna po lega na  w ią ­
zaniu dopełniacza. Jako an tygenu  używ a  się benzolowego w yc iąg u  
prątków gruź liczych z dodatkiem lecy tyny , która zdan iem  autorów 
zm niejsza sam ozaham ow anie  an tygenu . Z a sad a  przygotowania 
an tygenu  gruźliczego po lega na usun ięc iu  substancji rozpuszcza lnych 
w zimnym alkoholu, które reagu ją  z surow icam i kiłowemi.

Sposób p rzy rządzen ia  an tygenu : w ysuszoną hodowlę prątków 
g ruź liczych  ługuje się przez 2 — 3 godziny 96° alkoholem na go­
rąco w chłodnicy zwrotnej, d a jąc  20 ccm alkoholu na 1 gram w y­
suszonych prątków gruźliczych. Po w ystudzen iu  alkoholowego 
w yc iągu  sączy  go się i osad ługuje gorącą p iryd yn ą  w aparac ie  
Sox le ta  na łaźni z oliwą. Po odparowaniu w yc iągu  p irydynow ego  
ługuje się pozostałość ponownie w aparac ie  Sox le ta  gorącym  
acetonem. W reszc ie  osad, który jest n ierozpuszcza lny  w  acetonie, 
n a leży  w ysu szyć  i rozpuścić w benzolu w takim  stosunku, aby  
o trzymać 1% roztwów. Ten  1% roztwór jest w y jśc iow ym  antygenem , 
do którego dodaje  się l e c y ty n y  w n as tęp u jący  sposób. 0,3 lub 
0,6 ccm 1% alkoholowego roztworu le cy tyn y  M ercka n a leż y  odpa­
rować i osad rozpuścić w 1 ccm w y jśc iow ego an tygenu . W  ten

')  Extra it  cłu Bu lle t in  d e  L ’A c a d e m ie  d e s  S c i e n c e s  et  d es  L e t t r e s .  C l a s s e  
de  M e d ec in e  1933.

2) K l in i sche  W o c h .  Nr 23. 1931.
3) Z e its ch r if t  fur Imunitatsf .  Bd. 70. H. 3/4. 1931.
4) Ze itsch r if t  fur K reb s fo r schu ng  Bg. 35. 1932.
5) W ie n e r  k l in ich e  W o ch en sch r i f t  Nr 45. 1922.
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sposób przygotowany w y c ią g  n a leży  do odczynu 10-krotnie roz­
c ieńczyć  benzolem. W y c ią g  benzolowy stanowi w łaśc iw y  antygen  
do odczynu.

Ponieważ niektóre surowice gruźlicze reagu ją  z bardzie j, 
a inne z mniej stężonym antygenem , to używ a  się do odczynu 
an tygenu  w 5-ciu różnych rozcieńczeniach, a m ianowicie: 1/3, 1/9, 
1/27, 1/81 i 1/243. Rozcieńczen ia  te przygotowuje się w nas tępu ­
ją c y  sposób: odmierzoną ilość an tygenu , potrzebną do odczynu n a ­
leży  odparować na szkiełku zegarkowem  na łaźni wodnej przy 
60 — 80° C. dosucha. O trzym any osad na leży  rozpuścić w 0,9 °/0 
NaCl, d a jąc  p ierw szy centym etr roztworu soli częściowo np. 0,1 
ccm, 0,1 ccm, 0,3 ccm i 0,5 ccm potem 1 ccm i 1 ccm. Po każdo- 
razow em  dodaniu roztworu soli kuchennej na leży  osad dokładnie 
rozetrzeć pałeczką szk laną ,  ab y  otrzym ać jedno litą  zaw ies inę . 
W  ten sposób otrzymuje się rozcieńczenie w y jśc iow e 1:3, da lsze 
zaś  uskuteczn ia  się przez 3-krotne rozcieńczenie poprzedniego 
0,9 °/o roztworem soli kuchennej.

Odczyn gruź liczy  Witebsky’e g o  n as taw ia  się w 6 probówkach 
j a k  to w ykazu je  tab lica  I.

T A B L I C A  I.

Nr. p robów k i 1 2 3 4 5
6 l

R o z c ie ń c z en ie  a n tyg en u 1:3 1:9 1:27 1:81 1:243 —

D aw ka  an tyg . 0,25 0.25 0.25 0,25 0.25 —

S u ro w ic a  n ie c z yn n a  1:3 0,25 0,25 0,25 0.25 0.25 0.25

N aC l  f iz jo log. — — — — — 0.25

k o m p le m en t  1 : 1 5 0,25 0,25 0,25 0.25 0,25 0.25

Po zm ieszan iu  zaw artośc i każde j probówki w staw ia  się je 
na  łaźn ię wodną (37°C) na  półtora godziny , poczem dodaje się 
do każde j probówki po 0,5 ccm 3 °/0 uczu lonych  krw inek  barana ,
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miesza się i ponownie s taw ia  na łaźn ię (37°C) na 30 minut, po 
upływ ie  których odczytu je  się w yn ik .  Z a  surow icę dodatn ią  u w aża  
się taką , która przyna jm n ie j  z trzema rozc ieńczen iam i an tygenu  
da je  zaham ow an ie  hemolizy.

B adan ia  nasze przeprow adziłyśm y z o ryg ina lnym  an tygenem  
Wiłebsky'ego. Pon ieważ w p ierwszej serji b ad ań  o trzym ałyśm y ty lko 
w 5 0 %  przypadków  gruź licy  odczyn  dodatni, to s ta ra łyśm y się 
odczyn ten uczulić. Udało to się przez zw iększen ie  daw k i badane j 
surowicy do 0,2 ccm. Zapomocą tej m odyfikacji zb ad a ły śm y  cały 
mater jał n ad sy łan y  ze S zp ita la  W o lsk iego  i ze S zp i ta la  na Czy- 
stem. Ogółem zbadano  197 surowic, z czego szpital W olsk i n a ­
desłał 1 10, szp ita l na Czystem  87.

Surowice* nadesłane  przez Dra K ob ryn e ra  są  dokładn ie  omó­
wione w drugiej części tej pracy. Co się tyczy surowic, nadesłanych  
przez Dr. G ołąba1), b liższych danych  nie posiadam y, w iem y tylko, 
że pochodziły one od chorych z da leko  posuniętą  gruźlicą.

W yn ik i  badań  były  następu jące : w  79 p rzypadkach  odczyn 
był s i ln ie  dodatni (-|—|—[-) w 36 — dodatni (-j—[-), w 32 — słabo 
dodatni (-}-), w 8 -  w ą tp l iw y  (+), a  w 42 p rzypadkach  u jemny.
A  zatem odczyny dodatnie o trzym ałyśm y w 74,3% przypadków . 
132 surowice zb ada łyśm y  równolegle na odczyn o ryg in a ln y  i na  
m odyfikację , w yn ik i  obydw uch odczynów w ykazu je  tab lica  II.

T A B L I C A  II.

O d czyn  g ru ź l ic zy  o ryg in a ln y
R a z em %
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+ 65 8 18
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34

91

7

34
1 u E -a

O R azem 65 49.3 8 J 59 132 69

!) P. Dr. G ołąbow i  s k ł a d a m y  na tem  m ie j s cu  s e rd e cz n e  p o d z ię k o w a n ie .
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Jak  w idać z powyższego zes taw ien ia  18 surowic, które da ły  
do da tn ie  odczyny przy użyciu w iększe j ilości surow icy były  u jemne 
p rzy  metodzie oryg ina lne j,  różnice w ynoszą w ięc na zb adanym  
m ater ja le  16.4°/0.

O dsetek  dodatnich odczynów przy m odyfikac ji  wynosi na 
tym m ater ja le  69°/0, jest w ięc  n iższy, niż na m ater ja le  całkowitym, 
gdz ie  wynosił 74,3°/0. Może to po legać na tem, że p rzew ażały  tu 
p rzyp ad k i  z mniej posun iętą  gruźlicą.

Jak  się okazało odczyn  zm odyf ikow any jes t  bardzie j czuły 
niż odczyn oryg ina lny , chodziło nam o sprawdzenie czy nie stał 
s ię  jednocześn ie i mniej swoisty . W  tym  celu p rzebadałyśm y 
równolegle obydw a odczyny  na surowicach kontrolnych, w skład 
k tórych  wchodziło 240 surowic nadesłanych  na odczyn Bordet- 
W asse rm anna , 119 surowic rakowych i 72 surowice kobiet c ię '  
żarnych .

Surowice nadesłane na odczyn Bordet-W asserm anna p rzeba­
d an e  na obydw a odczyny dały  następu jące  w yn ik i  ( tab l ica  III):

T A B L I C A  III

O d czyn  
B o rd e t -W  a ss .

O d czyn  g ruź l iczy  
o ryg in a ln y

O dczyn  g ruź l ic zy  
m o d y f ik a c ja

+ i  j — + ±  1 —
1

+  48 3 i 45
i

3 ! 45
±  6 1 1 4 2 ; 4

— i 186 20 166 21 165

R a z em  ! 240 24 1 215 26 i 214

Jak  w idać  z powyższej tab l ic y  różnica w odsetku dodatnich 
odczynów jest m in im alna , gdyż  na 240 zb adanych  surowic otrzy­
m ałyśm y w odczyn ie oryg ina lnym  24 w yn ik i  dodatnie, co czyni 
10°/o, a  p rzy użyciu  m odyfikac ji  26 w yn ików  dodatnich , co w y ­
nosi 10,8%.

Z b ad a ły śm y  następnie , czy  zaznaczą  się jak ie ś  różnice m ię ­
dzy  obu odczynam i przy użyciu  surowic, które w y k azu ją  w ięk sz ą
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chwiejność. W  tym celu w yb ra łyśm y  surowice rakow e i surowice 
kobiet c iężarnych . W yn ik i  tych bad ań  w ykazu je  tab lic a  IV:

T A B L I C A  IV

O d czyn  r a k o w y
O d czyn  g ru ź l ic zy  

o ryg in a ln y
N _£ -zo “  O 
O £

O d c z yn  g ru ź l ic zy  
m o d y f ik a c j a

od
cz

y-
 

w 
do

- 
tn

ic
h

+ ± — o '0 <o o - C H3 + ±  1  ~
o*0 <s

e "s

+ 53 4 3 46 4 3 j  46

— 66 4 4 58 13 4 49

R a z em 119 8 7 104 6.8 17 7 j  95 14.6

W id z im y  z powyższe j tab licy , że przy użyc iu  w iększe j daw ki 
surow icy odsetek odczynów dodatn ich  na m ater ja le  rakow ym  w y ­
nosi, 14,6°/0 podczas gdy  metoda oryg ina lna  da je  ty lko  6.8°/0 
a więc, m odyfikac ja  która okazała  się czulsza w stosunku do 
urowic gruź liczych , okazała  się jednocześn ie mniej sw o istą  w zasto­
sowaniu do surowic rakowych.

P rzebadałyśm y również 72 surowice kobiet c iężarnych . W  tej 
l iczbie o trzym aliśm y 19 odczynów dodatnich (26.4%) i to zarówno 
przy użyc iu  m etody oryg ina lne j ja k  i zm odyfikowanej.  O dse tek  
ten jest znaczn ie w yższy  niż podaje Witebsky. P rzypuszczałyśm y , 
że różnica polega na tern, że u żyw ały śm y  początkowo krw i łoży­
skowej. Jednakże  da lsze  b ad an ia  w ykonane z k rw ią  ży ln ą  w y k aza ły  
tak i sam odsetek odczynów dodatnich jak  z k rw ią  pozałożyskową.

Jak w idz im y, na m ater ja le  n adsy łanym  na  odczyn Bordet- 
W asse rm an n a  i na m ater ja le  g ineko log icznym  użyc ie  w iększe j  
d aw k i surow icy da je  takie  sam e w yn ik i ,  ja k  metoda o ryg in a ln a  
W iteb sk y ’ego.

Dość znaczne różnice w odsetku dodatnich odczynów w y ­
stąp iły na m ater ja le  rakow ym . Jak a  jest p rzyczyna  tego faktu 
nie możemy naraz ie  rozstrzygnąć.

O dczyn W iteb sk y ’ego jest u w ażan y  za  odczyn swoisty , po­
n iew aż  używ a  się an tygenu  otrzym anego z za razka  gruźliczego.
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Witebsky uzasadn ił  b io logiczną swoistość odczynu zapomocą t. zw. 
p rzec iw c ia ł  czystych . Na mocy naszych  badań  na leży  również 
u w a ż a ć  odczyn ten za b io logicznie swoisty , ponieważ zn ika  on po 
absorpcji surowic g ruź liczych  prątkam i gruźliczem i, ja k  to w y k a ­
zu je  tab lica  V.

T A B L I C A  V
O d c h y le n ie  d o p e ł n i a c z a  z a n t y g e n e m  g r u ź l i c z y m

R o z c ie ń c z en ie  an ty gen u 1: 3 1 :9 1:27 1:81 1 :243

S u r o w ic a  p rzed  a b so rp c ją  

Po  a b s o rp c j i  p rą tk am i  gruź l .

+ + + H—b + + + + +  + + + + +

Ch cąc się przekonać, czy  odchy len ie  dopełn iacza z an tygenem  
gruź liczym  jes t  w yrazem  swoistego pow inow actw a surowic gruź­
l iczych  do an tygenu  homologicznego, czy też surowice te reagu ją  
również z innym i lipoidami, w ykonałyśm y k i lk a  odczynów kont­
ro lnych, gdzie  również wchodzą w grę w yc iąg i  a lkoholowe. Praw ie 
w szys tk ie  surowice gruźlicze zbadano na odczyn Bordet-W asser- 
m anna. W yn ik i  te i lustruje tab lica  VI. Jako w yn ik  odczynu W a s ­
serm anna d a ły śm y  średn ią  odczynów Mc Intosha i Bordet-Ruelensa

T A B L I C A  VI

O d c z yn  Bordet-  
W  a s se rm an n a
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Na ogólną liczbę zb adanych  187 surowic g ruź liczych  — 16 
dało dodatni odczyn Bordet-W asserm anna, co czyni 8,7 %• Nie 
m ając  b liższych  danych  anam nestycznych , zwłaszcza w k ierunku  
k iły  z danych  tych  żadnych  w niosków  w y c ią g n ąć  nie możemy.

Jako następny odczyn  kontro lny w yb ra łyśm y odchy len ie  
dopełn iacza z a lkoholowym w yc iąg iem  tkank i rakow ej podług 
Hirszfe lda i Halberówny.

T e c h n i k a  o d c z y n u  r a k o w e g o :  do d wuch probówek
n a lew a  się po 0,05 ccm. n ieczynne j surow icy i po 0,5 ccm. soli 
fizjologicznej (0,85°/0), następn ie  dodaje się do p ierwszej probówki 
0,2 ccm., do drugiej 0,1 ccm. rozcieńczonego alkoholowego w y ­
c iągu  rakowego i po 0,25 ccm. rozcieńczonego, poprzednio wy- 
m iareczkowanego  komplementu (5 d aw ek  hem olitycznych). P ro ­
bówki w s taw ia  się do c iep lark i (37°C) i po up ływ ie  godziny doda je  
się po 0,5 ccm. uczu lonych 3%  krw inek  barana . W staw ia  się 
ponownie do c iep la rk i  i po 15 — 20 minutach odczytu je  się 
w yn ik .

Rozcieńczen ie an tygenu  rakowego: do probówki w lew a  się 
p ipe tą  1 ccm. alkoholowego w y c ią g u  rakowego, d ru gą  p ipetą  
do lewa się 0,2 — 0,3 ccm. 1% roztworu cho lesteryny  w  a lkoholu 
abso lutnym , następn ie  do lew a się szybko 6—7 ccm. soli fiz jo­
logicznej (0,85%)• dodatn ie  u w aża  się ty lko te w yn ik i ,  gdzie  
odczyn w y p a d a  na -j— |— (- lub co najm nie j na -j— sł abszych 
odczynów nie uw zg lędn iam y.

L iczba zb adanych  tą m etodą surowic wynosiła  183. W y n ik i  
podaje tab lica  VII.
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Spośród tych 25 surowic z dodatn im  odczynem  rakow ym  
n a leż y  od liczyć 12, które da ły  również dodatni odczyn Bordet- 
W asse rm an n a ,  ponieważ wiadomo, że surow ice tak ie  reagu ją  z an ty ­
genem  rakow ym . Pozostało w ięc 13 p rzypadków  na ogólną l iczbę 
zb adanych  183 surowic g ruź liczych , co czyni 7,5°/0. O dsetek  ten 
jes t  p raw ie  tak i sam, jak i  o trzym ałyśm y przy b adan iu  surowic 
rakow ych  na odczyn g ruź liczy , W  jednym  i drugim przyp adk u 
an tygen  homologiczny dał około 50°/o odczynów dodatnich, an tygen  
niehom olog iczny dał około 7°/0. W yn ik i  te p rzem aw ia ją  do p e w ­
nego stopnia za  swoistością obu tych odczynów.

Surow ice  osobników chorych na raka, gruźlicę, surowice 
kobiet c iężarnych  i t. p. re ag u ją  ja k  w iadom o z lecy tyn ą ,  z cho- 
les te ryną , d a ją  przysp ieszone opadan ie  krw inek, w iększą  w ypa-  
dalność frakc ji globulinowej i t. p. Czy w szystk ie  te odczyny 
występu ją wspólnie, czy  też poszczególne s tany  chorobowe da ją  
częściej jeden  lub drugi odczyn — nie w iem y. Nawet teorja tych 
odczynów nie jest jeszcze  ustalona. Podczas gdy  w iększość  auto­
rów sądzi, że lecy tyna ,  cho lesteryna . i t. p. są  jedyn ie  w sk aźn i­
k iem lab ilności surowic, szereg  danych  dośw iadcza lnych  w skazu je  
na możliwość istn ien ia  odczynów odpornościowych w stosunku 
do tych ciał, jako  do poszczególnych produktów rozpadu, tkanki. 
Chcąc się p rzekonać jak ie  zm ian y  ch a rak teryzu ją  w tym względz ie  
surowice gruźlicze, p rzebadałyśm y je na następu jące  odczyny:

O d  c z y n  l e c y t y n o w y :  S a ch s  i Klop sto ck  podali w roku 
1923, że surowice przy różnych schorzeniach s trąca ją  lecy tyn ę  
z dodatkiem  chlorku w apn ia . Surowice gruźlicze d aw ały  45°/o 
odczynów dodatnich , surowice rakowe 37,5% i <3. Ostatnio Sa ch s  
opisał drugi odczyn, gdzie używ a le cy tyn y  bez dodatku  chlorku 
wapnia. O dczyn  ten miał. zdan iem  Sach sa ,  rzadziej w ystępow ać 
w p rzypadkach  gruź licy , natomiast częście j przy raku. Na naszym  
materjale rakowym  nie mogłyśmy potw ierdzić danych  Sach sa ,  
gdyż odsetek  dodatn ich  odczynów wynosił ty lko  16,5°/0. Odczyn 
ten, który przez Sa ch sa  uw ażan y  jest za lab i lny  zastosow ałyśm y do 
badania surowic gruź liczych .

T e c h n i k a  o d c z y n u  l e c y t y n o w e g o  Sachsa :  do 0,1 ccm. 
nieczynnej surowicy doda je  s ię  0,25 ccm. p ięciokrotnie rozc ień­
czonego 1-procentowego roztworu lecy tyny . S ta tyw y  z probów­
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kami trzęsie się przez 3 — 5 minut i po dodan iu  0,5 ccm. soli 
fizjologicznej odczytu je w yn ik .

Na odczyn ten równolegle z odczynem  gruź liczym  zbadałyśm y 
183 surowice gruźlicze, w yn ik i  w ykazu je  tab lica  VIII.

T A B L I C A  VIII

O d czyn  Ie c y ty n o w y  
S a c h s a

eu
N

+ % — CC

>>
N.a a + 98 35 133

kN UD a
bfl-2 ± 5 3 8
e   ̂
N 0 — 20 22 42

-3 6 
o R az em 123 67 .2% 60 183

Z tab l ic y  w yn ika ,  Że surowice gruź licze  s t rąc a ją  le c y tyn ę  
w 67,2% przypadków . W idocznej korre lac j i  pom iędzy odczynem  
gruźliczym  i odczynem Iecy tynow ym  niema. Jes t  rzeczą c iek aw ą ,  
źe surowice gruźlicze w tak  dużym odsetku p rzypadków  s trąca ją  
lecytynę . W  jak im  stopniu w ystępow an ie  tego odczynu  jest za leżne  
od pew nych  okresów k l in icznych  w y k a ż e  zestaw ien ie  Dr. K obryn era .

Z b ad ały śm y  również czy surowice gruźlicze w y k a zu ją  pew ne 
powinowactwo do cho lesteryny . W  tym ce lu  uży łyśm y m etody 
podanej przez Eislera i Ja cob sohna  d la  surowic rakowych.

T e c h n i k a  o d c z y n u  E islera -Jacobsohna :  do 0,05 ccm. n ie ­
czynnej surow icy dodaje  się 0,5 ccm. m ieszan iny  1% a lkoho lo­
wego roztworu cho le ste ryny  z rozcieńczonym kom plem entem . M ie­
szan inę tę p rzy rządza  się w  sposób nas tępu jący :  do 0,15 ccm. 
l°/0 cho lesteryny w alkoholu absolutnym dodaje  się 0,35 ccm. a lk o ­
holu 96° i 4,5 ccm. w zg lędn ie  9,5 ccm. dwudziestokrotn ie  rozc ień­
czonego św ieżego  komplementu. Probów ki trzym a się przez go­
dzinę w c iep larce  (37°C), poczem dodaje się po 0,5 ccm. uczulo­
nych  krw inek barana , w staw ia  się powtórnie do c iep la rk i  i po 
15—20 minutach odczytu je się wyn ik .
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Na odczyn E is lera i Jacobsohna zb ad a ły śm y  185 surowic 
gruźliczych równolegle z odczynem  gruź liczym  zm odyfikowanym . 
W yn ik i  tych badań  poda je  tab lica  IX.

T A B L I C A  I X

O d czyn  ch o le s te -  
r yn o w y £ I
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+ 0//o cc 1

>>
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£3 *  
N 0

— 7 36 43 |

■ s s 
o

R a z e m 33 17.7 152 185 1

A  zatem 17,7% zb adanych  surowic gruźliczych da je  odchy le­
nie dopełn iacza z cholesteryną. T ab lica  w ykazu je  jednocześn ie 
brak korre lac ji pom iędzy odczynam i z an tygen em  gruźliczym 
i z cho lesteryną . Należy stwierdzić, że surowice gruź licze w y k a ­
zu ją  w iększe  powinowactwo do le c y tyn y  niż do cho lesteryny , 
natom iast surowice rakowe częśc ie j r eagu ją  z cholesteryną niż 
z le cy tyn ą .

Z w iększona chw ie jność frakc ji globulinowej surowic gruź li­
czych  jes t  często używ ana  d la  s tw ierdzen ia  gruź licy czynnej. Jako  
w sk aźn ika  chw ie jności uży ły śm y  odczynu D arany i ’ego, który 
po lega na strącaniu b ia łka  surow icy pod w pływ em  rozcieńczonego 
a lkoholu i ogrzewan ia .

T e c h n i k a  o d c z y n u  D a r a  n y i ’e g o: 0,2 ccm świeżej, czyn ­
nej surow icy w lew a  się do w ąsk ich  probówek długości 20—30 cm 
i m iesza się z 1,1 ccm rozcieńczonego 0 6 %  alkoholu (jeden ccm 
96 %  alkoholu rozcieńcza się 4,1 ccm 2%  NaCl). M ieszan inę suro­
wicy z rozcieńczonym alkoholem ogrzewa się przez 20 minut 
przy 62°. W yn ik  odczytu je  się po I, 2, 3 i 24 godzinach .

Na odczyn D aran y i ’ego zbadano 179 surowic gruźliczych, 
w yn ik i  podaje tab lica  X.
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T A B L I C A  X

O dczyn  D aran y i  ego
R az em

+ °/10 —
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e ^  
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u E-a
O R a z em 131 73,2 48 179

l a k  w idać z tab licy , na ogólną l iczbę zb ad an ych  178 suro­
w ic w 133 p rzypadkach  otrzymano w yn ik i  dodatn ie , co wynosi 
73,2%. Można w ięc z pewnem prawdopodobieństwem  powiedzieć, 
że u jem ny odczyn  D arany i ego przem aw ia  przeciwko g ruź licy  
czynnej.

Jeże li ze s taw im y  w yn ik i  n in ie jsze j p racy , to w idz im y, że na 
m ater ja le  gruź liczym  oryg ina lna  m etoda W ite b sk y ’ego dała  ty lko 
49,5% odczynów dodatnich, czy li  że połowa p rzypadków  naw et 
z daleko posuniętą gruź licą nie d a je  się na tej drodze stw ierdzić. 
Z naczn ie  lepsze w yn ik i  o trzymuje się przy użyę iu  w iększe j d aw ki 
surow icy chorego (74,3%). O dbyw a się to jednak  do pewnego 
stopnia kosztem swoistości, gdyż  surowice rakowe d a ją  w tych 
w arunkach  dość znaczny odsetek dodatn ich  odczynów (14 ,6% ). 
O dczyn  W iteb sk y ’ego nie pok ryw a  się z żadnym  z używ anych  
przez nas odczynów, w spółczynnik  korre lac j i  jest bardzo n iski, 
ja k  to w ykazu je  nas tępu jące  zes taw ien ie .

W spółczynn ik  korre lacji m iędzy odczynem  W ite b sk y ’ego

a odczynem  lecy tyn o w ym  -j~ 0,21
„ D aran y i ’ego -f- 0,11
„ rakow ym  -j- 0,04
„ cholesterynowym  -|- 0,03
„ B ordet-W asserm anna -j- 0,02

Jak ą  wartość m a ją  poszczególne odczyny d la  k l in ik i—omówi 
dokładnie Dr. K ob ryn e r  w drugie j części n in ie jsze j p racy .
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W  celu s tw ie rdzen ia  zmian, zachodzących  w surowicach gru­
ź l iczych  i poznan ia  wartości d jagnostycznej odczynu swoistego 
i t. zw. odczynów n ieswoistych  — zbadano 187 surowic gruź li­
czych na  nas tępu jące  odczyny; p rzyczem  otrzymano następu jące
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wynik i:

1) gruź liczy  W iteb sk y ’ego (o ryg ina lny ) — w yn ików
dodatnich otrzymano. . . . . . 49,3%

2) gruźliczy W ite b sk y ’ego ze zw iększoną d aw k ą
surowicy . . . . . . . . 74,3%

3) lecy tynow y S ach sa  . . . . . 67,2%
4) D arany i ’ego . . . . . . . 73,2%
3) Bordet-W asserm anna . . . . . 8,7%
6) cholesterynowy E is lera-Jacobsohna 17,7%
7) rakowy H irszfe lda-Halberówny . . . . 7.5%

Surowic kontro lnych zbadano  436, pośród których było 240, 
nadesłanych  na odczyn Bordet-W asserm anna; dały one zarówno 
p rzy  odczyn ie o ryg ina lnym  W iteb sk y ’ego, jak  i przy użyciu  w iększej 
d aw k i surow icy w yn ików  dodatnich.

Na 1 19 surowic rakowych otrzymano z oryg. odczynem W i- 
t e b sk y ’ego 6,8% a przy użyciu w iększej d aw k i surowicy 14.6% w y ­
ników dodatnich.

Na 72 surowic kobiet c iężarnych  otrzymano zarówno przy 
o dczyn ie  o ryg ina lnym , jak  i z w iększą  d aw ką  surowicy 26,4°/0 
dodatn ich  wyn ików .

O dczyn  W ite b sk y ’ego nie jest w ięc dość czuły w p rzypadkach  
gruź licy , ani dostateczn ie swoisty klin icznie.

O dczyny S ach sa  i D arany i ’ego, które są  uw ażane  jedyn ie  za 
w y raz  chw ie jności ko lo ida lnej surow icy da ją  w p rzypadkach  
gruźlicy w ięk sz y  odsetek w yn ików  dodatnich, niż biologicznie 
swoisty odczyn  W ite b sk y ’ego.
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OCENA KLINICZNA ODCZYNU ODCHYLENIA DOPEŁNIACZA 
W ED ŁUG W lT E B SK Y ’EGO I T .Z W .  O DCZYNÓW  LABILNYCH 

W  SERO D JAGNO STYCE G RU ŹLICY PŁUC

P o d a ł
Dr. A .  K O B R Y N E R , o rd yn a to r  S z p i t a l a  n a  C z y s te m

O dczyn odchy len ia  dopełn iacza  w serod jagnostyce g ruź licy  
przy jm uje  istn ienie w surow icy chorych przec iwciał  d la 
la seczn ika  Kocha. To też an tygen y  sporządzone są z la- 

seczników.
Poprzez szereg  m odyfikacy j {Koch, Bordet,  W assermann , B esredka , 

Klopstock, Witebsky) serologja dążyła  do stworzenia an tygenu , któ­
ryb y  na jbardz ie j odpowiadał zasadom  swoistości. K ażdy  z tych 
an tygenów  był poddaw any  próbom k lin icznym , lecz  żaden z nich 
nie odpowiadał za sadn iczym  wymogom. W szys tk ie  one d aw ały  
dodatn ie  odczyny n iety lko  u gruźlików, lecz i u niegruźlików ; 
odczyn nie w ystępow ał  u w ie lu  chorych na gruź licę  n iek ied y  
b. daleko posuniętą ; — nie w ystępow ał w  g ruź licy  początkowej, 
gruź licy  zagojonej i t. d. Również an tygen  W ite b sk y ’ego jako 
ostatni w  tym łańcuchu, poddaw any  był niejednokrotnie k ry tyce  
k lin icznej {Klingenstein , Horing, B eck  i S ch edw o le r ,  Horster i H dmel  
i inni).

A czko lw iek  °/0 dodatnich w yn ików  w gruź licy  płuc przy tym 
an tygen ie  wzrósł u n iektórych do 81°/0, a  w p rzyp ad k ach  n iegruźli-  
czych  znacznie się obniżył — do 4%, — to jed n ak  i on pos iada  
te  sam e w ady , co poprzednie. W obec tego, że n iektórzy b adacze  
u w aża ją  odchy len ie  dopełn iacza w g ruź licy  za w yraz  chw ie jności
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koloidów, surowicy, przeprow adzil iśm y wraz z odczynem , W iteb -  
s k y ’ego jeszcze  szereg  innych odczynów, d la  g ruź licy  n ieswoistych, 
a  w ięc o.o. D arany i ’ego, S ach sa  i E islera. Przy stw ierdzen iu  
stosunku korre lacy jnego  pomiędzy odczynem  W iteb sk y ’ego, a in- 
nemi wym ien ionem i odczynam i, które są  uw ażane  za w y raz  
chwiejności koloidów, m ożnaby oyło oświetlić b iologiczne podsta ­
w y tego odczynu swoistego.

K lin iczną ocenę tych odczynów, tak poszczególną ja k  porówna­
w czą  przeprowadziłem , p rzy jm ując  pod uw agę  a) rozległość pro­
cesu gruźliczego , b) charak ter  jego p rzeb iega  oraz c) obecność 
p rątków  Kocha w plwocinie. Z nane bowiem są p rzypadk i da leko  
posun ięte j gruź licy płuc, gdzie  chorzy w yrzuca ją  ogromne ilości 
p lwociny , a w plwocin ie tej tygodn iam i nie uda je  się s tw ierdz ić  
laseczn ików  Kocha. Nie znaczy to bynajm niej ,  że ich n iem a gdzieś 
w głębszych  warstwach gruźliczo zmienionej tkank i płucnej; może 
być ,  że lasecznikówr wogóle jest b. mało. W sza k  b ada jąc  histolo­
g icznie , n iek iedy  długo trzeba szukać , póki się zna jdz ie  laseczn ik i.  
Należało się spodziewać, że tam, gdzie z p lwociną w yrzucane zo­
s ta ją  laseczn ik i,  to w ięcej ich jest w schorzałej tkance, a w ięc  
i w iększe  ilości produktów rozpadu ich w sysa ją  się i powodują 
pow staw an ie  ew en tua lnych  przeciwciał. M aterjał poddany b a d a ­
n iu  pochodzi z oddziału gruźliczego Szp ita la  na Czystem  w r. 1932. 
Na ogólną l iczbę 83 surowic., zbadanych  na odczyn W ite b sk y ’ego 
80 zbadano również na odczyny  D arany i ’ego, S ach sa  i Eislera.

W yn ik i  o trzym ane p rzedstaw ia  tab lica  I.

T A B L I C A  I

%
O. W ite b -  

sky  ego
O.

D arany i  ego O. S a c h s a O. E is le ra

+ 63

37

62

38

62

38

28

72 1

W idz im y , że odczyny W ite b sk y ’ego, D arany i ’ego i S ach sa  
dały  jed n ak o w y  °/0 dodatnich wyników .
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Jedyn ie  odczyn Eislera z cho le steryną  dał znaczn ie  m n ie jszy  
°/o dodatnich wyników .

O dczyny W iteb sk y’ego, Sachsa, D aranyi’ego i Eislera w  zależ­
ności od rozległości procesu gruźliczego.

Jeżeli rozpatrzym y w yn ik i  tych odczynów w zależności od 
w ielkości obszaru, za jętego przez proces g ruź liczy , to zn., jeżeli 
podz ie l im y w szys tk ie  p rzypadk i  na phtis is incip iens, — d ec la ra ta  
i — consumptiva, to o trzym am y następu jącą  tab licę  II:

T A B L I C A  II

Pht inc ip . (5  p rzyp .) Ph t .  d ec l .  (.21 p rzyp .) Pht. consum p . (54 prz.)

o. o. O. o. Oo
O. O. O. O. O. O.

Eis ler . W it . Dar. S ach s . E is le r .  | W it . Dar. S ach s . E is ler . W it . Dar. S a ch s .

6 0 % - 100$ — 100$ — 100$ — 10O1oo

4 4 % - 61%— 1OO<N 2 9 % - 1 4 $ - 1OOOCN

|40% + 0$ + o%+ 0% + 2 9 % + 5 6 % + 5 6 % + 39% -)- 2 8 % + 7 1 % + 86$ + 80% + |

W yn ik a  stąd, że odczyny  W ite b sk y ’ego, S ach sa  i D aran y i ’ego 
zachowują się jednakow o w stosunku do rozległości procesu; to 
znaczy , ż e  im  r o z l e g l e j s z y  j e s t  p r o c e s  g r u ź l i c z y ,  t e r n  
w ięk szy  jest °/0 d o d a t n i c h  w y n i k ó w .

W idz im y  również, że n iesw o is ty  odczyn Sachsa ,  a jeszcze 
wyraźn ie j — D aran y i ’ego, da ją  znacznie w ięk szy  % dodatnich w y ­
ników w gruź licy  da leko  posuniętej, niż swoisty  odczyn W iteb- 
sk y ’ego (71% — 80% — 86%).

W s z y s t k i e  t e  o d c z y n y  n i e  d a ł y  a n i  j e d n e g o  d o ­
d a t n i e g o  w y n i k u  w g r u ź l i c y  p ł u c  p o c z ą t k o w e j .  J e d y ­
nie n ieswoisty  odczyn Eislera dał w yn ik  dodatni w 2-ch z 5-ciu- 
przypadków początkowej g ruź licy ; natomiast w p rzyp ad k ach  pht. 
d ec la ra ta  i consumptiva dał ten odczyn n ieporównanie m n ie jszy  % 
dodatnich w yn ików  niż o d czyn y  W iteb sk y ’ego, S ach sa  i Da- 
r a n y i ’ego.
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O dczyny W itbesky’ego, Sachsa, D aranyi’ego i Eislera w  zależności 
od przebiegu procesu gruźliczego.

Jeże li  zestaw im y w yn ik i  tych odczynów, uw zg lędn ia jąc  z a leż ­
ność od przebiegu procesu gruźliczego, t. zn. jeże li  podz ie lim y 
w szystk ie  przypadk i na  pht. pulm. chronica, — subacuta i — acuta, 
to o trzym am y nas tępu jącą  tab licę III:

T A B L I C A  III

Pht.  chroń. (55 p rzyp  )

O. i O. O. o.
Eis le r . )  W it .  | Dar. (Sachs.

Pht.  8

O.
E is ler .

u b acu t

O.
W it .

a (15 p rzyp .)

O. o.
Dar. ISachs.

Pht.

O.
Eis ler .

a c u ta  (10 p rzyp .)

o. o  ; o.
W it .  J Dar. S a ch s .

6 5 % - 3 8 % -

3 5 % + 6 2 % +

3 6 % -

64°/oT

5 2 % -

4 8 % +

8 0 % -

20% +

4 7 % -

5 3 % +

3 3 % -

6 7 % +

6% — 

9 4 % +

6 0 % -

4 0 % +

3 0 % -

7 0 % +

4 0 % -

60%+ vC 
—

o 
o

o 
o 

o 
o

+ 
1

Z tego zestaw ien ia  w yn ika ,  że przeb ieg  proc. gruź liczego nie 
w p ływ a  spec ja ln ie  ani na w yn ik  swoistego odczynu W iteb sk y ’ego, 
an i też na w yn ik  n ieswoistych  odczynów D arany i ’ego i E is lera , 
gdyż  °/0 dodatn ich  w yn ików  jest p raw ie  jednakow y w pht. chro­
n ica  i acuta.

Jedyn ie  w  odczyn ie S ach sa  (z lecy tyn ą )  różnice są  bardzo 
w yraźn e  (48% w  pht. pulm. chronica, 90%  w pht. acuta  i 94%  w pht. 
subacuta).  O d c z y n  t e n  w y s t ę p u j e  c z ę ś c i e j  w g r u ź l i c y  
o s t r o  p r z e b i e g a j ą c e j  i zdecydow an ie  częściej, niż swoisty 
odczyn W iteb sk y ’ego i n ieswoiste D arany i ’ego i Eislera.

O dczyny W itebsky'ego, Daranyi*ego, Sachsa i Eislera  
w zależności od prątkowania.

T A B L I C A  I V

Koch  — (10

O. | O. 
E is le ra  | W ite b s k .

p r z y p a d k ó w )

O. j o.
D aran . | S a c h s a

Ko

O.
E is le ra

ch +  (70

O.
W ite b s k .

p r z y p a d k ó w )

o. ! o.
D aran . i S a c h s a

6 0 % -  9 0 % — 

4 0 % +  | 1 0 % +

9 0 % -

io%+
100%

0%

7 0 % -

3 0 % +

3 2 % -

68% +

2 6 % -  2 9 % -

7 4 % +  7 1 % +
1 1
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W yn ik a  stąd że odczyny W iteb sk y ’ego i D arany i ’ego zacho ­
w u ją  się jednakow o w stosunku do g ruź licy  n iep rą tku jące j  i prąt­
ku jące j ,  i że w tej ostatniej częście j w y p a d a ją  te odczyny dodatnio.

Odczyn Sach sa  w ystąp ił  dodatnio ty lko  w g ruź licy  p rą tk u ją ­
cej. Zaś odczyn Eislera w y s tęp u je  na jrzadz ie j .

W idz im y więc, że z 4-ch w ykonanych  odczynów , odczyn 
E is lera p raktyczn ie  w grę nie wchodzi, Dalej m us im y wnioskować, 
że zarówno o. W iteb sk y ’ego, ja k  odczyny S ach sa  i D arany i ’ego 
ustosunkowały się mniej w ięce j jednakow o do procesu gruźliczego 
w  płucach. W ięce j ,  — m usim y stwierdzić, źe n i e s w o i s t e  
o d c z y n y  D a r a n y  i ’e g o i S a c h s a  p o d  p e w n y m i  w z g l ę ­
d a m i  o k a z a ł y  s i ę  b a r d z i e j  c z u ł e  n i ż  s w o i s t y  o d c z y n  
W i  t e  b s k  y ' e g o .  (rozległość i p rzeb ieg  procesu gruźliczego).

Jeżeli teraz zwrócimy uw agę na p rzypadk i g ruź licy  płuc 
początkowej, na których k lin ice na jbardz ie j pod w zględem  roz­
poznaw czym  za leży ,  to m usim y n ie s te ty  stw ierdz ić , że w szystk ie  
te odczyny serologiczne w yp ad ły  ujemnie.

Nie p rze sąd zam y byna jm nie j znaczen ia  rozpoznawczego 
odczynu odchy len ia  komplementu w gruźlicy . M usim y się jed n ak  
zastanow ić nad  zasadniczem  zagadn ien iem : czy odchy len ie  do­
pełn iacza  surow icy gruźliczej z an tygenem  z laseczn ików  Kocha 
oznacza odporność w sensie  k l in icznym . Od tego, bowiem, z a leży  
zas ięg  możliwości k l in icznych  tego odczynu.

F ak ty  k lin iczne p rzem aw ia ją  przeciwko temu, żeby  przeciw­
ciała, is tn ie jące  w n iektórych surowicach gruźlików, grały dużą 
rolę w przeb iegu gruźlicy ,

G dyby  tak  było, to niezrozumiałem jest, d laczego u doro­
słych i dzieci z p ierwotnem ogniskiem , w którem histo logicznie 
s tw ierdza się obecność laseczn ików , w yn ik  odczynu jes t  u jemny; 
d laczego w gruź licy kości jes t  b. mało dodatn ich  wyn ików , 
a  w gruźlicy skóry w yn ik  jest dodatni ty lko w postaci w ys iękow ej,  
i to nie we w szystk ich  p rzypadkach . D laczego w izo lowanej g ruź­
l icy  gruczołów i w g ruź licy  prosówkowej płuc, w yn ik  jest również 
u jem ny. G dyby , te c iała  obronne przec iwko Iasecznikowi, m iały  
w arunkow ać  odporność to jest n iezrozumiałem, d laczego  w  g ruź ­
l icy  początkowej, ukryte j i zagojonej reakc ja  ta w y p ad a  u jemnie, 
natomiast w  przypadkach  g ruź licy  c iężk ie j ,  które kończyły się
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śm ierte ln ie , s tw ierdzano bardzo dużą koncentrację  „przeciwciał" 
nie tyiko za życ ia  lecz i we krwi pobranej przy sekcji .  T e  fakty, zaob­
serwow ane przez cały  szereg  autorów, k ażą  przypuszczać , że 
przec iwciała , p rzy jm ujące  udział w  odczyn ie  odchy len ia  dopeł­
niacza, nie są  u gruź lików w yrazem  skutecznej obrony ustroju,

Z a s tan aw ia ją cem  jest, że n a jw ięk szy  o/o dodatn ich  odczynów, 
to zn. na jczęśc ie j,  stw ierdzono p rzec iw c ia ła  w g ruź licy  rozpado­
w ej płuc i w w ys iękow ej postaci g ruź licy  skóry. Odnosi s ię w ra ­
żenie , że p rzec iw ciała  w y tw a rz a ją  się p rzy  rozpadzie tkank i gruź- 
l iczo-zm ien ionej.  C zy  rozpad tkank i gruźliczo zm ienionej w arunku je  
s i ln ie jsze  w chłan ian ie  p rątków  gruźliczych , dz ięki czemu odczyny 
odpornościowe są siln ie jsze , czy też przeciwnie , pew ne odczyny 
odpornościowe n ie n iszczą  pr. g ruź liczych , lecz poprzez odczyny 
a l le rg iczne  potęgu ją  zm iany  m iejscow e — nie mogę odpowiedzieć. 
Rów nież  i sp raw a  odczynów w stosunku do tk ank i gruźliczo 
zm ienionej i je j swoistości w y m ag a  da lszego  pogłęb ien ia . — Ma- 
te r ja ł  podany przezem nie , k tóry jes t  ty lko  częścią  m aterjału  zba­
danego  przez p. Szwojn icką  i H alberównę  jest zbyt mały, by  można 
z niego w y c ią g n ąć  da leko  idące  wnioski. Podaję  go jed n ak  d la ­
tego, że w p iśm ienn ictw ie  sp raw a  stosunku odczynów swoistych 
do n ieswoistych  nie była  badana  z punktu  w idzen ia  klin icznego. — 
W niosk i mojej p racy  m ają  cha rak ter  n eg a tyw n y ,  gdyż w ykazu ją ,  
że w czesne  s tany  gruź licy  nie mogą być uchw ycone zapomocą 
do tychczasow ych  metod sero logicznych . Pod tym  w zględem  sero- 
d jag n o s tyk a  gruź licy , pomimo że czynn ik  et jo log iczny je s t  z n a n y — 
n ie  stoi w yże j ,  niż np. serod jagnostyka  raka .
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A u s  dem  S t a a t l i c h e n  H y g ie n is c h e n  Inst itut in  W a r s c h a u .  A b te i lu n g  fur B ak te r io log ie  
und e x p e r im e n te l l e  M ed iz in .  D irektor  Prof. Dr. L .  H irsz fe ld

UEBER SERUMVERANDERUNGEN BEI TUBERKULO SE

V  o n

Z. M 1L1ŃSK A-SZW O JN1CK A und W . H A L B E R  (S e ro lo g is c h e r  T e i l )

A .  K O B R Y N E R  (K l in is ch e r  T e i l )

ZU SAM M EN FASSU N G

Um die S erum veranderungen  bei Tuberku lo se zu erfassen  
und den d iagnostischen  W ert  der spec if ischen  Komplementbin- 
dungsreaktion  von W iteb sk y  und der s. g. L ab il i ta tsreak tionem  
festzustellen, wurden 187 T b c-S era  auf folgende R eakt ionen  und 
mit folgendem Ergebnis untersucht:

1) Die Tbc-R eaktion  nach W iteb sk y  (orig.) positive
2) D ie Tbc-R eaktion  nach W iteb sk y  mit grosserer 

Serum dosis (0,2 ccm.) . . . . .
3) Die L ec ith in -R eak tion  nach Sachs
4) Fa l lungs-R eaktion  nach D arany i
5) Cholester in-Reaktion nach Eisler-Jacobsohn.
6) B ordet-W asserm ann-Reakt ion  . . . .
7) Krebs-Reaktion nach H irszfe ld-H alber

Das Kontrollmateria l umfasste 436 Sera:

240 Sera, die fur die B ordet-W asserm ann reaktion zugesch ickt 
wurden , ergaben  sowohl mit der orig. M ethode von W iteb sk y ,  w ie 
bei Benutzung der grosseren Serum m enge positive R esu lta te  in 10,3°/o.

A uf 1 19 K rebssera  erh ie lt  man bei der orig, Methode 6,8%, bei 
Benutzung der grosseren Serum m enge in 14,6% positive R eakt ionen .

Auf 72 G rav idensera  erh ielt man mit der orig. Methode sowohl 
w ie mit der grosseren Serum m enge in 26,4% positive R eak t ionen

Bei Benutzung e iner grosseren Serum m enge (0,2 ccm) w ird 
die Tbc-R eak tion  em pfind licher in T bc Fallen . sie w ird aber we- 
n iger spec if isch , besonders in bezug auf Krebssera.

49,3%

74,3% 
67,2% 
73,2 %
17,7% 

8,7%. 
7,5 %
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Die s. g. L ab il i ta tsreak tionem  von Sachs  und D arany i geben 
in T bc-Fa llen  mehr positive R.eaktionen, a is  die biologisch speci- 
f ische R eakt ion  nach W iteb sky .

In bezug auf die Klinik kommt dem nach w eder der speci- 
fischen Komplem entbindungsreaktion nach W iteb sk y ,  noch den 
„unspec if ischen” Reakt ionen  ke in  absoluter W er t  zu, denn posi- 
t ive Reaktionen sprechen nicht immer fur eine bestehende Tuber- 
ku lose, und eine negat ive  R eakt ion  sch liesst k e inesw egs  eine 
T uberku lo se  aus.
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Treść zeszytu 5-6. Sommaire.

J .  Ja f(ób l(i ew iczoWa i R .  Z a jd l ó w n a .  B a d a n ia  n a d  w y s o k o w a r to śc io w e m i  a n a -  
to k sy n a m i o czyszczon em i.  — R e c h e rc h e s  sur ie s  a n a to x in e s  pur if ie es
et co n cen tree s   ...........................................................................................................

R .  Z a jd l ó w n a  i ] .  Ja f ( ób l ( i ew i cz owa .  Z a g a d n ie n i a  se ro lo g i i  k o n s ty tucy jn e j
w  z w iąz k u  z o dp o rn o śc ią  f iz jo log iczną  i n ab y tą  na j a d y  b łon icze .  — 
S ur  le s  p rob lem es  de  se ro lo g ie  co n s t i tu t io n e l le  en  r ap po r t  a v e c  1’iin- 
m un ite  p h y s io lo g iq u e  e t  a c q u i s e  e n y e r s  le s  tox in es  d ip h te r iq u e s  .

Z a jd l ó w n a  i M . M a yz n e r .  S z c z e p ie n ia  jed no k ro tne  z ap o m o cą  a n a to k s y n y  
błon icze j  u l t ra f i l t row ane j  z d o d a tk iem  a łunu .  — V a c c in a t io n s  un iq ue s  
a v e c  l ’a n a to x in e  d ip h te r iq u e  u l t ra f i l t re e  ad d i t io n n ee  d ’a lun . . .  .

Z. M arkuze .  O d b a rw ia n ie  s ię  s ie r śc i  szczurów  na n iek tó rych  d ie tac h  s y n ­
t e tyczn ych .  —  D eco lo ra t ion  du poił de  ra ts  sous  1 in f luence  d e  ce r ta in s  
r e g im e s  s yn th e t iq u e s  . . . . . . . . . . . .

Z .  J u d o w i c z .  O w s z e c h o b e cn o śc i  d robnoustro jów  r o z k ł a d a ją c y c h  b łonn ik
w  w a ru n k a c h  t le n o w yc h .  — Sur  l ’ub iq u i te  d es  m ic ro o rg an ism es  decom - 
p o sa n t s  l a  c e l lu lo s e  dans  le s  condit ions d ’a e ro b ie  . . . . .

E. F e in e r -B o r t en s ł e in .  C h a r a k t e r y s t y k a  s z cz e p ó w  p a ł e c z k i  o k ręż n ic o w e j  o t rz y ­
m a n y ch  z m lek a .  — Sur le s  co l i -b a c i l l e s  i so le s  du la i t  . . . •

J .  S zp e r ów na .  B a d a n ia  n a d  w y k r y w a n ie m  p a ł e c z e k  duru i p a r a t y fu só w  
w  w o d z ie .  —  Sur  1’ iso la t io n  de  b ac i l l e s  t y p h iq u e s  et  p a r a t y p h iq u e s
de  l ’e a u   ...........................................

L. F en i g s t e i n ów n a .  B a d a n ie  p rz eb ieg u  ep id e m j i  b ie g u n k i  w ś ró d  m a łp  i o k re ś le ­
n ie  s e ro lo g ic z n e  z a r a z k a ,  p o w o d u ją c e g o  chorobę .  — Etude d une e p i ­
d em ie  d e  d y s e n te r i e  d e s  s in g es  et def in it ion  se ro lo g iq u e  d e  l ’a g en t  
p a th o g e n e .

Z. M il iń sk a -S zw o jn i ck a  i W . H a lb e r ów na .  O zm ian ach  w  s u ro w ic y  w  p rz eb ieg u  
g ru ź l ic y .  C zę ść  s e ro lo g ic zn a .  —  R eac t io n s  s e ro lo g iq ue s  au  cours  d e  la
tu b e rc u lo se   ................................................................

J l .  K o b r y n e t .  O c en a  k l in iczn a  od czynu  o d ch y le n ia  d o p e łn ia cz a  w e d ł u g  
W i t e b s k y ’eg o  i t. zw . o d czynó w  lab i ln y ch  w  s e r o d ja g n o s ty c e  g ruź l ic y  
p łu c .— V a le u r  c l in ique  d e  l a  re ac t io n  de W ite b s k y  et  d es  r eac t io n s  de 
l a b i l i t e  d an s  le  s e ro d ia gn o s t ic  de la  tub e rcu lo se  d es  poum ons  . •
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Redaktorzy  i w y d aw cy :  L. Hirszfeld, M. Kacprzak i Z. Szymanowski.
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R E G U L A M I N

ogłaszania prac w „Medycynie Doświadczalnej i Społecznej” .

1) „M edycyn a  D ośw iadcza lna  i Społeczna" zam ieszcza  
prace o ryg ina lne  z dz iedz iny : a) m e d ycyn y  dośw iadcza lne j  (fizjo- 
logji, patologji, chem ji fizjologicznej, farmakologji i t. d.), b) bak- 
te ijo logji i serologji, c) h ig jeny  i m edycyny  społecznej, ep idem jo- 
logji, s ta ty s tyk i  i t. p., oraz referaty  zbiorowe. P race  są d ruko­
wane w obrębie każdego  działu z zachowan iem  kole jności złoże­
nia w  redakc ji .

2) R ękop isy  n a leż y  n ad sy łać  pod adresem : R e d a k c ja  „Me­
d ycyn y  D ośw iadcza lne j i Społecznej" , Państw ow y Z akład  H ig jeny , 
W arszaw a , Chocim ska 24, lub do jednego z członków Komitetu 
R edakcy jnego .

3) Autorowie proszeni są  o dołączenie do sw ych  prac 
streszczeń w  jednym  z języków  obcych (ang ie lsk im , francuskim, 
n iem ieck im ).

4) T ab lice  i fotografje m ogą być  wykonane w w y ją tk o w ych  
tylko p rzyp adkach  z funduszów w ydaw n ic tw a . Objętość artykułu , 
za jm ującego  się poszczególną sp raw ą  naukow ą, nie może p rzekra­
czać  i y 2 arkusza. Pismo przy jm uje  je d n ak  również prace o ryg i­
nalne w opracowaniu  monograficznem w w ięk szych  rozmiarach. 
Autorowie, k tórzy życzą  sobie ogłosić prace w rozszerzonej formie, 
proszeni są  o uprzednie porozumienie się z redakc ją .

5) Celem un ikn ięc ia  zwłoki, korekty  będą  posyłane auto­
rom pozam ie jscow ym  tylko na spec ja lne  żądan ie , lub o ile r ed ak ­
c ja  uzna to za konieczne.

6) Autorowie otrzym ują po 25 odbitek sw ych  prac na koszt 
w ydaw n ic tw a .
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